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uszli uwięzieniu, pobudzili ich do 
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HISTORYA 


KRYSZTOFA KOLUMBA 


ŚTŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO, 


gwałtów. 
Dzisiaj rano zgromadzili się na- 
„| stępnie po ulicach i potem u- 


derzyli na ratusz. Cała policya by- 
ła na miejscu i zdołała ich odpę- 
dzić od ratusza. Udali się nastę- 
pnie przed mieszkania naczelników 
partyi wolnomyślnej i bombardo- 
wali takowe kamieniami. Uwięzio- 
no przeszło 100 socyalistów. 

W Jauer na Szlązka socyalni de- 
mokraci są także rozjątrzeni, że 
przy wyborach ponownych kandyda- 
ci ich nie zostali wybranymi. U- 
derzyli na konserwatywnych, gdy 
ci wychodzili z hali zgromadzenia, 
rozpoczęła się zacięta walka. 
Stroecke, kandydat konserwaty- 
wnych, został znacznie pokaleczo- 
nym. Policya nie była w stanie 
zaprowadzić porządku i dla tego 
przywołano (wojsko, któremu socy- 
alno - demokraci oprzeć się nie mo- 
gli. Uwięziono bardzo wielu znich. 


Berlin, 24 czerwca. Według 
sprawozdań do tej chwili nadeszłych 
będzie rząd miał jeden głos więcej 
w sejmie, niż przeciwnicy wnio 
sku wojskowego. Wszyscy są cie 
kawi, jak Po lac y będą głosowa- 
li; od nich bowiem zależy przyję- 
cie lub nieprzyjęcie wniosku. 

W drugim okręgu berlińskim gło- 
sowali narodowo - liberalni i klery- 
kali dla kandydata wolnomyślnej 
partyi ludu, jednakowoż połączone 
siły trzech partyi nie wystarczały, 
aby zapobiedz wyborowi Fischera, 
kandydata socyalno - demokratów, 
którzy zresztą wszędzie rozwijają 
oyromną siłę. 

— Zdaje się, że zaślubiny księ- 
żniczki Alicyi z Hessen z carewi- 
czem wkrótce się odbędą. Przed 
ślabem księżniczka przyjmie pra- 
wosławie i przybierze imiona Ale- 
ksandra Feodorówna. 

— Rada miasta Metz wyznaczy- 
ła 500,000 marek na przyjęcie ce- 
sarza, gdy ten przybędzie na ma- 
newry jesienne. 

Przy ponownych wyborach zo- 
stał członkiem sejmu wybrany w 
Poznaniu Szczepan Cegielski, Po- 
lak. Przeciwnikiem jego był Hoff- 
meyer, konserwatywny. 

Berlin, 24 czerwca. O pół- 
nocy byłznany wynik ponownych 
wyborów w 75 okręgach wybor- 
czych. Dotąd wynosi siła pojedyn- 
czycb partyi jak następuje: Klery- 
kali 75, socyalno - demokraci 44, 
kouserwatywni i agraryanie 53, na- 
rodowo - liberali 33, radykalni unio- 
niści H, Pałacy 18, wolno = kon- 
serwatywni (?), klerykali sprzyja- 
jący rządowi 1!, południowo-nie- 
miecka partya ludu 6, Alzaczycy 
7, wolno - dumcy Richtera l2, an- 
tisemiei 5, Guelf (Hanowerczyk) 1, 


w: 


Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 
4 Światowej w Chicago 


'DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM. 
W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem, 


Cena 50 centów. 


- * Telegramy Zagraniczne. 
WIELKIE KS. POZNAŃSKIE. 


Poznań, 21 czerwca. Ziemia 
wciąż się zapada w Pile wskutek 
wywiercenia artezyjskiej studni. 
Największe nieszczęście zagraża u- 
licy kościelnej i Małej ulicy ko 
śoielnej, gdzie już wiele domów zo- 
stało spustoszonych. Mieszkańcy 
wynoszą się z przestrachu z ich do- 
mów, 


opór, policya użyła broni palnej. 
Strajkierzy rozeszli się, gdy kilku 
z nich otrzymawszy ciężkie rany ru- 
nęło o ziemię. Wieczorem znów o- 
toczyli strajkierzy powóz hrabiego 
Thun, gubernatora okręgu, aby wy- 
wlec z niego naczelnego komisarza 
górniczego okręgu, Guttnera. Poli- 
cya strzeliła do tłumu i jeden ze 
strajkierów został zabity, drugi 
śmiertelnie raniony. Śtrajkierzy u- 
stąpili dopiero, gdy kompania żoł- 
nierzy uderzyła na nich bagnetami. 


NIEMOY. 


B er li n,21 czerwca. Upał wczo- 
rajszy był straszliwym. Pola iłany 
wyschły. W pobliżu stolicy pań- 
stwa srożą się pożary leśne. 

Pułkownik pewien wyjedzie w to- 
warzystwie 10 oficerów do Stanów 
Zjednoczonych dla studyowania tam- 
tejszego systemu kolei żelaznych. 
Każdemu oficerowi zostanie przez 
pu kownika przeznaczony okręg, w 
w którym będzie badał i studyo- 
wał. 

— Przy ostatnich wyborach od- 
dali w Alzacyi - Lotaryngii socyal- 
no - demokraci 46,011 głosów, klery- 
kali i protestatorzy 111,152, Niemcy 
|78,805. 0, -, 

— Dr. Miquel, pruski minister 
finansów, mniema, że wniosek woj- 
skowy zostanie przeprowadzonym. 

Berlin, 22 czerwca. Pierwsze 
ponowne wybory odbyły się dzisiaj 


GALICYA. 


Wiedeń, 22 czerwca. Nie- 
zmierne wzburzenie wywołały w 
Andrychowie w Galicyi, mieście li- 
czącem 4000 mieszkańców, rozru- 
chy rozpoczęte przez niektórych 
tam zamieszkałych socyalistów. Tłu- 
szcza była przez niejaki czas panią 
miasta 1 skorzystała z tego, aby o- 
brabować różne składy. Bunt ~zo- 
stał następnie przez wojsko uśmie- 
rzony; kilku buntowników zostało 
zabitych i wielu rauionych. 


Z WATYKANU, 
Rzym, 25 czerw, Kardynał 


Thomas przyjmując dzisia, swe do- 
stojeństwo (kardynała) mia” mowę 


f, żę tera- 
demokratycznej. Mówił, 

źniejszy papież zajmuje wo ec de- 
mokracyi takie samo stanowisko 
jakie zajmowali Sixtus V w obec 


: Pius VII do Napo- | w Lubece. Kandydatami byli: Jo- | Duńczyk 1, bawarski unionista rol- 

kasi] IV i ie zdebwarti: który wyd pier- | piczy l, bawarski partykularysta p 
; wszych wyborach dostał 7359 gło- | 1. Z tych sprzyja rządowi 149 a 

ROSYA. sów i Goertz radykalny unionista, | 148 należy do opozycji. 

czerwca. | który miał przy pierwszem głoso- Berlin, 25 czerwca. Niemiec- 
P CRAs zy gc £ kościół w Bo- | waniu 7150 głosów. Goertza popie- | ki wydział spraw zagranicznych spo- 
odczas gdy aa Wołę był prze- rali narodowo -- liberali, wskutek | dziewa się, że Rosya bezzwłocznie 
EE aid mimi 5 okolic Ja- | czego został wybrany większością handlową prze- 


150 głosów. Wybór dzisiejszy jest 
stratą dla socyalno - demokratów, 
gdyż Schwartz zastępował Lubekę 
na przeszłym sejmie, i jest zarazem 
stratą dla nieprzyjaciół wniosku 
wojskowego. 

-- Pomiędzy żołnierzami załogi 
w Monachium wybuchł tyfus. Za- 
| chorowało już przeszło 40% żołnie- 
rzy, z których kilkunastu umarło. 
Zły pokarm ma być przyczyną cho- 
roby. j 

— „Reichsanzeiger” ogłasza dzi- 
siaj proklamacyą króla, w której 
tenże powołuje sejm na dzień 4go 
lutego. RR 

P głoska, że Caprivi się poróż- 
nił z cesarzem jest mylną. 

rlin, 23 czerwca. Socyali- 
Eod t eit że ich kandydat w 
Lubece przy ponownych wyborach 
nie zoatał wybrany, „rozpoczęli roz- 
ruchy i nie dali się przestraszyć 


rozpocznie wojnę r 
ciw Niemcom. Urzędnicy przypisu- 
ją nieudanie się rokowań między 
Rosyą i Niemcami wpływom przy- 
jazoym Niemcom i pansłowianom, 
którzy żądają, aby rząd carski żą- 
dał ustępstw, na jakie Niemcy nie 
mogą zezwolić. 


rosławia, ktoś zawołał „gore” sze 
stąpiła panika, gdyż każdy pora 
się ku drzwiom. O ile wiadomo, to 
140 ludzi zostało zabitych, liczba 
zaś rannych jest o wiele większą. 

— Wskutek eksplozyi benzyny 
w chemikalnej fabryce w Odessie 
16 ludzi się spaliło wraz z fabryką. 

Petersburg, 23 czerwca. Cen- 
zura rosyjska zakazała czasopismom 
rosyjskim rozwodzić się nad co do- 
piero zawartym francuzko - rosyj- 
skim traktatem handlowym. 


AUSTRYA-WĘGRY. 


W iedeń,22czerwca. W Pesz- 
cie mnożą się wypadki obłąkania i 
zakłady dla obłąkanych nie są w 
stanie umieścić wszystkich pacyen- 
tów. Przyczyną tego ma być spo- 
żywanie szkodliwych napojów sprze- 
dawanych za wino. 

Wiedeń, 21 czerwca, W Dux 


— W 316 okręgach wyborczych 
stoi wynik jak następuje: Klerykali 
15, socyalno - demokraci 53, konser- 
watywni i agraryanie 57, narodowo- 
liberali 35, radykalni unioniści 11, 
Polacy 15, wolno - konserwatywni 
14; niezawiśli klerykali 11, Alza- 
czycy 7, partya ludu 11, antisemi- 
ci 7, Richteryanie 15. 

Z dotychczas do sejmu obranych 
posłów będzie 166 głosowało prze- 
«iw wnioskowi wojskowemu, 150 
będzie go popierało. 

— W Kowidzyniu został wybra- 
ny puddenbrock, konserwatywny; 
Polak Donimirski doznał porażki. 


A k - ic i -- W Bydgoszczy został wybra- 
trajkowało wcezora rzez policyę, która ich ostatecznie 1:9 12 Rós) 
Arne Po A miastem tia | Fozpędziła; zgromadzili się atoli po |a SNE tye 1; a: | 
li zgromadzenie, które policya chcia- karczmach i podejrzanych miej- kiem jego byt Frankenthal, agra- | 
ła rozwiązać. Strajkierzy stawiali scach, gdzie przewodnicy, którzy 


WERNYKORA 


WIESZCZ UKRAINSKI. 
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— Każ Waćpan aby go tu przyprowa- 
dzono; zaraz kazać ściągnąć indygacyę. 

— Nie wiem czy to się uła Panie Jene- 
rale; Dońce mimo rozkazu Pana J anikowskie: 
go urżnęli mu język i prawą rękę i papiery 
przy nim będące podarli, — 

Wejsman zbliżył się do Branickiego, 

— Tęgo się udało, wyprowadzili nas z 
Z B. 1768. kłopotu. = 0. 

Podhoroczanin mniej się” powtrzymywał, 
w głos mówił: 

— (hwaty Dońce, każą dać po pięć ko- 
piejek na wódkę każdemu, — 

Naszło mnóstwo cficerów polskich róż- 
nego stopnia do izby, a niebawem ukazały 
się wozy Z powiązanymi hajdamakami. Z ust 
Gonty jeszcze krew ciekła, prawa ręka szma 
tą obwinięta, oczy ponuro patrzały, a twarz 
blada jak dawniej bywała. Branicki odwró- 
cił oczy, 

— Niechaj 
dozy RSE s 
Jerlicz podstąpił z poszanowaniem, 

— Panie Jenerale! Rzecz pospolita i Król 
postanowili aby hajdxmacy byli zwożeni do 
Kodni, a tam mą się odbywać sąd i kara na 
nich; ja mam rozkaz Pana Regimentarza 
Stempkowskiego abym ich tam dostawił, a to 
urożwie mojej brygady tego hajdamaka poj: 
mały, 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
— PRZEZ — 


MICHAŁA CZAJ KOWSKIEGO. 


POARANNAANNKNNNNDNN 


(Ciąg dalszy. 

— | u nas w Polsce s 
dzy nie potrzebuję, 
moich wiosek. — 

Wejsman spostrzegł że na to zaąchmurzył 
się Branicki, 

— Byleby 2 tymi Konfederatami skoń- 
czyć, Pan Klemens Branicki musi zł Szyć riel- 
ką buławę, a wtenczas Panu Jenerałowi z 
prawa ona się należy, a przytem między na- 
mi mówiąc, Polsce trzeba Króla wojownika 
inaczej utrzymać nie można szlachty w ryzach 
karności. — i 

Uśmiechnął się Branicki. © | 

— Waćpana prawda Panie Pułkowniku, 
W Polsce trzeba aby Król ciągle był na ko- 
niu z szablą w ręku. — 

Przerwało rozmowę wejście 


a ordery, a pienię- 
mam dość dochodów z 


zbrodniarza zaraz ćwiertu- 


Baniewskie- | ki. 
go. 

— Panie Jenerale, Rotmistrz Janikow- 
ski pojmał buntownika Gontę i tu go wie: 
dzie, — Mruguął na Jenerała że wszystko do- 


wodzi, ale ja, 


Wszedł Major od służby i oddał list, 


Chłapowski, Polak, przeciwnikiem 
jego był Hellman, 'wolnokonserwa- 
tywny. 


mną stratę poniosła flota wojenna 
Wielkiej $ 

wiem potężny okręt „Victoria”;sto- 
jący pod rozkazami wice - admira- 
ła Sir Jerze 

Tripolis w ań podczas ćwiczeń 
morskich z drugim wielkim bry- 
tańskim statkiem wojennym „Cam- 
perdown”, którym dowodził kapi- 
van Charles Johnstone. 
tni z taką siłą wpłynął na pierwszy 
statek, że wybił ogromną dziurę w 
boku okrętu „Vietoria”, którą wo- 
da poczęła się cisnąć tak szybko do 
środka, że o odwiązaniu i używa 
niu łodzi nie było mowy. Z 718 
oficerów, majtków i t. d., znajdu- 
jących się na okręcie ocaliło 
tylko 255. Utonęło 468 osób, z tych 
21 oficerów, pomiędzy niemi wice- 
admirał Tryon. 


admirała Tryona wydobyto z wo- 
dy zaraz po zatonięciu jego okrętu 
„Vietoria” i przeniesiono na pokład 
statku 
gdzie zaraz potem umarł. 


drytu donoszą, że w Barcelonie wy- 
buchła rewolucya. Szczegółów nie 
ma. 


ną bombę eksplodowano wczoraj o 
północy kilka kroków od mieszka- 
nia byłego prezydenta ministeryum 
Canovas del Castillo. Trzech poli- 
cyantów, którzy sio udali na miej- 
see eksplozyi, znala 

rozszarpane ciało mężczyzny. Špo- 
strzegli dalej człowieka, który na 
rękach i”*nogach pełzał się wzdłuż 
ulicy. Został uwięzionym, lecz nie 
chciał nic powiedzięć o eksplozyi. 
Jedna z nóg jego była złamaną, 
skóra z czaszki zdart: 
czona krwią. Kilka 
bliżu mieszkania eksministra zosta- 
ło nadwerężonych. W sąsiednim bu- 
dynka został Śmiertelnie raniony 
wnuk markiza de Havana, prezy- 
denta senatu. Wskutek paniki, któ- 
ra w tym domu powstała, został 
zadeptany na śmierć syn markiza 
de Guadelest, siedmiu innych zo- 
stało niebezpiecznie i bardzo wielu 
lekko ranionych. 


plozyę nazywał się Ruiz i był a 
narchistą. 
5, w Barcelonie 17 anarchist 


we śledztwo w sprawie eksplozyi 
bomby w pobliżu mieszkania ex- 
ministra Canovas del Castillo do- 
rowadziło do odkrycia spisku, do 
tórego należą anarchiści w wielu 
krajach europejskich. W listach za- 
branych znajdują się wzmianki, że 
anarchiści mieli wystąpić czynnie 
w Brukselli i innych wielkich mia- 
stach. Robotnik Suarez, który przez 
eksplozyą został ciężko pokaleczo- 
ny, zrobił już kilka zeznań. Mię- 


chista Alvarez. 


ka dni przygotowywali się maho- 
metanie na dzisiejszy obchód reli- 
gijnej uroczystości. 
zakazał im angielski urzędnik Fle- 
ming zarzezać na ofiarę krowę w 
pobliżu świątyni Hindusów. Poli- 
cyę prz 
niami i kilku 
ranionych. Policya dostała posiłki 


ming 
wyznawców Mahometa zostało za- 
bitych i wielu ranionych; jednako- 
woż mahometanie nie chcieli się ro- 


zejść i dla tego przywołano woj- 
ryan. : B 


Branicki podniósł czoło, wziął się w bc- 


— To Waćpanu Mości Brygadyerze da- 
dzą drugi rozkaz: tu nie Pan Stempkowski do- 


Panie Jenerale, posłaniec Pana Wojewo: | nego przez rozmaite oddziały żołnierzy. 


— W Wschowie został wybrany Cztery kompanie nadeszły i u- 


derzyły bagnetami na madometa- 

nów, którzy się wprawdzie rozpro- 

i szyli, lecz się zgromadzali na in- 

WIELKA BRYTANIA. ayoh ulicach. Heca trwała przez 
pół dnia. 


Londyn, 23 czerwca. Ogro- BRAZYLIA. 

Valparaiso,”21 czerwca. Z 
Artigas donoszą, że armia jenerała 
Lima rozbiła rewolucyonisę*w pod 
e Saraiva. Liczny oddzi..ł rewo- 
ucyon'stów zgromadza się nad gra- 
nicą rzeczyposyolitej ruguay i 
chce wkroczyć do prowineyi Rio 
Grande do Sul. 


SAN SALVADOR. 


C o rrin to, Nicaragua, 21 czer- 
wca. W San Salvador wybuchła re- 
wolueya skierowana przeciw prezy- 
dentowi Ezeta. 


rytanii. Zderzył się bo- 


o Tryon niedaleko od 


bra naszej duszy i 


Ten osta- 


zazdroszczą. 


człowiek naszego 
sam ze swej woli 


CHOLERA. ` 


Londyn, 21 czerwca. 4 Mek- 
ki donoszą, że tam umarło od 13 
do 15go czerwca 317 osób na cho- 
lerę. 

Londyn, 22 czerwca. Tele- 
gram z Aleksandryi donosi, że WCZo- 
raj w Mekce umarło 150 pielgrzy- 
mów na cholerę. - 


W Toulonie w poładniowej Fran- 
cyi umarło wczoraj trzech ładzi na 
cholerę, a od stycznia wydarzyło 
się około 100 wypadków mierci 
na tę zarazę. Z i 

Petersburg, 22 czerwca. 
Cholera ustaje powoli w Rosyi. W 
Besarabii, na Podolu, w Knrsku i 
Orelu wydarzają się tylko pojedyn- 
cze wypadki, 

Paryż, 25 czerwca. W Mont- 
pelier umarło wczoraj pięć osób na 
cholerę. 


się 


Londyn, 24 czerwca. Wice- 


wojennego  „„Edinburgh”, 


słanej. 


HISZPANIA. Przeprosiłem go 


Londyn, 21 czerwca. Z Ma- 


strzygnie, co będzie. 
M a d r y t,21 czerwca. Niezmier- 


dzy nimi p 


zło w pobliżu lecz zjaw 


— — 


ŻYWOTY 


ŚW. PAŃSKIGH 


X. P. SKARGI 


i twarz zbro- 


omów w po- Pi 


są na ukończeniu. 
WCA. 


Po zniżonej cenie. 

Potrzebując jeszcze ajeuig- 
dzy na dokończenie %alęgi 
"Żywoty Świętych Petzieh'* 
i na oprawę — «beenie zbie- 
ram potrzebny kapitał ze 
sprzedaży 


po zniżonej cenie 


z mego wielkiego zapasu ksią- 
żek do nabożeństwa, history- 
cznych , powieściowych i wszel- 
kich innych podanych w ka- 
talogu. 

Kto przyśle $1.00 odbierze za $1.50 


Człowiek rozszarpany przez eks- tak” selżchymać: 


W Madrycie zyk wieza 
w. 


Madryt, 22 czerwca. Urzędo- 


czoni, niż my. 


dencyi radzimy, 


dzy innemi wyznał, że kilku z je- j 3.00 | dzą, lub przynajmniej prawdę po- 
se Wiarcyszy. było autorami słać AE: szk * 4.5 | dawał, bo jeżeli fakta mają być 
plozyi, która się 12 czerwca wyda-| * ” s = 6.00 | PE poprzekręcane, to nie chcemy 
rzyła na Plaza Orientale w pobliżu Pzd 400  » "=" | wiedzieć o żadnej organizacyi ani 
pałacu królewskiegc. : > BODO 7.50 | spółce. | 

Uwięzionym został słynny anar- 6.00  » 9.00 Zresztą, czemu korespondent nie 


i tak dalej. 

Do tego przesyłkę sami 
opłacimy. 

W obecnym czasie każdy 
jeden ma sposobność do na= 
bycia tanio książek a osobli- 
wie dla swych dzieci przy- 
stępujących do pierwszej Ko- 
munii św. Kto nie ma kata- 
talogu czyli spisu wszystkich 
książek, niech pisze a pośle- 
my bezpłatnie. 


W.DYNIEWICZ, 
532 Noble Str, Chicago, IIl, 


INDYE WSCHODNIE. 
Rangun, 25 czerwca. Od kil- 


jest, iż korespondent 
szym członkiem. 


Dzisiaj rano Superior, Wis. 


rzyjęli mahometanie kamie- 
»olicyantów zostało 

icago. 
uderzyła na buntowników. Fle Chicago, 


azał strzelać,  Dwudziestu kow Tow. Młodzież 


przy kościele Św. 


ko. 


ta twarzą był smutny, ale spokojny, na 
nierzy rzucił wzrokiem proszącym o prze 


dy Kijowskiego przybył z tym listem. — 
Branicki odpieczętował, przeczytał, 
— Panie Baniewski! Pan Wojewoda pi- 


sze do mnie abym w razie pojmania Gonty, Branicki się zerumienił gaiewem. 
—_ Niech kończą te ceregiele. — 


kazał go dostawić w jego ręce jak» podda- 
nego z Tulczyna; odpisz Waćpan Panu Wo- 
jewodzie mojem imieniem, że to być nie może. 
Gronta jako zbrodzień stanu do mego rozpe- |- 


Baniewski 
Woźwy zaczął w. głos czytać: 
„Według Statutów i 


rządzenia należy. Panie Janikowski, Waópan | wiązujących Królestwo Polskie i 


każ natychmiast Gontę wsadzić na zydel że- | Księztwo Litewskie Jaśnie 
lazny rozpalony, drzeć pasy, ćwiertować, a ciszek Ksawery Branicki, 
hajdamaków wydać Panu Brygadyerowi Jer- sobie dane prawo miecza 
liczowi, niechaj ich prowadzi do Kodai, ale | ruskich przez Jego 
wprzód zrobię ich przegląd. — 

Potem klasnął w dłonie. Na klaśnięcie | go, i Sta 
wszedł Marszałek dworu, ności pracowitego Gonty, 

— Niech nam co jeść i pić podadzą, — W ielmożuego Potockiego, 

Ręką skinął ku przytomuym. 

— Komu wola, prosimy na przekąskę z Polskiej, 
nami, ludzkości, 

Przytęmni po wojskowemu się skło- 
nili, uderzywszy ostrogami, a ci co odebrali | po wydarciu dw 
rozkazy wyszli je spełniać. — 

W izbie jedzą i piją, a na dziedzińcu z 
każdego regimentu, każdej brygady, oddzia 
pod bronią stanął; dobosze i trębacze ustawi- 
li się na boku, bębny i trąbki w czarne su- 
kno obwinięte; hycel wcześnie sprowadzony 
z Mohilowa miał spełniać obowiązki kata;) © ; 
przybrano go, w czerwone szarawary i w|cie przystępuj 
czerwoną katankę, ręce gołe po ramiona. Sko- 


tomstwo. 


wszyscy przytomni, trębacze i dobosze urżbę- 
li werbel powitania, i natychmiast winowaj- 
cę wprowadzono we środek koła sformowa- 


Gon- 


My członkowie Břactwa św. Jó- 
zefa cieszymy się wzrostem, zgodą 
i jednością w naszem Towarzy- 
stwie już na rok drugi. 

Obowiązki duchownego pełni u 
nas Wiel. ks. proboszcz z Duluth, 
za co mu jesteśmy wdzięcznymi. 
Pracujemy tutaj spokojnie dla do- 
ciała; lecz są 
ludzie, którzy nam tego szczęścia 


Otóż jak się rzecz ma: 
Bractwa pisał 
do Wiel. ks. 
Majera do St. Paul, zapytując się 
o Unią. Wiel. ks. Majer odpisał 1 
przysłał jednę konstytucyę Unii 
na ręce tego członka, który mi ją 
na posiedzeniu wręczył. Ja przedło- 
żyłem ją Towarzystwu; jednakowoż 
na posiedzeniu mało członków by- 
ło obecnych i sprawa została odło- 
żoną do następnego posiedzenia. 
Wiel. ks, Majer zniecierpliwiony 
pisze, dla czego nie przysełamy 
deklaracyi, albo też nie odsełamy 
konstytucyi przez niego nam nade- 


listownie, wy- 
tłómaczyłem przyczyny i doniosłem, 
że sprawa została odłożoną do 21 
maja, w którym to dniu się roz- 


W tym czasie zostałem przez 
Bractwa w Duluth zaproszony na 
obchód 3-go maja. Przy tej Sposo- 
bności zaprosiłem do West í 
na dzień 31 maja Duluczan, pomię 
Helinskiego. Przybyli, 
się także p. Ohrośniak 
z St. Paul przysłany od ks. Majera. 
W tym przypadku spotkały nas 
pierwsze nieprzyjemności, lecz wszy- 
stko poszło dobrze i nikt nie zo- 
stał zelżonym ani obrażonym. 

Jednakowożnie zapadła decyzya, 
mamy się przyłączyć do l 
nie, ponieważ jedni byli za 
wnioskiem, drudzy na przeciw 1 
dla tego sprawa została ponownie 
odłożoną i to do dnia 18-go czer- 


W parę dni później czytamy w 
czasopiśmie winońskim, w . 
rzeczy niesłychane, które miały być 
podane przez członków naszego 
"Towarzystwa. Żal nam było że na- 
si goście, zupełnie niewinni, zostali 
e Myśmy sopua 
czekali do dzisiejsze, siedzen 
aby całą sprawe dolni zbadać 
i przekonaliśmy się że koresponden- 
cyę do winońskiego czasopisma po- 
dali obcy ludzie i to bardziej u- 


Nie będę się rozpisywał o szcze- 
gółach oszczerstwa niewinnych lu- 
dzi, bo ci którzy korespondencyę 
czytałi, wiedzą jak niektórzy roda- 
cy ustygnją jedni na drugich. 


Temu zaś który zaczepił p. He- 
linskiego i nas okłamał w korespon- 
aby się nie mię- 
szał do spraw, które go nie obcho- 


podpisał swego nazwiska, tak jak 
my to czynimy. Nieprawdą zresztą 


Fr. Wysinski, 
Prezydent Br. św. Józefa, lb. 5C8 


Tow. Młodzieży św. Floryana 
przy kościele św. Trójcy. 
dnia 25 Czerwca 1893. 
zawiadamia się wszystkich człon- 
św. Floryana 
rójcy, że przy- 
szłe posiedzenie odbędzie się w 
czwartek dnia 29 b. m. o godz. 7.30 
wieczorem w szkole parafialnej. 


za najohydniejszą zbr dnię przeciw 
rozkazuje: aby pomieniony Gonta 
był posadzony na zydlu żelaznym, rozpalonym; 
unastu pasów, ma być żyw- 
cem ćwiertowany: członki jego ciała rozrzu- 
cone po wszystkich bezdrożach , głowa powie- 
} | szona na wystawionej szubienicy we wsl Gru- 
szce. Przy tem rzuca się przekleństwo, bez- 
cześć i wygnanie na całą jego rodzinę i pc- 


— W imie Króla i Korony polskiej, ka- 
do wykonania wyroku. — 
Przez ten czas na dwóch wysokich ka- 
ieki ; ieni dla kilka sztab 
dł Pan Branicki ua ganek z nim | mieniach złożono nakształt 2y | 
2: o rozpalonego żelaza, W ciągu czytania Gonta 5 ol j 
słuchał, ale ani okiem nie zmrużył, ani poli- |aż nóż w ziemię wlazł, głowa podskoczyła, 
zęby na wylot przagryzły wargi; duchem ro- 


czkami nie poczerwieniał; hycel przyskoczył, Ja | 
i z obudwu stron palaął Gontę w pysk, po- ' zebrali ciało na członki, a muzyka cicho, poš 


PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE. 
o. 26. | 


Chicago, Illinois, Czwartek 29-go Czerwca, 1893 roku. 
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Korespondencje Gaz. Pol.” 


West Superior, Wis., 18-go 
czerwca, 1893 r. 


Obecność członków jest koniecz- 
ną, ponieważ nastąpi wybór admi- 
nistracyi i przyjmowanie wstępne- 
go, które wynosi tylko jednego do- 
lara. ó 

Zarazem zapraszamy wszystkich 
młodych Polaków Katolików, ma- 
jących chęć przystąpienia do po- 
wyżej wymienionego Towarzystwa, 
aby przybyli na to posiedzenie, gdyż 
póżniej wstępne będzie powyższone. 

Celem Towarzystwa Bratniej Po- 
mocy św. Floryana przy kościele św. 
Trójcy jest: trzymanie się ściśle re- 
ligii Rzymsko - Katolickiej, podno- 
szenie ducha narodowego, oświaty, 
i zapoznawanie młodzieży z histo- 
ryą polską tak życi członkami 
Towarzystwa jak i innymi. 

W imieniu Towarzystwa 
omitet. 


Pewien 


Bloomfield, 21 Czerwca, 1893. 

Towarzystwo Świętego Walente- 
go w Bloomfield, N.J. miało swe 
roczne posiedzenie 1l Czerwca w 
Hali pod N. 446 Bloomfield Av. 
Odezytano roczne sprawozdanie o 
dochodach i rozchodach i okazało się 
że wszystkie książki są w dobrym 
porządku. Wdzięcznymi jesteśmy 
naszemu prezydentowi Adamowi 
Waszkiewicz za jego m dla do- 
bra Towarzystwa, prowadził swój 
urząd należycie i starał się o dobro- 
byt Towarzystwa, lubił jedność, 
zgodę pomiędzy Braćmi i dlatego 
też ponownie został wybrany pre- 
zydentem. > 

Otoż skład administracyi: 

Adam Waszkiewicz, prezydent po 
raz 2. Jan Musielski, sekr. prot. 
Jan Lewandowski kasyer po raz 2. 
Piotr Pieciutowicz i Antoni Kaszu- 
ba, rewizorowie książek. Jan Wroń- 
ski, do chorągwi polskiej. Jan 
Kwiatkowski do chorągwi amery- 
kańskiej. Maryan Gieszeski, mar- 
szałek. 

Towarzystwo istnieje rok, człon- 
ków jest 27. Rocznego dochodu by- 
ło z posiedzeń i bałów $213.27 
Rozchodu było $86.65 
w kasie pozostaje 
czystego dochodu $126.62. 

Nadmienjam że nasze Towarzy- 
stwo świetnie się rozwija, płacimy 
wsparcie w chorobie. Pomiędzy 
Braćmi panuje zgoda braterska, dla- 
tego się spodziewamy że nasze To- 
warzystwo nie zostanie po za dru- 


giemi. 


uperior 


nii 


99 


ly 


No. 


Jan Musielski, 
Sekretarz Pro. 
Å— 
l Lgo Korpusu W sk Pol 
Organizacyi 0: ojsk Pol- 
diisi W Ameryce. : 

1.) Projektowana  organizacya 
ma nosić nazwę: „I-szy Korpus 
Wojsk Polskich w Amery- 
ce”. 

2.) Celem organizacyi jest: U- 
tworzenie z wszystkich towarzystw 
w St. Zj. Północnej Ameryki, je- 
dnej silnej, organizacyi wojskowej 
polskiej, stojącej pod jedną ko- 
mendą, aby w chwili danej, gdy 
Ojczyzna potrzebować będzie pomo- 
cy zbrojnej, i pospieszyć bez zwle- 
kania, nieuniknionego dotąd, z po- 
woda rozdrobnienia  organizacyi 
wojskowych. 

a) W prowadzenie jednostajnej 
mustry, z uwzględnieniem rodzaju 
broni, tudzież dokładniejsze niż do- 
tąd wykonywanie takowej; podnie- 
sienie ducha patrystycznego i ry- 
cerskiego — wogóle, przyspieszenie 
rozwoju tak pod wzgięd m moral- 
nym, jak i materyalnym, każdego 
poszczególnego towarzystwa wcho- 
dzącego w skład I Korpusu W.P. 

b) Pomoc materyalna, w wy- 
psdku śmierci członka Korpusu, 
dla pozostałej rodziny, lub wdowy, 
ewentualnie wdowca. 

c) Utworzenie Skarbu Narodo- 
wego, by w razie potrzeby módz 
przyjść z pomocą pó > Oj- 
czyźnie. 

3.) Na ozele I K. W. P. w A. 
stać będzie a) Sztab, b) Zarząd 
Centralny. 


ten jest na- 


dzili winowajcę 


zydla pomimo, 
trzeźwić oprawcy, 
ką: 


wski zawołał: 
— Uciąć mu łeb! — 


4.) 


Ta, 


13.) 


17.) 


WP. 


ale Branicki machnął rę- 


— Niechaj kończą! — 

Oprawce wzięli za szerokie noże i w 
stawach zaczęli odrębywać członki. Ból wró- 
cił do życia (rontę, pasował się, bełkotał, o~ 
czy na łeb wyłaziły, a szaury popękały na 
rękach, Czy przez litość, czy przez strach 
aby bełkotaniem czego nie wygadał, Janiko- 


A hycel jednym machem przyciął szyję 


Pac 4 


Sztab ma si 
nerała Korpusu, Adjutanta, Audy- 
tora i Lekarza. 

Zarząd Centralny: z 
wice - prezesa, dwóch 
kasyera, trusteesów i wszystkich 0- 
ficerów z każdej organizacyi, wcho- 
dzącej w skład I K. W. 

5) Sztab I K. W. P. w A.zaj- 
muje się częścią techniczną korpu- 
su, zaś Zarząd Centralny — admi- 
nistracy jną. 

6.) JenerałemI K. W. P. w A. 
może zostać obranym tylko taki, 
który piastował przynajmniej przez 
jeden pseryod wyborczy rangę ofice- 

w którejkolwiek organizacyi, 
ar doża w skład I K. W. È 
wA. 


1.) Członkowie honorowi towa- 
rzystw wojskowych nie mogą zo- 
stać obrani, ani do Sztabu, ari też 
do Zarządu Centralnego 
P.w A. 

8.) Wybór Sztabu tj. jenerała, 
adjutanta, audytora, lekarza, dalej 
prezesa i wiceprezesa, sekretarzy, 
kasyera i trustesów, dokonuje się 
z Z. ©. prostą większością głosów. 

9.) Siedzibą Sztabu i Z. C.IK. 
W. P. w 
stępujące miasta: 
Brooklyn w stanie New York, tu- 
dzież Jersey City i Newark w sta- 
nie New Jersey. 

Zarząd Centralny 
ze Sztabem odbywa reguiarne 
siedzenia raz w miesiąc, tudzież w 
miarę potrzeby nadzwyczajne. 

Ki Uchwały 
zwykłą większością głosów. 

12.) Do ważności uchwał Z. C. 
potrzeba, by na posiedzeniu repre- 
zentowaną była przynajmniej poło- 
wa oficerów z każdej organizacyi. 
Na posiedzenie Z. C. mogą 
być również dopuszczeni członko- 
wie organizacyi wojskowych, jedna- 
kowoż tylko z prawem głosu do- 
radczego. 

14.) Do I K. W.P. w A. nale- 
żeć mogą wszystkie polskie orga- 
nizacye wojskowe w 
nocnej Ameryki. 

15.) Organizacye przystępujące 
do LK w. 2: A a ars 
nadal własną konstytucyę, wybór 
zarządu i oficerów i nic z fundu- 
szów organizacyi nie może być u- 
żyte na cele Korpusu. 

Jedynie wybór oficerów potrze- 
buje zatwierdzenia Sztabu. 


6.) W wypadku śmierci człon- 
ypłaca 


10.) 


1 
IKW.RowAc W 
tegoż żonie, lub prawnym s 
biercom $300, w razie śmierci żony 
członka, otrzymuje wdowiec $150. 


Wypłata pośmiertnego usku- 
tecznia się przez nałożenie podatku 
na każdego członka IK.W.P. tak, 
by starczyło na pokrycie wypłaty. 


18.) Każda organizacya należąca 
do IK. W.P. w A opłaca kwar- 
talnie 5e. od członka, na Skarb Na- 
rodowy. 


19.) Każda organizacya powinna 
utrzymywać dokładną 
członków, tudzież o każdym wstę- 

ującym lub występującym człon- 
= lub też o śmierci członka, za- 
wiadomióć S centralny 
Iw A. 


20.) Wszelkie uchwały i posta- 
nowienia Sztabu i 
nego mają byé komunikowane na 
posiedreniach 
warzystw należących do Korpusu, 
a to przez ustanowić się mający 
organ urzędowy. 

21.) I K. W. P. w A. będzie u- 
rządzał zbiorowe zabawy, przez co 
pomniejszą się znacznie wydatki po- 
jedynczych członków 
poszczególnych organizacyi. 


22) Dochód z zabaw ma słażyć 
na- opędźenie kosztów występów, 
manifestacyi narodowych 1 innych 
obchodów, gdzie idzie o podniesie- 
nie imienia polskiego. 

23) Z czystego dochodu z za- 


baw, będzie się potrącać 5 procent 
na Skarb Narodowy. r 


NAJSTARSZE CZASO 
STANACH ZJEDN, 


G AŻ L TA. POLSK A 


Wychodzi co czwartek każdege tygodnia. 
Prenumerata wynosi rocsnie: 
Stanach Zj s 
P aope BOY! Podłe di OW JY "WM: 4 
Cena i laków 
a wiersza drobnego A a OK 
+222240000000050 a 


......22 0A0AAEEEOGOOGEŁELH 


"Następnie 
1 mą pieru te} eony 20002400 coot oos. 
n n j streziag ........ oo 
podwojona, 


SMO POLSKIE w ; 


sesssserese 


„Rocznie od eale 


Rękopisy nie zwracają się. 
Wszelkie listy, korespondencye i sera. 


W, Dyniewirz, 932 Nile Streel Cie, 


imal į Gazety Polskiej" wykonają się wszelkie reboty, @sbodzşce © 


Rok 21. 


składać: z Je- 


24.) Wydatki spowodowane wy- 
stąpieniami i zabawami, pokrywa- 
ją towarzystwa biorące w nich u- 
dział, o ile nie ma funduszu na 
pokrycie takowych. 


25.) I Korpus W. P,wA ma 
wybrać jedno z pism new-yorskich 
jako swój organ urzędowy, w któ- 
rem pomieszczać będzie wszystkie 
swe odezwy, sprawozdania i t. p., 
przez co uprości się znacznie czyn- 
ności sekretarzy, jak również człon- 
kowie którzy nie byli na posiedze- 
niach, będą mogli z gazety dowie- 
dzieć się o treści uchwał. 

26.) Każdy członek K. W.P. 
w A. obowiązany jest prenumero- 
wać gazetę, wydawnictwo której, 
dla członków zniży prenumeratę na 
$1 rocznie. 


prezesa, 
sekretarzy, 


P.w A. 


27.) Na'eżytość za prenumeratę 
urzędowej gazety opłacą członko- 
wie do swych organizacyi 
kwartalnie, zaś towarzystwo prze- 
szle odpowiednią ilości członków 
kwotę za prenumeratę do Zarządu 
Centralnego I K. W.P., który na- 
stępnie wypłaci je wydawnictwu. 

Pierwotny projekt organizacyi 
I Korp. Wojsk Polskich 
w Ameryce w głównych punktach, 
uchwalony i przyjęty został na po- 
siedzeniu w dniu l lutego 1893 r. 
przez członków organizacyi wojsko- 
wych, stopnia oficerskiego z New 
Yorku, Brooklyna, Jersey City i 
Newarku, obecny zaś uzupełniony 

rzez komitet programowy, przy- 
jęty na dniu 28 maja br. przez 
delegatów reprezentujących pięć 
organizacyi wojskowych a miano- 
wicie reprezentowali: Pp. T.Kor- 
nobis i J. A. Nadolski, 
Batalion Wolnych Polskich Strzel- 
ców w Ameryce. 

P. M. Trzeiński, Legion 
Wol. Pols. Krakusów w Jersey 
City. 

Pp. F. Bollman i P. Ku- 
źńiewicz, I Pułk. Czerw. Uła- 
nów Polsk. z J. C. 

P. J. Wasilewski, Gwar- 
dyę św. Jerzego z J. C. 

Pp. T. Kołakowski i J, 
Maciejewski, II-gą Bateryę 
Kanonierów Pols. z J. O. 

Postanowiono również, powyższy 
projekt organizącyi ogłosić w „Ga- 
zecie Polskiej w Chicago”, tu- 
dzież odbitkę tegoż projektu, prze- 
słać do wszystkich organizacyi woj- 
skowych polskich w St. Zj z wez- 
waniem do łączeni.> się, z ża 


IK. W. 


A. mogą być tylko na- 
New York, 


łącznie 


Z. C. zapadają 


St. Zj. Pól 


zatrzymują 


zarys w słównych punktach, wedle 
którego opracowaną zostanie szcze- 
gółowa konstytucya. Upraszamy 
więc wszystkie organizacye wojsko- 
we o wzięcie pod rozwagę tego 
projektu, a nie wątpimy, że wszy- 
stkie bez wyjątku uznają go zą 
dobry i zupełnie na czasie. Organi- 
zacye, które powezną zamiar przy- 
łączenia się do I K. W.P.w A, 
proszone są o nadsyłanie swych 
deklaracyi po dzień 1-go Sierpnia 
br. na ręce sekretarza p. P. Ku- 
źniewicza pod adresem 53 
Sussex st. Jersey City, N. J. 

Ostateczne posiedzenie (główne) 
odbędzie się dnia 7-go sierpnia br. 

T. Kornobis, 


> 


listę swych 


I K. 


Prezes Komitetu organizacyjne- 
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159 N. 5 str. Brooklyn, N. Y. 
P. Kuźniewicz, Sekretarz. 
53 Sussex str. Jersey City, N. J. 

New York 10-go czerwca 1893. 


Zarządu central- 


poszezególnych to- 


Ze stołicy stanu Illinois, 


Springfield, Ill., 24 Czerwca. 

Gubernator Altgeld zawetował 
kilkanaście „bill?ów*. Ostatnim z 
nich jest „bill* senatowy N. 93, 
który opiewa, że stowarzyszenia od 
ognia w przypadku zniszczenia bu- 
dynku przez ogień mają zapłacić 
właścicielowi całą sumę „polisy“, 
tak n. p. że właściciel mógłby o- 
trzymać $4000 za budynek warty 
tylko $2000 i w ten sposób zarobił- 
by $2000. 


orpusu i 


żoł- | tem do naga odarł go z ubrania, związał mu 
ba- | ręce na piersiach, zawołał dwóch podrzędnych 
czenie, na Jenerała cisnął okiem pogardy. | oprawców w. załojonych kożuszkach; ci wse- 
jak na konia na rozpalone 
sztaby i trzymali oburącz mocno: przekrzy- 
skoczył i wydał rozkazy, a wił Gonta wargami, ale wnet się uspokoił i 
kiwnął głową na znak, że i sam  dosiedzi. 
Konstytueyi obo- | Główny oprawca dobył noża z tasaka, ober- 
Wielkie | żnął skórę około szyi i odchylił, potem wy- 
Wielmożny Fran- | jął pręt żelazny, u końca opatrzony trzema 
Jenerał Gwardyi | zakrzywionemi pazurami, i zaczął drzeć pasy 
członki. ciała porozrzucać po okolicach, resztę Królewskich i kawaler ssać apat ene s pi Aisa eau aj Aż; 
Królewską Mość Stanis- | townie w trąbki i bębny uderzyła, za każdym 
ława Augusta szczęśliwie nam dziś panujące- | razem kat pręt z odartym pasem wzniósł w 

Ży Rzeczy pospolitej, uznawszy czyn” górę na znak, że udarł, Krew się lała, a Gon- 
poddanego Jaśnie | ta ani pisnął; zacisnął zęby, oczy w słup o- 
Kijowskiego Woje- | brócił; za jedenastym pasem podniósł się, zabeł- 
wody, za zdradę przeciw Rzeczy pospolitej | kotał, na Branickiego głową pokiwał, zębami 
zastukał, a oczy łypnęły aż białkami zaszły; 
za dwunastym pasem zemdlał i zwalił się z 
że go trzymano. 


nuro, zagrała marsz pogrzebowy. 

Jenerałowie i starsze oficerstwo wróciło 
do wina, chłopi i żołnierze mówili pomiędzy 
sobą: czemu przynajmniej księdza nie przywe- 
łano; jeźli nie mógł wyspowiadać, przynaj- 
mniej niechajby pokropił wodą święconą: 
kiedy się karze cisło, nie należy gubić duszy 
Oprawce z trębaczami i z oddziałami jazdy 
porozwozili członki na rozdroża, a głowę za- 


wieszono na wystawionej szubienicy w Grusz- 
ce. 


We dworze hulano. Pan Branicki tak 
się udobruchał, że kazał napisać rozkaz aby 
Namiestnik Zaleski z regimentu Królowej Ja- 
dwigi był uwolniony z aresztu, tylko polecił 
dodać prywatnie jako radę: niechaj się nie 
wdaje z Kozakami mojemi, i nie zagląda w 
czyny starszych. 

Nad wieczorem przyjechał jakiś obcy 
człowiek, w kubraku szlacheckim, ale z miny 
na Popa wyglądał: pokazał kartkę strażom i 
natychmiast wpuszczono go do Jener.ła. Bra- 
nieki, skoro mu Baniewski powiedział kilka 
słów na ucho, wyszedł na przeciwną stronę 
do alkierza, gdzie wkrótce zjawił się i nowo- 
przybyły. Branicki pewny, że nikt ich nie 
podsłuchuje, głośno mówił: 

— Widzisz księże, kiepskoś zrobił, cheia- 
ło ci się w chamie wynaleźć bohaterskie 
przymioty; już to dawno wiadoma rzecz, że z 
błota nie zrobisz złota. — ~ 

Ksiądz spuszczał oczy w ziemię, 


— Jaśnie Wielmożny Jenerale, dla te- 
goż to, że to było błoto, ja go wziąłem w 
ręce; z tym Żeleźniakiem nie można było nic 
zrobić, u niego tylko całą rzeczą bić się za 


Chcieli go 


"INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy jest Mie 


stępującym: 


do Cesarstwa Niemieckiego, W. 


Kurs. Portoryum. 


ye P., Prus W. i Z. i Szlązka - 244. 15 
Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii 1 
W ZOZ OSO oska 41 25 
Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem - A 583 25 
Frank. do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15 
Gulden do Holandyi -  * =. 41% 25 
Kroner do Danii, Szwecyi i Norweg = sz 
a > 2 


Lira do Włoch - . 


Kalendarz Tygodniowy. 
Czerwiec 1893. 
29 Czwartek, Piotra i Pawła, 


apost. 
30 Piątek, Wspomnienie św. Pawła. 


Lipiec 1893. 


1 Sobota, Teobalda, Romualda, 
Arona. 

9 Niedziela, Nawiedzenie P. M., 
Jacka. 

3 Poniedziałek, Eulogińsza, Rein- 
harda. 

4 Wtorek, Prokopa, Ulryka b., 
Berty. 

5 Środa, Cyrylai Metodego, Wen- 
delina. 


aaan 
Materyały do historyi żydów 
w Ameryce. 
(Ciąg dalszy ) 


„Bill” wciąż odkładany został na- 
reszcie potwierdzony przez obiedwie 
izby prawodawcze, lecz uzyskał moc 
prawa dopiero w r. 1826, wskutek 
czego Josua Cohn i Salomon Et- 
ting zostali wybrani do rady miej- 
skiej. W Baltimore było wtenczas 
tylko 125 żydów, lecz każdy znich 
był zamożnym. Dziwnem  zjawis- 
kiem w historyi żydowskiej kolo- 
nizacyi w Ameryce tworzą usiło- 
wania szeryfa i sędziego w No- 
wym Yorku, byłego konsula Sta- 
nów Zjednoczonych w Tanis'ie, 
który się nazywał Mordecai Ma- 
nasseh Noah. Zniewolony przez smu- 
tne położenie swych współwyznaw- 
ców w Marocco, powziął plan za- 
łożenia Nowej Jerozolimy w Ame- 

ce. Zdawało mu się, że wyspa 
Grand Island w pobliżu wodospa- 
du Niagara będzie odpowiednią na 
ten cel. Postanowił tu założyć wol- 
ny kraj żydowski pod nazwą Ara- 
rat. To jest jak wiadomo nazwa 
góry, na której stanęła po potopie 
arka Noego, a ponieważ i jego imię 
było Noah, chciał przez to wskazać. 
że chciał być oswobodzicielem ladz- 
kości z wielkiej nędzy. Wysłał o- 
dezwę do wszystkich gmin žydo- 
wskich w Europie, nazywając się 
sam pierwszym sędzią Izraela z łas- 
ki Boskiej i przepowiadając szyb- 
kie zbliżanie się królestwa Mesya- 
szą. To oświadczenie zostało róznie 
przyjęte; jedni szydzili z niego, 
podczas gdy drudzy ideę pochwala- 
li 


Fantastyczna urcczystość poświę- 
cenia odbyła się w episkopalnym 
kościele w Buffalo. W ezerwonym 
aksamitnym płaszczu z gronostaja- 
mi szedł na czeleznacznego pocho- 
du w towarzystwie wojskai kapeli, 
w otoczeniu masonów do powyż- 
szego kościoła. Następnie celebro- 
wano jakiś rodzaj nabożeństwa, po- 
czem Noah wszedł na ambonę i w 
długiej mowie celi zamiar swego 
przedsięwzięcia wyraził. W Euro- 
pie procedura ta wywołała nieza- 
dowolenie i była przyczyną, że ma- 
ło brało udział w tym planie, któ- 
ry nareszcie zupełne miał niepowo- 
dzenie; na wyspie Grand Island po 
zostaje tylko kamień pamiątkowy 
z napisem: Ararat, miejsce przy- 
tułku dla żydów założone przez 
Mordecal'a M. Noah w miesiącu 
Tiszri 5586 (wrzesień 1825) i w 
50tym roku niepodległości amery- 
kańskiej. 

Zamykamy ten peryod podające 
w krótkości streścienie zmian Za- 
szłych w nim: w żydowskiem życiu 
gminnem: W Nowym Yogpku w r. 
1825 wskutek śmierci żołnierza ży- 
dowskiego, który umarł w szpita- 
ln miejskim, okazała się potrzeba 
założenia żydowskiego stowarzysze- 
nia bratniej pomocy, co się też sta- 
ło, a stowarzyszenie przybrało naz- 
wę „Hebrew Benevolent Society.” 
Przez donacye i kolekty powię- 
kszył się wnet ten zakład, który 
się stał macicą wszystkich żydo- 
wskich filantropii na ziemi półno- 
eno - amerykańskiej. 

W r. 1817 spaliła się świątynia 
Scherath Israel gminy. W ystawio- 
no na jej miejscu wspanialszy gmach, 
który poświęcono w roku nastę- 
pnym. Ukonstytuowały się tam 
dwie nowe gmiay. W New Orleans 


W. DYNIEWICZ. mc 


uformowała się w r. 1828 gmina 
Schare Chesed. 

W Savannah odbyło się w r. 1820 
poświęcenie pięknej bóżniey, przy 
której to okazyi Thomas Jefferson 
i James Madison przesłali prezy- 
dentowi tej gminy, dr. Jakóbowi 
de Lamotte własnoręczne winszowa- 
nia. 


— 


żeństwa. Wspomnieliśmy już, że w 
r. 1794 podczas święcenia świątyni 
olbyła się ceremonia masońskA, 
Dziwną się zdaje byó Tżeczą, że 
już i w owych czasach należeli do 
stówarżyszeń masońskich i dla te- 
o można sądzić, że i Maranowie 
już znali podobne towarzystwa. 
Najznakomitszym członkiem tej 
gminy był Izaak Harby, brat już 
wyżej wspomnianego Charlesa 
evi Harby, który się chwalebnie 
odznaczył jako oficer marynarki w 
wojnie 1812—1814. Ojciecich przy- 
był z Marocco, gdzie był kamis- 
niarzem sułtana. Gdzież nie były 
rozproszone ofiary hiszpańskiej in- 
tolerancyi religijnej! Teraz mieli 
potomkowie ich się zgromadzić na 
wolnej ziemi, a się zająć, jak ich 
przodkowie, misyą kulturną. Sza- 
nowanymi byli żydzi pod Omaja- 
dami i wielu innymi władzcami 
hiszpańskimi i odznaczali się jako 
uczeni, poeci i mężowie stauu, jak 
Maimonides, Juda Halevi, Gabirol, 
Abarbanel, Charisi i wielu, wielu 
innych. Profesor Schleiden udowo- 
dnił, co uczynili dla wiadomości w 
średnich wiekach. Odznaczali się 
zawsze ich rycerskiem i dumnem 
postępowaniem, bo pomiędzy nimi 
znajdowali się prawdziwi grandowie 
i książęta w Kastylii i Aragonii, 
Prześladowania nie złamały ich du- 
i w ich maturze znajduje się 


- my 
Nowe gminy powstałe podczas | coś jeszcze hiszpańskiego, dla cze- 


tych peryodów są w porządku chro- | go też stronią od łączności z „Asz. 


nologicznym następujące. 
Mikveh Israel w Philadelphii 1782, 
Beth Szolem w Richmond 1791, 
B'nai Israel w Cincinnati 1828, 


keranim” (niemieckich i polskich 
żydów). Pogardzano nimi, podczas 
gdy tych tam nienawidzono. W zgar: 
a poniża, podczas gdy nienawiść 


B'nai Jeszuren w Nowym Yorku, | uznaje jeszcze pewną równość prze- 


>. 24808 


ciwnika. Niezmiernie byli niebez- 


Ansze*Chesed w Nowym Yorku | piecznymi dla świata katolickiego, 


1828, 
Szare Chesed w New Orleans 1828. 


dyż trzecia część Hiszpanów skła 
ała się z Maranów, tajemnych ży- 
dów, którzy byli zamożnymi i po- 


Rzeczpospolita cieszyła się pod | siadali honory i urzędy. 


każdym względem  błogosławień- 


W Isaack'a Harby poznajemy 


stwem pokoju i każdy mógłsięod- | godnego potomka owych przez du- 
dać spokojnej pracy i cieszyć się z | cha i wykształcenie się odznaczają. 
ciężko zdobytej wolności. Na wszy- | cych żydów. Urodził się w r. 1788 
stkich polach okazywało się szla- | w Charleston, studyował prawa, 


chetne współzawodnictwo. 


lecz wolał się poświęcić zawodowi 


Chodziło o to, aby pokazaćświa- | i prowadził szkołę w Idisto Island. 
tu, eo wolne państwo, uzasadnione | Był wydawcą kilku czasopism i ga- 


na woli ludu może udziałać. Budo- 


zet, autorem dramatycznym i auto- 


wę kolei rozpoczęto w rozmiarach, | rem różnych pism, zwłaszcza li- 
jakich nigdzie jeszcze nie widziano. | stów Junius'a do „prezydeneyi, któ 
Pożyteczne wynalazki następowały | re przy ich wyjściu w r. 1824 o 
szybko po sobie, noc staje się przez | gólne wywarł wrażenie, w r.1828 


oświetlenie dniem i wnet popędzi | udał się do 


myśl lotem błyskawicy po kuli ziem- 
skiej. Serca biją szybciej; niezna- 
ny pośpiech i niespokojność ogar- 
nia per” brata i z cudowną szybko- 
ścią od 

dów. Idea, która zaledwie powstaje 


ywa się zamiana idei lu- | kores 


owego Yorku, gdzie 

pr» artykuły dla „,,Eyening 
ost”, i umarł w tym samym ro- 
ku, żona jego poprzedziwszy go w 
śmierci 'o kilka miesięcy. Wiele 
ndował z Tomaszem Jeffer- 


son, Edwardem Livingstone i in- 


w Europie, nabiera tutaj już kształtu | nymi mężami stanu, o czem dają 
i życia, podczas gdyz drugiej stro- | dowody liczne listy, które się znaj. 
ny oceanu władzey i siepacze nie- | dują w posiadaniu jego wnuczki, 


woli nie mogą się zgodzić, czy ma- 


pani Jos. Joahinsen, mieszkającej 


ją dziecku ducha dopomódz do i- | w Nowym Yorku. To jest w krót- 
stnienia, gdyż to przypadkowo mo- | kich rysach bieg życia tego znako- 
głoby stanąć w drodze ich intere- | mitego człowieka, który postanowił 
sów. Tak dzieje się często i tak | prowadzić dalej dzieło Mojżesza 


się stało z ideą żydowskiej reformy. 

Pomału tylko dojrzewało siemię 
rzucone przez Mojżesza Mendel- 
sona. Jego usiłowanie 


losu swych równowierców i obu- 


Mendelsona na ziemi amerykańskiej. 
Dnia 21 listopada, 1825, jako pre 
zydent stowarzyszenia żydowskiego 


olepszenia | dla sierót miał przemowę o konie- 


czności zaprowadzenia reforma- 


dzenia ich z długiej nocy umysłu, | cyi. Na sesyi brał się do tej rze- 


nie znalązło poparcia u 


władzców | CZY» 


nie myśląc wcale © sprostowa- 


pruskich. Nawet tak światły mo- | niu drogi dla rądykalizmu. Będąc 
narcha jak Fryderyk drugi, upoko- | Czysto religijnym i zajęty gorliwo: 


rzył go. Nie chwiał 
członkiem berlińskiej akademii wia- 
domości i wykreślił go; nawet z lis- 
ty. Pod takiemi warunkami prawo- 
wierni żydzi łatwo mogli przeciw 
niemu pracować i okrzyczeć go na- 
wet za kacerza. Nie lepiej powodzi- 
ło się jego uczniom i zwolennikom. 
Israel Jacobson urządził nasamprz 
w Kassel i Seesen pod opieką kró- 
la Westfalii, a potem w Berlinie 
wraz z Zunzem, Kleyem i Salomo- 
nem, nowoczesne nabożeństwo z 
grą organów i przemową w języ- 
ku niemieckim, lecz berlińska świą- 
tyniąa została za staraniem prawo- 
wiernych przez władze zamkniętą. 
W Hamburgu można było dopiero 
po długich i siężkich walkach od- 
amea nabożeństwo reformowane. 


o zamianować | Ścią dla sprawy swyc 


współwy- 
znawców, nie żądał nic więcej, jak 
wykreślenia modlitw nie zrozumia- 
łych i nieodpowiednich dla now- 
szych czasów, żądał przetłómacze- 
nia modlitw najęzyk angielski, lecz 
czytanie ,„Fhory” i innych szcze- 
gółowych modlitw miało się odby- 


ód | wać w języku hebrajskim. Zaraz 


potem ustanowiło się żydowskie 
stowarzyszenie reformacyjne, które 
ułożyło głęboką religijnością prze- 
wianą platformę, składającą się z 
dziesięciu artykułów wiary. Pier- 
wsze nabożeństwo odbyło się mniej 
więcej w ten sam sposób, jak się 
dzisiaj odbywa w bóżnicach żydów 
reformowanych. 

Rozruchy powstałe w S. Caroli- 
na wskutek prawa taryfowego, nie- 


opiero po roku 1340 utorowała | zawodnie zapobiegły nominacyi ra- 
sobie drogę reforma w Niemczech. | bina. Wiadomo, że mieszkańcy w 
Pierwsze źdźbła idei reformy po- | S. Carolina mieli nawet zamiar wy- 
częły szybko rosnąć w Charlesto- | stąpienia z „Unii”, gdyby nie znie- 
nie na początku tego stulecia. Na | siono znienawidzonego cła. Energi- 
czele stali mężowie, którychby mo- | cznemu postępowaniu Jacksona, no- 


żna uważać za ozdoby każdej je- 


woczesnego prezydenta udało się 


dnej gminy żydowskiej i którzy | zapobiedz grożącej burzy. Przez 


posiadali najwyższe wykształcenie 


wniosek kompromisowy Henryka 


w owych czasach. Dziwną jest rze- | Clay, senatora z Kentucky, został 
czą, że idea reformy wyszła tu z | znów zaprowadzony pokój, a tak 
korporacyi, która się zawsze odzna- | zwani „nullifiers” uspokcili się. 
czała ścisłem korserwatywnem za- | Rozumie się, że żydzi znajdujący 


patrywaniem i takowe pod wszel- 


się w środku ruchu zostali przez 


kiemi warunkami zachowywało, tj. | niego porwani i nie mogli pomy- 
od portugalskich żydów. Jeszcze | śleć o uregulowaniu ich spraw gmin- 


tworzą tu w kraja gminy najsuro- 


nych. Dopiero w r. 1835 zamiano- 


wszej obserwacyi, jako i w Hol- | wano rabinem Gustawa Poznańskie- 
landyi, gdzie w słynnym przypad. | go, który odnośnie do życzeń po- 
ku Uriela Acosta smutną uzyskali | stępowej części gminy prowadził 
sławę, dalej w Tarcyi i w innych | nabożeństwo i którego można na- 
krajach. Doświadczenie potwierdzi- | zwać pierwszym reformowanym ra- 
ło fakt, że tam, gdzie żydzi sięnie | binem w Stanach Zjednoczonych. 


osiediają masami, wolna myśl prę- 


Reformę zaprowadził tu nie teo- 


dzej sobie toruje drogę, ponieważ | log, lecz laik, pokorny dowód dla 
intrygi gminne i dążności za hie- | niektórych krzykaczliwych reforma- 


rarchią nie mogą się tak łatwo o- 
kazać i nie przeszkadzają rozwojo- 
wi pierwiastka wolnej gminy. Tak 
też było w Charleston. Było tam 


zaledwie 60 familii żydowskich i o- | pożar, 
iny, gdy się | nicę i spowodował, że pobudowano 


koło 90 członków gm 
dał uczuć brak AA mima A nabo- 


torów w Ameryce, którzy sobie 
przypisują postęp, który czas tyl- 
o wywołał. W trzy lata potem po- 
niosła gmina niezmierną stratę przez 
tóry obrócił w perzynę bóż- 


nową. Przy poświęceniu w dwa la- 


m a en, 


ta później proszono o zaprowadze: 
nie organów, co się nie podobało 
części gminy, która się wskutek te- 
go od ogółu odłączyła. Utworzyła 
nową gminę, lecz w r. 1866 pono- 
wnie ze aa się połączyła. Pod- 
czas wojny domowej zniszczonemi 
zostały organy jako i spis praw, 
które dla bezpieczeństwa odesłano 
do Columbia, S. C. W Charlesto- 
nie byli jeszcze znakomici, dobrze 
wychowani Izraelici, którzy się za- 
służyli gminie, jak n. p. Marx Cohn, 
zięć Izaaka Harby, Michał Lazarus, 
Lyon Levi de Lamothe, Izrael de 
Lieben, Abraham Alexander i t. d. 
Trzeba jeszcze wspomnieć o żeń- 
skim członku Pennah Moise, zwa- 
nej „śpiewaczką w Izraelu.” Ukła- 
dała hymny dla użytku reformo- 
wanej gminy w Charleston, pisała 
„Faney Sketchbook”, która to książ- 
ka okazuje nadzwyczajny poetycki 
talent i była zresztą dobrym anio- 
łem podczas tamtejszego wielkiego 
ognia i gdy tam panowała żółta fe- 
bra, Tak jak Henriette Herz u- 
trzymywała kółka literackie. Z wie- 
kiem oś'epła, lecz pomimo to nie 
przestała układać wierszy i praco- 
wać dla ogóła. Umarła licząc lat 
84 w r. 1880. Niniejszem pożegna- 
my się z tą wzorową gminą. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 
POD MOSKALEM. 


Tragiczne odkrycie w Łodzi. W 
tych dniach, jak donosi korespon 
dent „Słowa ', policya tameczna 
odkryła przy ulicy Wolborskiej 
w dzielnicy staromiejskiej, nową 
„fabrykantkę aniołków“ w osobie 
gałganiarki, niejakiej Józefy Wil- 
czyńskiej, pochodzącej z powiatu 
kaliskiego. W mieszkaniu jej, a 
właściwie w dusznej komórce na 
facyacie, znaleziono 4 niemowlęta, 
w kącie zaś pomiędzy brudnemi 
gałganami — napół zgniłego trap 
ka dziecięcego. Na drugi dzień 
jedno z ezterech niemowląt zostało 
nagle z mieszkania usunięte, a jak 
śledztwo wykryło, pogrzebane w 
bruździe pod laskiem Milscha. Do- 
konana sekcya zwłok wykazała, iż 
miało ono ziemię w ustach, praw- 
dopodobnie więc pochowane było 
żywcem. Z pozostałych trzech nie- 
mowląt, jedno następnego dnia 
zmarło, jak wykazała sekcya, z wy- 
cieńczenia. W chwili obecnej żyje 
tylko dwoje: dwuletnia dziewczyn- 
ka i Li pół roku mający chłopczyk. 
Dzieci te znaleziono: troje w ko- 
łysce, a jedao na łóżku. TLożały o 
winięte w gałgany, formalnie w 
gnoju. Były wynędzniałe 1 żało- 
Śnie kwiliły. Ten pisk właśnie zde- 
maskował Wilezyńską i sprowadził 
policyą. Wilcezyńską aresztowano. 

ledztwo w biegu. 


— W Międzyrzeczu, w gubernii 
Siedleckiej, w Królestwie Polskiem 
znajduje się chłopiec, który urodził 
się z jednym tylko palcem tak u 
obu rąk jak i nóg. Pomimo to 
jest zdrów i rozwija się prawidło- 
wo tak fizycznie jak i umysłowo. 
Budowa reszty ciała zupełnie pro- 
porcyonalna. 


— Z Warszawy donoszą do ga- 
zet berlińskich, że wszyscy katolicy 
i żydzi w Kongresówce otrzymali 
nakaz, ażeby dawali dobrowolne 
datki na pobudowanie prawosławne- 
go kościoła w Warszawie, 

Nie wiadomo, czy wiadomość ta 
prawdziwa, ale gdyby tak było, 
toćby to było barbarzyństwo i gwałt 
niesłychany. 


— „Dniewnik Warszawski“ roz- 
wodzi się nad „bezceremonialnością* 
rządu pruskiego z powodu dawniej- 
szego wydalenia 30,000 poddanych 
„ruskich“ a nałożenia świeżo po- 
datku cholerycznego na spław wi- 
ślany. „Dniewnik* wzywa rząd 
rosyjski, żeby nałożył podobny cię- 
żar, nie tylko na wszystkie-pruskie 

rowincye na Wiśle i Niemnie, 
ecz i na wszystkich robotników 
niemieckich, którzy w „przywiślań: 
skim kraju“ „karmią się z uszczer- 
bkiem krajowych ludzi roboczych*, 


POD PRUSAKIEM. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


Ostrzeszów. We wsi Jaźwinach 
u tamtejszego młynarza Wernera 
wybuchł przed kilku tygodniami 
dość wielki pożar, który w prze- 
ciągu krótkiego czasn bardzo szyb- 
ko się rozszerzył. SŚpaliła się, _do- 
szczętnie stajnia i stodoła. Żyw- 
cem spalił się także parobczak, który 
się podczas ognia w stajni znajdo- 
wał. Oprócz martwego inwentarza 
który prawie wszystek zgorzał, spa- 
liły się 2 konie, 5 sztuk bydła i 1 
świnia. Zabudowania gospodarcze 
były bardzo nizko zabezpieczone. 
Jakim sposobem pożar powstał, do- 
tąd nie wiadomo. 


— Wieś Sławoszewo, położoną w 
powiecie jutrosińskim a zakapioną 
przez  Komisyą | kolonizacy jną, 
przechrzcono na „Lawauć, a wieś 


 Zodyń w powiecie babimojskim, 


pną 


tn E R 


również zakapioną przez Komisyą 


kolgnizacyjną,  przechrzeono na 
„Dedtsch Zodien*. 
-- Międzyrzec. Przed kilku 


dniami wieczorem napaił tutejszy 
l7-letni nezeń  ciesielski Gallasch 
ucznia B. na ulicy i poranił go 
nożem w niebezpieczny sposób. 
Pana brata zapakowano do kozy. 
Simutnie wygląda po dziś dzień z 
naszą młodzieżą, choć tak bardzo 
chwalą dzisiejszy system szkólny. 


— Strzałkowo. W miesiącu maju 
zm a EN z Polski na dworzec 
tute” sy razem 200 beczek okowity. 
Jest to stósunkowo do dawniejszych 
miesięcy nie wiele. 'Tłómaczy się 
to tem, że niektóre gorzelnie prze- 
stałg, wypalać w ostatnim czasie 
okowitę, a niektóre wypalają jej 
mniej, aniżeli dawniej, Od miesiąca 
października r. z. dowiez'ono ra- 
zem-na dworzec tutejszy 5000 be- 
czek okowity. 


— W święto Bożego Cała zna 
leziono z przerżniętą szyją kobietę 
Zakrzewicz, mieszkającą przy ulicy 
Rycerskiej w Poznaniu. Gdy jej 
rodzina poszła na procesyą, zam- 
knęła za sobą drzwi na klucz i 
przerżnęła sobie gardło. Ażeby się 
dostać do pomieszkania, trzeba było 
drzwi przemocą wysadzić i wtedy 
spostrzeżono leżącą bez życia z prze- 
rżniętem gardłem kobietę. Posłano 
patychmiast po lekarza, na nic się 
jednak nie zdała wszelka pomoc 
lekarska. Co było powodem samo- 
bójstwa, dotąd nie wiadomo. 


— Z Inowrocławia donoszą do 
„„Posenerki*, co następuje: Na uro- 
czystość czwartkową Bożego Ciała 
przybyły do kościoła tutejszego 
tysiące osób tak z miasta Inowro- 
cławia jak i z całej okolicy. Pou- 
stawiano i pięknie ozdobiono ołta: 
rze w ulicach przy kościele. Około 
godz. 9 rano wyruszyła procesya 
wspaniała i piękna. Na przedzie 
postępowała muzyka wojskowa. W 
procesyi brało udział około 10 090 
osób. Zaledwie pochód raszył z 
kościoła ku rynkowi, przybyła po: 
licya i kazała stanąć. Przybył je- 
szcze komisarz z 3 innymi policyan- 
tami, pochwycili chorążych za ra 
miona I zmusił ich do odwrotn. 
Za chorążymi ruszył cały pochód. 
S :ent wywołała przykre wrażenie i 
tylko zawdzięczyć należy ks. pro- 
boszczowi Kompfowi, że nie przy- 
szło do zaburzeń. Dozór kościelny 
zapomniał podobno donieść policyi 
à tous aE bedzie procesya po mie 
cie 1 dlą tego policya poczyniła 
takie kroki. dż ad 

Tyle „Posenerka*. Być może, że 
dozór zapomniał policyą zawiado- 
mić o procesyi, ale policya mogł» 
przecież być nieco względniejszą. 
Postępowanie jej głęboko zraniło 
uczucia katolików, bo przypomina 
to coś z walki kalturnej. 


jo: 

— nin. We wsi B>żejewiezkach 
bawił się 5-letni synek tamtejszego 
adminis ratora p. Gorgolewskiego z 
innym swoim rówieśnikiem. Przy 
zabawie ostatni pierwszemu rzucił 
kawał szkła w oko i to tak nie 
szczęśliwie, że oko na miejscu wy- 
płynęło. 


— Dnia 4 bu. ciężkie nawiedze- 
nie spotkało parafią w Kołdrąbiu, 
gdyż w godzinę po skończonem na- 
bożeństwie popoładniowem przez 
niewytłómaczony i niewyśledzony 
do tego czasu przypadek zapalił się 
kościół, a że cały był z drzewa, 
przy obecnej suszy tąk prędko ogień 
objął cały Dom Boży, że niczego 
wyratować nie złołano, pomimo że 
parafianie próbowali wtargnąć, aże- 
by choć Sanctissimum ocalić. Ks. 

roboszcz był właśnie na zapowie 
Siangi «ano wizytącyi parafii, a 
gdy ð godz. Tmej „wrócił do doma, 
jaż zastał tylko wielką masę ognia, 
do której dla gorąca przystąpić nie 
było można. Płacz i jęki parafian 
krajały serca nawet innowierców. 
Tem dotkliwsza to strata dla para- 
fii, że przed dwoma laty spaliły się 
wszystkie budynki plebańskie, i 
choć odbudowane ale jeszcze nie są 
zupełnie zapłacone, a teraz przyjdzie 
z wielką ofiarą odbudować kościół 
parafialny. 


— Nowawieś pod Niechanowem 
została nawiedzona przez gwałto- 
wny pożar. Spaliło się 7 gospo- 
darstw z 21 budynkami, 8 sztuk 
inwentarza i jednemu z gospodarzy 
wszystkie meble. Dwóc pogorzel- 
ców wcale nie było zabezpieczo. 
nych a inni bardzo nizko. Praw- 


dopodobnie zachodzi tutaj złośliwe | 


podpalenie. 
PRUSY WSCHODNIE I ZACHO- 
DNIE. 


Ś więtopietrze dyecezyan warmiń. 
skich, które Adam „hr. Sierakowski 
Ojcu św. z polecenia Najprzew. ks. 
Biskupa warmińskiego doręczył, 
wynosiło 10,0 0 marek. Księdzu 
Kardynałowi Arcybiskupowi koloń. 
skiemu z powodu jego jubileuszu 
kapłańskiego i 25letniej rocznicy 
biskupstwa wręczono od Bisku a 
kapituły i duc owieństwa warmiń- 
skiego pięknie przyozdobiony adres 
łaciński i 7000 m. na fundacyą dla 
utrwalenia pamiątki tego jubileuszu. 


SZLĄZK, 


Bytom. Nagła i niespodziewana 
śmierć spotkała robotnika Chmiela, 
dopiero od kilku tygodni żonatego. 
Nie czując się zdrowym przy pra- 
cy, ułał się do doktora, a kiedy 
tenże go poszukiwać zaczął, nagle 
osłabł, padł doktorowi w ramiona 
i jaż nie żył. Porażenie serca prze- 
cięło pasmo dni życia jego. 


— Królewska Hata Pewnej nocy 
skradziono szewcowi W. Kochowi 
na ulicy Cesarskiej około 500 par 
butów i trzewików z zamkniętej 
izby. Dotąd złodziei nie wykryto. 


—- Wielka Dąbrówka. W koście- 
le tutejszym zmarła nagle 16-letnia 
dziewczyna, prawdopodobnie sku- 
tkiem porażenia płuc. 


Miedźna. Przed jedenastu 
laty, w Marcu 1882 r., ukradła ja- 
kaś wałęsająca się kobieta gospo- 
darzowi Janowi Łukaszkowi 5letnią 
dziewczynkę. Ze zmartwienia po 
stracie córki oboje rodzice wkrótce 
potem umarli. Teraz się dziewczę 
niespodziewanie znalazło. Owa ko- 
b eta włóczyła się przez cały czas 
z dzieckiem po Galicyi, bijąc je i 
poniewierając, aż za zbytnie znęca- 
nie się nad biedną dziewczynką 
policya kobietę przyaresztowała, a 
dziewczę odesłała do domu. 


— W Łęgu, w blizkości stacyi 
kolejowej w Nędzy, poszedł mły- 
narz Ryszka do młyna, aby go w 
ruch puścić i w tym celu pas na 
koło założyć. Nie wiadomo, jakim 
się sposobem stało, dość że przy 
nakładaniu dostał się szyją między 
pas a kamień i tak się udusił. 
Kiedy z tego powodu młyn stanął, 
poszedł ktoś do młyna, aby się 
przekonać z jakiego to powodu na 
stąpiło, i zastał młynarza w wyżej 
opsanem położeniu. Zmarły był 
uczciwym człowiekiem i pozostawia 
wdowę z 7 dziećmi. 


— Otrucie nikotyną. Pewien n 
rzędnik pocztowy w Katowicach 
skaleczywszy zębem język, wypalił 
następnie k lka cygar, co spowodo- 
wało zatrucie krwi nikotyną. Mimo 
amputicyi języka, urzędnik ów, 
nazwiskiem Koenig, umarł wśród 
nieopisanych męczarni. 


— Były proboszcz państwowy w 
Leśnicach na Szlązku, ksiądz Kon 
stantyn Serba umarła dnia 29 ma 
ja w Buckow „w Brandenburgii, po- 
jednany z kościołem katolickim. 
Dwa dni przed śmiercią zatelegrafo- 
wał do Charlotenburga po księdza 
katolickiego. W obec niego i kil 
ku świadków odwołał błędy swoje 
i prosił o przebaczenie za dane 
zgorszenie. Przyjął potem Sakra- 
menta św. z największem skupie- 
niem i po otrzymaniu ostatniego 
błogosławieństwa rzekł: „B gu 
dzięki, Matka Boska mi to wyje- 
dnala!“ 


— Na Górnym Szlązku pojawiły 
się owady podobne do szarańczy, t. 
zw. „„Jassus sextonatus“, Wszy- 
stkie rośliny napadnięte przez te 
żarłoczne owady, wyzlądają jakby 
obsypane czarnemi punkcikami i 
obumierają w krótkim czasie. Ulu 
bioną rośliną szkodników — długo- 
ści 3 milim. koloru czarnego a pó- 
Źuiej jaśniejszego — jest jęczmień. 


— Niezwykły wypadek zdarzył 
się niedawno w ogrodzie zoologi- 
cznym we Wrocławiu w klatce 
wężów olbrzymich, zajętej przez 
cztery, wspaniałe okazy tego gatun- 
ka. ŻZyły ze sobą od zesziego lata 
we wzajemnej zgodzie: ogromny 
wąż hieroglifowy (python sebac) z 
Afryki zachodniej, zachodnio indyj- 
ski wąż tygrysi (python moluras), 
poładniowo-amerykański wąż kró- 
lewski (boa constrictor) i australski 
wąż dyamentowy (morelia argus.) 
Co wieczór wrzucano im, jako po- 
żywienie, króliki. Przed kilku dnia- 
mi wąż hieroglifowy, pochłon: wszy 
przeznaczony sobie żer, rzucił się 
na królika, będącego pastwą węża 
boa, chwycił go za ogon, podczas 
gdy boa ciągnął go za głowę. Wy- 
rywali sobie łup wzajemnie; dozor- 
ca popatrzy wszy chwilę na te za- 
pasy, odszedł na spoczynek. Gdy 
nazajutrz rano zbliżył się do klatki, 
ujrzał trzy węże, zamiast czterech. 
Boa widocznie żeru swego wypu- 
ścić nie chciał, a że był mniej silny, 
więc wąż hieroglifowy pochłonął 
go wraz z królikiem. Boa miał 
dwa metry długości, wąż hierogli- 
fowy 5 metrów. Przypuszczano, 
iż wąż tego niezwykłego żeru nie 
strawi, lecz podołał zadaniu. 


POD AUSTRYAKIEM. 
GALICYA. 


Straszliwe spustoszenie wyrządzi- 
ła gwałtowna ulewa i spowodowa- 
ny przez nią wylew rzeki w gmi- 
nie S$ałowie, w pow. wieliskim. 
Uboga ta wioska, położona wśród 
jałowych gruntów, której gospoda- 
rze po większej części mają po 1 
lab 2 morgi, co roku niemal na- 
wiedzaua bywa gra lobiciem, a klę- 
ską tegoroczna dopełniła nędzy u- 
bogich mieszkańców. Jelen z go- 
spodarzy tak o tem pisze: „Smu 
tny los czeka nas w Sułowie po tej 
powodzi. Wszystkie prawie grunta 
wody potargały, ziemia uprawna 


wiarę, za wolność; włsśnie te dwie rzeczy 
wcale nam nie potrzebne; wreszcie gdyby 
się udało, ten głupiec pierwszemu lepszemu 
oddałby Atamaństwo, a nam trzeba Atama- 
na któryby Jasnemu Panu utorował dr: gą do 
tropu, — 

Branicki się uśmiechnął. 

— Ty masz rozum mój księże, — 

i tu zaczął opowiadać cały koniee Gon- 
ty, w końcu dodał: ; 

— Bądź pewnym, że jak mi się uda, to 
błahoczyany Bazyli będzie Metropolitą całej 
Rusi. Coż mamy teraz robić? 

— Nie tracić nadziei, jedna rzeź się nie 
udała, drugą zrobimy; natychmiast jadę do 
Kałnyszewkiego, choć to lichy człowiek, ale 
jego pomoc nam się przyda. Tylko iy Jaśnie 
Wielmożny Jenerale tych Konfederatów po- 
duś, Moskalów durz żeś ich przyjaciel, a na- 
dewszystko każ połapać i poobwieszać Wer- 
pyhorę i Atamana Kurennego Nekrasę; gdzieś 
oni wałęsają się w tych stronach, Omi to 
wszystkie uasze zamiary poniszczyli i póki 
nie pozbędziemy się tych ptaszków, to nie nie 
zrobimy. 

— Bądź spokojny mój księże, już i mnie 
oni siedzą w gardle, i moi i Moskale dosta- 
li rozkaź aby tych Paniczów zachwycić, a pe- 
wnie zrobię z nimi jak z Gontą. Chwała Bo- 
gu ma się prawo miecza; dam ja i szłachcie, 
wylezie im bokiem obrona Korsuńska, Hu- 
bnieka bitwa. Pan R-gimentarz, Pan Głębocki, 
Pun Drożewski zapłacą mi to kiedys. — 

Bazyli był uradowany. 

— Jak powitamy Pana Jenerała Najjaś- 
niejszym Panem, to wszystko im przypomni- 
my; mam wiarę, że takiego nieładu między 


szlachtą nie będzie jaki jest dziś; a teraz niech 
Jasny Pan doniesie Cesarzowej, że Kierym- 
Giraj wraca na Haństwo Krymskie: trzeba 
prędko zwijać się z Konfederatami, bo potem 
w nim znajdą pomoc; ja ruszam w moje dro- 
gg, w imię Boga, w imię wolności, aby służyć 
sprawie Pańskiej. 

— Księże Bazyli, mów do licha sprawie 
naszej; jak mi się powiedzie to i tobie będzie 
dobrze: a o Tatarach pogadam z Wejsma- 
nem; to jeden człowiek, zresztą te Moskaliska 
głupie jak buty. — 

Dostał długą kieskę, wysypał złoto. 

— Weź księże pięćset czerwonych zło- 
tych na potrzeby; na ten raz przy sobie wię- 
cej nie mam, a kazać tu przynosić szkatułę, 
wznieciłoby podejrzenie. Jakby było-pilno, 
zaciągnij dług na moją rzecz. — 

Ksiądz z niechcenia niby zgarnął złoto do 
kieszeni, ale w oczach łapczywość przejrzała; 
kłaniał się nizko, 

— Upadam do nóg Jaśnie Wielmożnego 
Pana. 

— Bywaj zdrów księże, do zobaczenia, 
— Bazyli odszedł z myślą: okpiwajmy jak 
można, drzyjmy łyka póki się de. 

Branicki wrócił do izby, a wziąwszy w 
kąt Wejsmana, zaczął z nim rozmawiać, Wejs- 
man był to sprytuy Niemiec, gotów temu słu- 
żyć kto lepiej płaci, Podczas ich rozmowy, 
Podhoroczanin podpity wrzeszczał: 


— Do lasu panowie Konfederaty! a pfe, 
w grubę po<howali się panowie Lachy; u nas 
Moskiewskich ludzi tego nie ma, — 

Branickiemu to się nie podobało, zbliżył 
się i mrugnął na Baniewskiego, a ten bez 
namysłu dwa razy dłonią wykuł mordę Moe- 


kiewskiego Jenerała, 
— Moskalu, znieważasz imię Polskie, te- 


yaz poprobuj się ze mną na co chcesz, choćby 
na armaty, — 

Podhoroczanin wyprostował się — Pan 
Polak, ja to podam do Carycy raportem. 

— To podawaj durniu! — 

Branicki wszedł między nich, 

— Dosyć tych nieprzyzwoitości. Panie 
Baniewski aresztowany Waćpan jesteś; jak to 
porywać się na starszego? jutro pod sąd pój- 
dziesz. — 

B aniewski oddał szablę, Povdhoroczanin 
ukłonił się. — Dziękuje Panu Jenerałowi za 
sprawiedliwość — 

Wejsman zaczął godzić. — Panowie na 
co te zachody, to się wszystko po pr-yjaźci 
stało, takie rzeczy nie powinny się wynosić za 
obręb tej izby. — 

Podhoroczanin macnął się po twarzy. — 
Nie rozbiła się szczęka, Pan Polak podaj rę- 
kę, bądźmy przyjaciołmi, Konfederatów bij- 
my! — > 

Baniewski się nie ruszał, Branicki za rę- 
kę go pociągnął. 

— Podajże Waćpan rękę. Panie Janiko- 
wski, niech przyniosą wina. — 

Uściskali się Baniewski z Podhoroczaniner 
ualano wina w kielich i pito na dobrą zgo- 
dę między Polską a Moskwą! na śmierć i za 
gładę Konfederatom Barskim! Większa część 
oficerów Polskich powynosiła się z izby, po 
zostali prawie sami zausznicy Branickiego, 
ale Jenerał na to nic nie zważał: pijatyka i 
biesiada trwała aż do nocy, 

Nazajutrz w dzień ze wschodem słońca, 
Jerlicz ze swoją brygadą wyruszył w pochód 


gugla 


na powrót w Ki jowskie Województwo. Fu- 
ry stały pełne powiązanych hajdamaków, 
Branicki przechadzał się i przypairywzł się 
im w oczy, doszedł do wozu gdzie był Szwacz- 
ka, 

— I wasze tu? Tego mi zostawić, mam ja 
znim na pieńku, — Janikowski, weź go 


'Waćpan pod dobrą straż — a zbliżywszy się 


z cicha brzdąknął — i wypuść tam do licha, 
tylko zgrabnie. — 

Janikowski poprowadził Szwaczkę, mó: 
wiąc — wszystko będzie spełnionem panie 
Jenerale, — 3 

Branicki pożegnał Jerlicza, i brygada 
kawaleryi narodowej z hajdamakami pocią- 
szarogrodzkim szlakiem, Wkrótce i 
Branicki z całem woj:kiem wyszedł do Bra 
cławia, a do Serbów po dawnemu cichość i 
spokój powróciły. 

Tegoż samego dnia nad wieczorem dwóch 
jeźdzców przez Czerniejowice jechało; słońce 
już się zabierało ku spoczynkowi, czerwono 
Świeci nad ziemią i wiatr zapowiada; pory- 
kując, bydło powraca do sioła i kupami za- 
trzymuje się przy wrotach gospodarzy; dzia- 
twa zagania pod szopy barany wlekące po 
ziemi tłuste ogony; parobey wracają z koso- 
wicy, niosąc na plecach lskniące się kłosy; siwe 
woły ciągną skrzypiące pługi z paru, a poga- 
niacze batożkami trzaskają; kobiety jedne z 
wiadrami na koromysłach śpieszą polewać k:.- 
pustę; drugie z dojnicami idą do obór doić kro- 
wy. Dwaj podróżni nie zatrzymując się, przeje- 
chali przez wioskę: u starego czoło się wyjaśni 
ło, oko sokole bystro skacze po okolicach, a 
lice rozśmiechnęło się nieznaną radością: młody 


choć głęboko się zanurzył w bezdnię dumania, 
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| Wincenty Nałęcz Odrzywolski, 
żołnierz z roku 1831, ozdob ouy 
krzyżem „virtuti militari', zmarł w | 
82 roku życia w zakładzie I-lelów | 
w Krakowie. 

t W Asyżu zmarł w tych dniach 
ks. Hilary Podgórski, emigrant z r. 
1863, który od czasu upadku po- 
wstania pełn ł obowiązki nadetato. 


wraz z zasiewem i ziemniakami na 
łokieć zabrana, gdzie zaś była ró 
wnina, tam podmulona grubo. Ka 
żdy z nas strasznie biedował w tak 
mroźśną zimę, dokupywaliśmy zie- 
mniaki na sadzenie, bo nam po 
marzły, a teraz wody wszystko za 
brały. Tak strasznej, niepoweto- 
wanej klęski nie pamiętają nawet 
starcy 80-letni. Dziś największa 
nie lola z bydłem, wszędzie łąki za 
mulone, nie ma więc gdzie popaść. 
Wielu gospodarzy obrywa stare 
strzechy i tą zwietrzałą słomą kar- 
mi bydło. — Nierolnicy może my- 
ślą: co tam chłopom! chłop śpi, a 
w polu mu rośnie. Ale myśmy w 
ten okropny dzień nie spali, tylko 
z bołeścią w sercu i łzą w oczach 
patrzaliśmy na spustoszenie i zgli- 
szcza naszej pracy, gdyż od kilku 
dni zagony nasze przedstawiają ta- 
ki widok, jak gdyby szronem były 
pokryte. Pamiętnym dla wsi Su 
łowa był rok 1355 i 1877 z powo 
du gradobicia, lecz bardziej jeszcze 
pamiętnym będzie rok bieżący z 
powodu gwałtownej burzy i wyle- 
wu. Zasiłków nie ma żadnych, 
ażeby spodnią warstwę ziemi upra- 
wić i wyrwiska na jeden metr głę- 
bokie wyrównać. Zarobku nie ma 
żadnego w blizkości, nigdzie ani 
10 cent. chłop dziennie nie zarobi. 
Dla wielu więc z pomiędzy nas nie 
pozostaje nic więcej jak torba i kij 
żebraczy, bo gdzie szukać zarobku 
po świecie i o czem? 


- 


+ 
NEKROLOGIA. 


t W Paryżu zmarł w 80 roku 
życia dr. med. Feliks Władysław 
Michałowski, weteran z roku 1830, 
kawaler orderu „virtuti militari“. 
Nabożeństwo żałobne za duszę zmar- 
łego odbyło się następnie w ko- 
ściele Saint Louis en PIle, poczem 
zwłoki złożone zostały do grobu 
na cmentarzu Montmorency. 


wego wikaryusza przy kościele św 
Maryi, a od lat 10 przy kościele 
św. Mikołaja w Brukseli. Przed 
powstaniem był śp. Hilary Podgór- 
ski zakonnikiem reguły św. Fran- 
ciszka w Kaliszu. Od lat 5 już 
zaniemógł, ale mimo dolegliwego 
cierpiema wybrał sięw maju r. b. 
z pielgrzymką do Rzymu na jubi- 
leusz Ojca św. W drodze do Rzy- 
mu zaniemógł w Asyżu, gdzie po 
trzygodniowej chorobie dokonał 
żywota. Kolonia polska w Brukseli 
straciła w zmarłym jednego z naj- 
członków. 


bardziej szanowanych 


R. i. p. 


4 Melania Czarlińska, zakonnica 
w zgromadzeniu Sióstr Najśw, 
Serca Jezusowego (Sacre Coeur), 
zakońszyła w tych dniach życie we 
Lwowie, licząc lat 59. Zmarła po- 
shodziła z Pras królewskich i była 
siostrą prezesa Koła po!skiego w 
Berlinie, p. Leona Czarlińskiego, 
Gly w r. 1873 rząd pruski pod- 
czas kulturkampfa wypędził PP. 
Sercanki, jako zakon „pokrewny z 
Jeznitamić, wówczas śp. M. Ozar- 
lińska ze zniesioneg? domu poznań. 
skiego przybyła do Lwowa. . 


Wypadek pod ziemią. 


Niedawno temu sześciu robotni- 
ków, pracujących w wielkim dole 

linnym w pobliżu Chateaudun w 
rancyi, zostali zasypani przez nie- 
zmierną masę ziemi. Nikt nie my- 
ślał, że życie ich może być ocalo- 
nem. 

Jednakowoż wzięto siędo pomocy. 
Niedaleko od Chateaudun leży Ver- 
sailles i ztąd sprowadzono inżyniera 
wojskowego i mały oddział sappe- 
rów. 

Inżynier, o ile mógł, oznaczył 
miejsce, w którem się musieli znaj- 
dować, gdy zostali zasypani, obli- 
czył technicznie odległość, i kazał 
ostrożnie wbijać rurę w kierunku 
miejsca, w którem według jego o- 
bliczenia robotnicy się znajdowali. 

„Skurezeni w małem miejscu pod 
kilku belkami znajdowali się jeszcze 
żywi, usłyszeli głuchy odgłos ude- 
rzen na rurę i wiedzieli, że usiło 


wano ich ocalić, To dodało im o- 
tuchy, 
dziei. 

Odgłos uderzeń zbliżał sie i ; 
wał się być tuż nad olał e 
ci mieli przy sobie kawałek świe. 
cy, którą zapalili i przy jej słabem 
świetle spostrzegli przybliżającą się 
o ćwierć cala rurę za  uderze- 
niem. Jeden z nich poskoczył i za 
pomocą swego oskarda odbił ko- 
łek, którym rura była zatkaną, po- 
czem począł wołać, o ile mu sił 
starczyło. Sapperzy znajdujący się 
na drugim końsu rury usłyszeli ja- 
koby słaby jęk, pochodzący z pod 
ziemi. Poprzestali uderzania "i po- 
częli także wołać przez rurę: 

„Hallo! zawołał inżynier. „Jakże 
z wami?” 


chociaż mało mieli już na- 


| DARMO! 


DARMO! 


DARMO! | 


WIELKA EKSKURSYA 


w Niedzielę, dnia 2 Lip'a o godz. 1:30 po południu, 
od Union dworca, Canal i Adams ul., via Chic i i 
l f "ca, li; % ago, Milwaukee i St. P. - 
leją do pięknej poddywizyi przy Central Avenue stacyi, dwie mile oi 
| R granic miasta, 
Posiadłość miejska po cenie odległych przedmieściowych lot. 


Ceny $300 i wyżej. $25 do $50 gotówką, reszta po $5 


i więcej w miesięcznych wypłatach. Tytuł doskonały. Abstrak: 
5 5 t 
darmo z każdą lotą. Domy budowane na łatwe dł wypłaty: 


Przybywajcie szybko i wybierajcie dobrze jednę lub więcej z tych lot: 


Te poddywizye są położone na sekcyjnej linii 
Central i Grand Ave's, 6 i pół mili od Lir ie 
minut drogi i w środku zaludnionego a 


szkołą, kościołem, składami i 


ulicznej Fullerton; 
t 24 wardzie, o 20 
sąsiedztwa z szerokiemi ulicami 


Dwiema wielkiemi fabrykami. 


Jedna już jest w ruchu, a drugą, 


300 do 500 ludzi się buduje. 
Metropolitan wzniosła kolej, 

chodziła do tej własności. 

kolei znajdują się tuż przy tej subd 


tej samej kolei zostaną w pobliżu z 


w której dostanie zatrudnienie 


która się obecnie buduje, będzi - 
Podwórce towarowe Mirate. i p p 
ywizyi a wielkie fabryki wagonowe 
budowane. 


Jest to wielka sposobność do nabycia własnego i 
t to ' ogniska, 
przy mieście, za małym kosztem, pod łatwemi Rp: RNA 


miejsca gdzie można dostać pracę, 


wartość wnet się podwyższy. Dobry 


to obecnie czas do kupowania i otrzymania całej korzyści z podwyższe- 


nia cen w tym sezonie, 
„  Przybądźcie na wielką bezpłatn 
się tej szybko wzrastającej osadzie, 
po łatwych warunkach. 
1:30 w Niedzielę 2 Lipca. 


ą ekskursyę w niedzielę i przypatrzcie 
£ gdzie obecnie można kupić tanio i 
Pociąg opuszcza Union dworzec o godzinie 


Bezpłatne bilety, plany, mapy i cyrkularze znajdują się w naszem biórze. 


SCHWARTZ €% 


Jeneralni agenci. 


582 Noble Strect 


(Nov 18) 


REHFELD, 162 
Rooms 57 — 8 — 9) 


E. M. Dyniewicz & Co, | 


Washington Str., 


Józef Mazurkiewicz, 
50 Sloan Street, 
Fr. Pokorny. 


DIARDI ID ALI a 


Czysto-śrebrny zegarek z śrebr- 
nym łańcuszkiem tylko $15.00. 


Na cóż kupować tylko pozłacany zega- 
rek z werkiem nie wartym nic, który sprze- 


dawaj 


od 12 do 14 dolarów bez łańcuszka, 


kiedy można dostać 3 uncyowy czysto-Śre- 
brny zegarek z Elgin werkiem i do tego 
po zn pri łańcuszek, wszystko tak 
Jak 


przedstawia obrazek za $15.00, który Á 
się nigdy nie wytrze i koloru nie straci. ASS 
Ą| Gwarantujemy ten zegarek i łańcuszek na | 
| całe życie. Więc nie obawiajcie się, tylko 
przyślijcie 50c. w znaczkach pocztowych 
a poślemy wam ten zegarek i łańcuszek 
na Express ofls gdzie wam pędzie wolno 


go obejrzeć, 
dopłacicie i zeg 4 r 
łalńicuszkiem nie kupicie nigdzie pod 


z tym 


X uolary. 


jak się spodoba to resztę 


zarek odbierzecie, Zegarek 


Adresować należy: 


NALEPINSKI MERCH | 1 CO., 


441 Noble Street, - = 


cago, Ills. 


Kto nam przyśle 2 centową markę temu 
poślemy nasz katalog polski o 40 stronach. 


an 
Moen 
g odwój- 
y, płaski 
4 ształ francuzki. 
rawdziy 


S ruch, patentowy pesca- 

g pement i skrzydło, 
starannie uregulowany, 
rantowany er lat 

dają go wszędzie po 

e Sasza oferta. 

i Wyinijcie to i przyślijcie 
do nas a poślemy wam zega- 
rek ek m 0. O0. D, z 


to jest regularny 
przedstawiamy, zapłaćc 


A. C. Roebuck Corporation, Minneapolis, Minn., 
fac.) Odnosimy się do jakiegokolwiek Banku 
ar. w Minnesocie. Kapitał $75.000. 


"—=—— naw 

„Dość dobrze”, odpowiedział glos 
z dołu, 

„Macie pokarm?” — Nee!” 

Cobyście życzyli, bulionu cz 

39 P A A 
mleka?” a s 

„Bouillionu?* zawołał głos. 

„Do zważajcie na koniec rury.” 
Wielki kocioł bulionu przygotowa- 
no na taki przypadek. Wlewano bu- 
lion do rury i zasypani kolejno 
chwyta'i n-tami płyn wzmacniający, 

Po chwili jeden*z górników za- 
wołał: „która godzina?” 

„Północ”, odpowiedział inżywier, 

„Północ! Myśleliśmy, że to już 

| południe następnego dnia.” 

Pytano się górników, co robili 
przez cały czas. Odposiedzieli, że 
hawili się kamyczkami w grę zwa 
ną „jackstones”, 

Sapperzy potrzebowali więc tylko 
kopać wzdłaż rury, i w należytym 
czasie dotarli do uwięzionych gór- 
ników i wyprowadzili ich na świa - 
tło i świeże powietrze, 


r 


Największa drukarnia w świecie. 


, Największą drukarnią w świecie 
Jest € rukaraia rz zdowa w Washin- 
gtonie. Utrzymanie jej kosztuje 
rocznie 3 i pół miliona dolarów. 
Personał urzędniczy i -robotniczy 
składa się z 3100 osób. W olbrzy- 
mich tych zakładach typografi- 


cznych przygotowują druki dla obu 
izb kongresu, dla ministeryów i 
mnóstwa oddziałów prowincyonal- 
nych, dla najwyższego sądu zwi% 


*| Na sprzedaż 


piękny garnitur wszy- 
stkiego co do sałeon'u jest 
potrzebnem za $50 i ele- 
gancki „Pool Table” za 
$110. Muszą być usu- 
nięte, 


108 WY. Adams st., 
Chicago, Illinois. 
(2—28) 


Po ZEGARKI, ŁAŃCUSZKI, 
PIECZĘCIE I PRZYRZĄDY 
DRUKARSKIE piszcie do: 

Nalepinski Mnd. Co., 
441 NOBLE STREET, CHICAGO. 


ld 

zkowego, dla biblioteki narodowej 
itp. W roku ubiegłym drukarnia 
państwowa w Washingtonie spo- 
trze”jowała 219,000 ryz papieru, 
wartości 100,900 dolarów, 24,000 
funtów farby drukarskiej, 28,400 
funtów kleju, 14,050 funtów mydła, 
140 beczek mąki, 600) funtów po- 
tasu, 6000 funtów nici, 4000 fun- 
tów szpagatu, 4000 funtów glicery- 
ny, 4000 funtów antymonu, 2060 
cynku, 3600 paczek złota w arku- 
szach, 40,000 funtów safianu, 4000 
sztuk płótna, 230 stóp kwadrato- 
wych skórek cielęcych itp. Same 
czcionki kosztują rocznie 10,000 
dolarów. 


Drogie pióro. 


Książę Walii jest właścicielem 
skarbu, którego mogłyby ma po- 
zazdrościć panie, zarówno krajowe, 
jak i zagraniczne. Skarbem tym 
jest pióropusz, zdobiący szczyt je- 
go korony a składający się z piór 
ogonowych bardzo rzadkiego raj- 
skiego ptaka. Ptaka należy złowić 
żywcem i pióro mu wyrwać, gdyż 
inaczej upierzenie jego traci wła- 
ściwy blask. Polowanie na owe 
ptaki jest bardzo niebezpieczne, 
gdyż gnieżdżą się one w lasach i 
zaroślach, obfitujących w tygrysy, 
oraz inne zwierzęta drapieżne. Nie 
dziw więc, ża zaledwie w ciągu 20 
lat uda się zdobyć jedno takie pió- 
ro. Każde znich przedstawia: war- 
tość przynajmniej jednego ludzkie- 
go życia. Pióro księcia Walii ko- 
sztować ma 10,000 funt. szt. 


spostrzegł tę zmianę na twarzy starego. 

— Ojcze, powiedz gdzie twa myśl zale- 
ciała; musisz widzieć nawał pomyślności, twarz 
twoja śmieje się szczęściem, a oczy nadlulz- 
kim blaskiem błyszczą. 

*— Synu, przed tobą moja dusza nie ma 
tajemnicy, co opa wie to i ty możesz wiedzieć; 
zabłysła przed myślą gwiazda nadziei, tu w 
tej wiosce narodzi się mąż silnej wol, pra- 
wego serca, losy jego zwiążą się z losami 
Polski; nie herbem starożytnym, nie zbut- 
wiałym pargaminem, ale szablą wysoko swoje 
imię wyniesie, W czynach wojennych bystro- 
ścią wyrówna sokołowi, a męztwem orła przej- 
dzie; prawość jego będzie jasna jak oblicze 
słońca; nie dla sieb'e, wszystko dla ojczyzny, 
to będzie jego godło; on swojem ramieniem 
wesprze odbudowującą się wielkość Pol. 
ski 

Tu konie przechodząc koło krzaku spło- 
szyły się jak kozy, zatupotały w miejscu, 
Młody jeździec ujrzał człowieka kryjącego się 
za krzakiem i zawołał: 

— słyszysz, wyłaź-no ztamtąd! — 

Chłop opasły, krępy, tlustej twarzy, 
wklęsłych oczu, wyszedł na drogę i kłaniał się 
nizko. 

— Ja ciebie nie raz widziałem — ozwie 


się stary. 
— Może być mój Panie — odpowiedział 
pokornie — ale ja sobie nie przypominaw. 


Co tego młodego Panicza pamiętam pod Hu- 
bnikiem jak dziś, na bułanym koniu sie- 
dział, — 

— Ty Szwaczka z Kaniowa, watażka haj» 
damaków, — 

— Ja Szwaczka, ale nie hajdamaka, pa- 


trzaj Pan to przepustka Pana Jenerała; pow 


kazał kartkę. 

— Idź sobie z Bogiem, jak tylko skru- 
cha ciebie wzięła, to żyj szczęśliwie i pomyśl- 
nie, my tobie po bratersku tego życzymy. 

— Mboi Panowie, ludzie mówią za ka- 
mień kamieniem, za chleb chlebem; wy do- 
bray ludzie, nie chcecie mi złego i ja będę” 
dla was taki, ja wiem kto wy jesteście: ty 
stary, Wernyhora — i zdjął czapkę z po- 
szanowaniem — a ty Pan Ataman Nekrasx, 
coś nas tęgo przetrzep:ł, I wy i wasze konie 
dobrze opisane: za wami śledzą żołnierze i 
polscy 1 moskiewscy; nad Murachwą włóczą 
się podjazdy Pana Branickiego, w Gruszce 
wojsko na was czatuje. — I tu im opowie- 
dział ścięcie Gonty i dodał — zajrzałem Bła- 
hoczynnego; znowu będą jakieś korowody, 
ale już nie chcę należeć do niczego, żeby na- 
wet i starki į miodu hukiem dali; mam tro- 
chę grosza, kupię futor i spokojnie sobie 
siedzieć będę, 

— Dziękujemy ci, niechaj ci Bóg szczę- 


ści, 


— Bywajcie zdrowi! moja rada, przejdź- 
cie na tamtą stronę rzeczki, w Mohilowie 
Wejsmana konnica; bezpieczniej jednak koło 
niego przemknąć, jak tu się włóczyć; bo do- 
brze to mówią: kto się piorunu chce ustrzedz, 
niechaj ucieka od małej chmurki, bezpiecz- 
niejsza wielka, a daj Boże abyśmy z sobą miod- 
ku pociągnęli, — | 

I poszedł ku Czerniejowcom, a Wernyho- 


ra z Nekrasą zjechali z drogi w prawo i spu- 


Ścili się ku Czarnemu lasowi przytykającemu 
do rzeki, 
' (Ciąg dalszy nastąpi.) 


ko 


Deivas 


S S 


A ; STEE S ERROR EEEE ZZM 
| ŻAKA 


WASHINGTON ET List od papieża. 


i 4 Z Baltimore donoszą 21 czerwca: 
; Ka BeanciaciiCaL, donon Kardynał Gibbons oddat stowarzy- 
Washington, 21 czerwca 20 czerwca: Smażone posiekane szonej prasie urzędowe przetłóma- 
Pułkownik F. C. Ainsworth, Wm. | mięso popłókane ciepłą wodą prze- zr Hoc ód Dies ów. = oer 
E. Covert, superintendent budynku | cedzoną nie jest rodzajem potrawy, | „„kzlnej o której tyle mówiono i 
Ford teatru, inżynier Francis Sarse | jakąby i włóczęga nawet chciał spo- BZKÓLNEJ List e kb Ry: 
i kontraktor Dant, oskarzeni, że | żywać trzy razy dziennie. A jedna- z” EN aia = Lo oai 
przez ich niedbałość spowodowali | kowoż człowiek posiadający milio- zyje Sawallice A ER podwój- 
znaczne nieszczęście w owym bu- | ny żywi sięw ten sposób od dwóch Re za że kę R (aby 
dynku, stawili dzisiaj kaucyę $10,- | miesięcy. Jest to senator Stanów a A „p 2 wwa dedykacyi wy- 
000 każdy. Zjednoczonych Leland Stanford, HERT Fatai w Chicago i usta- 
Washington, 22 czerwca. Ka- | przebywający w Palo Alto, który | „4 stałą apostolską delegacyę w 
rawele Kolumba wywołują w ich | W ten sposób chade przedłużyć „we | Washingtonie), określa jego (msgr. 
do do Chicago ogólną uwagę | 7 waj! rzec r ace, Gain Satollitego) stanowisko w kwestyi 
do wydziału floty nadeszły pety- me TYE erea ES = szkólnej, tak jak zostało przedsta- 
cye, aby okrętom pozwolono się | 72% więkswey wagi. Masist, le te- | wionem arcybiskaupom zgromadzo- 
zatrzymać w różnych miejscowo- | 59 Wy rać post lub też aś na nym w Nowym Yorku, którego 
ściach tak, aby mieszkańcy mogli je fatiganoronie aaron, OE SĘ niektórzy nie zrozumieli, lecz które 
po i złożyć hołd oficerom | W Nowym Yorku i oka zit mu, | zostało potwierdzone przez papieża, 
iszpańskim. Minister floty atoli aby spożywał tylko posie dx Ars który oświadcza, że zupełnie się 
nie może uwzględnić petycyi, gdyż | 70% mięso 1 pił ciepłą uła: osa zgadza z uchwałami „Concilium“ 
karawele zostają kontraktowo prze- li chce przedłużyć b ć osarm | w Baltimore, które są prawemi i 
prowadzone do Chicago. ten niekoniecznie szk ye przyje-| r aa 
Washington, 93 czerwca. Ka. | Mym dla człowieka przyzwyczajo- 
pitan Andersen prosił wydział floty, 


nego do najwykwintniejszych po- 
- BY: traw. 
a s : 
pg nę pat 6 Ebicsgo. Wy. Dnia 21 donoszą, że senator S'an- 
dział odpowiedział, że jest goto- ford umarł o północy w swym po- 
wym dać zaprowadzić okręt z No- koju. Nikt nie był obecnym przy 
wego Yorku po rzece Judson do | J989 śmierci. 
Albany, lecz uwiadomił zarazem ka- 
pitana Andersen, że sam musi się 
starać o dalszy transport statku 
przez kanał Erie i przez jeziora. 
— Urządzenie kolumbijskiej pa- 
rady floty w porcie nowoyorskim 
kosztowało $76.000; wyznaczono na 
ten cel $350,000, nadwyżka wynosi 
$213,300, z których $250,000 zosta- 
ło zwróconych do skarbu, a $23,000 
pozostaną jako fundusz na nieprze- 
widziane przypadki. 


AMERYKA. 


Zabity podczas podróży na wystawę 
światową. 

Z Denver, Col., donoszą 23 ezer 
wca: Melengo Me Leod, zamożny 
obywatel ze Stockton, Cal., znajdu- 
jący się w drodze do wystawy świa- 
towej, wyszedł przeszłej nocy z wa- 
gonu sypialnego Pullmana na Rio 
Grande kole', gdy pociąg pędził 
zwyczajną szybkością i został za- 


Pioruny. 


Z Stanberry, Mo., donoszą 21 
czerwca:  Straszliwa burza połą- 
czona z gradem i wichrem srożyła 
się nad miejscowością Stanberry 
dzisiaj po południu. Piorun _ ude- 
rzył w dom sędziego Mason i zni- 
szczył go do szczętu. W. Cumings 
i trzech członków familii Doyle 
żyjących pięć mil od miasta zostało 
zabitych przez piorun. Inni ludzie 
zostali znacznie nadwerężeni. 

W Caledonia, Wis., został tego 
samego dnia przez piorun zabity 
10ietni syn Ernesta Meissner, gdy 
stał w wrotach stodoły. Ojciec je- 
go 1 parobek zostali unieprzytomnie- 
ni, lecz wyzdrowieją. 


Papież jest zadowolonym. 


Z Omaha, Nebr., donoszą 20-go 
czerwca, że msgr. Satolli otrzymał 
od papieża encyklikę odnoszacą się 
do kwestyi szkólnej, w której Oj- 
ciec św. potwierdza 14 propozycyi 
poddanych przez arcybiskupa Satol- 
lvego. Biskup Scanlan z Omaha 
otrzymał także list od kardynała 
Gibbons odnoszący się się do tej 
sprawy. 

Pewien ustęp w encyklice ma 
wzmiankować o t+m, że lepiej jest, 
gdy rodzice posełają swe dzieci do 
"katolickich szkół parafialnych, lecz 
gdyby rodzice chcieli posełać swe 
dzieci do szkoły pablicznej lub in- 
uego naukowego zakładu, to postę: 
powanie takie nie będzie uważane 
za obrazę kościoła i rodzicom ta- 
kim nie ma być wstrzymane roz- 
grzeszenie. 


Straszliwy cyklon w wschodnim 
Kansas. 


Z Perry, Kan., donoszą 21 czer- 
wca. Straszliwy huragan przyno- 
szący śmierć ze sobą nawiedził dzi- 
siaj wieczorem Williamston i oko- 
lcę w Jefferson powiecie. Na 
przestrzeni 6 mil długiej i pół mili 
szerokiej niepozostał ani jeden dom, 
stajnia lub drzewo. Ciemno było 
jak w nocy i deszcz zamienił się w 
ulewę. Dotychczas znaleziono je: 


DSC, denaście nieżywych ofiar burzy i 


bity na miejscu. Zdaje się, iż był 


somnabulistą (Chodził we śnie.) 


Nieszczęścia kolejowe. 


Z W. Superior, Minn., donoszą 


na drodze drutowej: Pociąg z wę 


glami wykoleił się w pobliżu Par- 
tridge, Minn., na Eastern Minne- 


sota odnodze Great Northern ko 
łei Maszynista Ingersoll i hamul- 
carz McNanny zostali zabici, pa- 
lacz Walter Reilly został popalony 
śmiertelnie, a kondaktor Hall zo- 
stał ciężko rannym, lecz był jeszcze 
w stanie dać sygnał alarmowy. Po- 
ciąg składał się z 20 wagosów na 
ładowanych węgłami i towarami i 
z 26 próżnych wagonów, które się 
wszystkie stały pastwą płomieni. 

— Z Rochester, N. Y., donoszą 
24 czerwca: Dwa extra pociągi to- 
warowe zderzyły się o półoocy w 
pobliżu Corfu na New York Cen 
tral kolei. Wykoleiły się dwa pa- 
rowozy 1 25 wagonów. 25 ze służ: 
by kolejowej zostało pokaleczonych, 
lecz śmiertelnych ran nie odebrał 
nikt. Gęsta mgła była przyczyną 
wypadku. 


Przyniósł własną rękę. 


Z Buffalo donoszą: W ponie- 
działek rano około godziny 3 powró- 
«ił Patsy Lennigan pijany jak 
„cztery konie” do swego mieszka- 
nia na Elk ulicy w Buffalo, w sta- 
mie New York, i przeraził mie- 
'8zkańców domu pyzez to, iż.w je- 
«dnej ręce niósł drugą odciętą od 
ikadłuba i bardzo pokrwawioną. 
Oddano go jak najprędzej do szpi- 
tala; jednakowoż %ył tak pijanym, 
dż nie umiał powżedzieć, gdzie i 
Jak utracił rękę. Sądząc co do ran 
iprzy ramieniu i przy samej ręce, 
«daje się, że parowóz mu takową 
"odciął. 


Nieszczęście na Long Island kolei. 


Z Nowego Yorku donoszą 21 
‘czerwca: Pociąg na Long Island 
kolej, na którym się znajdowało 
©koło 1000 osób powracających 
'Z wyścigów w Sheepshead Bay wyko- 
leit się w tunelu w pobliżu Parks- 
wille, A I. Dwóch ludzi zostało za- 
bitych na miejscu, dwóch umarło 
W drodze do Seney szpitalu a sze- 
Ściu innych wyzionęło ducha w 
szpitalu. Około 100 ludzi zostało 
pokaleczonych. Niejeden z nich 
umrze także. Przyczyna wykoleje- 
nia nie jest*zbaną, ani też wiado- 
mo, kto jest odpowiedzialnym za 
nieszczęście. Później donoszą, że 
schwycono kilku ludzi, którzy obra- 

owali ciała ofiar, a nawet sędzia 
Quimby zaginął zupełnie. Sędzia 
miał mieć przy sobie około $6000 
1 żył jeszcze, giy widziano, jak go 
ktoś uwoził w wagonie ekspreso- 
wym. Człowiek, który go wiózł 
oświadczył, że jest doktorem i 
wiezie go do norwegskiego szpitala. 


Utonął w miałkim piasku. 


Z Winimac, Ind., donoszą 21 
czerwca: Charles R. Mettonay, far- 
mer żyjący w pobliżu Winimae 
wyjechał dzisiaj rano konno po 40 
sztuk bydła. Cheąc skrócić drogę 
postanowił przebyć pokłady miał- 
kiego piaska znajdujące się w po- 
bliżu Pink Mink bagien. Mettonay 
z koniem i bydłem utonął w pia- 
ze który tu jest 20 stóp głębo- 

im. 


Wygrał $300 lecz prawdopodobnie 
x utraci swe miejsce. 
astor metodysko - episkopalnego 
kościoła w Swinburne, ponas pow., 
a zostanie prawdopodobnie usu 
etym ze swego stanowiska. Dwa 


tygodnie tem > 
$115, aby my, gamina dała mu 


: x ił- konia. Pa- 
stor kupił konia, ŻE j i 
był na wyścigach. DE rak grka 


ning, członek Se 
sher'a spotkał wk P Ka- 
na drodze, a koń Ei niach 
wał w tyle. Horning 7 kóz 
storowi $300, jeżeli jego koń = 
ścignie konia doktora. ode 
wyścigi, pastor wygrał i dosta 
$300. Niektórzy. z gminy żądali, 
aby pastor zwrócił pieniądze. Nie 
chciał tego uczyn'ć i dla tego część 
jego kongregacy! udała się do bi- 
skupa, aby go usunął za wdawą. 
nie się w zakłady czyli po prostu 
za szulerstwo. 


Kościoły W stolicy. 


Washington sprawiedliwie zasłu- 
uje na w miasta kościołów”. 
tościoły te istotnie nie Sł wiel- 
kiemi ani wspaniałemi, lecz jest 
ich tam znaczna liczba. Stolica 
Stanów Zjednoczonych posiada bli- 
zko 200 kościołów — zZ których 
większa część należy do metody- 
stów, gdyż mają ich 52. Baptyści 
posiadają 45, episkopaliści 26, pre- 
sbyteryanie 21.  Rzymsko-katolicy 
mają ich 13, luteranie 10, kongre- 
Zacyonaliści 4, inna sekta prote- 
Stancka 2, uniwersaliści i Sweden- 
orgianie po jednym, a żydzi mają 
wie bóżnice. Oprócz tego jest w 
ashingtonie z pół tuzina kongre- 
Sacyi nie. należących do żadnej 
sekty, które także posiadają własne 
domy, w których rodzaj nabożeń- 
stwa odprawiają, 


Te x na 


Z River Falls, Wis., donoszą 21 


sie, gdy namiot był napełniony lu- 
dźmi. Ośm osób zostało zabitych 
na miejscu a przeszło 20 nadwerę- 
żonych, 
piecznie. 


- 


Fatalny pożar w Duluth. 


Z Duluth, Minn., donoszą 21 go 
czerwca: Budynek Banneila, pięcio- 
piętrowy drewniany budynek stał 
się dzisiaj króko po północy pa- 
stwa płomieni. W budynku znajdo- 
wały się czt«ry składy, dwa raloo 
ny, dwie redakcye, a na górnem 
piętrze mieszkało 18 ludzi. Znale- 
ziono joż zwłoki czterech ludzi, 
którzy utracili życie w płomieniach 
i zdaje się, że przynajmniej jeszcze 
zwłoki trojga ludzi znajdują się 
pod rozwaliskami. Ofiary których 
zwłoki znaleziono s;: Mary Ford, 
33 lata stara, Robert Ford mający 
6 lat, p. Kiżbieta Mayher 35 lat 
licząca i 8 letnia Celia Mayher. 


Setki ludzi bez przytułku. 


Z Frederickton, N. B., donoszą 
21 czerwca: W poblizkiem Gibbons 
zniszczył pożar wezoraj 80 domów, 
6 składów, dwa kościoły, stacyę 
kolejową i tak zwany „round house” 
Przyczyną pożaru był mały chło- 
piec bawiący się pistoletem (toy 
pistol) i zapałkami w stodole swe- 
go ojca. 139 familii utraciło przy- 
tułek. Dano im przytułek w hote- 
lach i prywatnych domach w Gib- 
bons i Frederickton. Strata, którą 
po większej części ponoszą mecha- 
nicy i robotnicy wynosi $200,000. 


Cyklon w Missouri. 


Z Joseph, Mo., piszą 21 czerwca: 
Zgabny cyklon szalał wezoraj po 
południa cokolwiek na południe 
od miasta. W Lake Contrary zo- 
stał wykorzeniony cały las, kilka 
domów zostało zwianych i prawie 
cały plon zniszczony. Huragan na- 
wiedził także własność stowarzy- 
szenia Lake Park Driving Associa- 
tion izabrał wielką trybunę i pra 
wie wszystkie stajnie. O utracie 
żyć ludzkich donoszą z różnych 
miejsc. 

Straszliwa burza srożyła się tak- 
że w Polk, Nolławay i Atchinson 
powiatach. 


Pożary leśne w Michigan. 


Z I-hpeming, Mich., donoszą ze 
pożary narobiły dużo szkody w la- 
sach w okręgu Bay de Noquette i 
zniszczyły budynki osadników, któ- 
rzy zaledwie zdołali ocalić życie. 
Sosny (esi nie będą nie war- 
te, jeżeli nie zostaną ścięte w przy 
szłej zimie. Lasy się palą w wszy- 
stkich kierunkach. Z Ash'!and, Wis., 
donoszą, że w Iron River odkryto, 
iż trzy pożary były dziełem podpa- 
laczy. Dzisiaj ponownie usiłowano 
podpalić dom znajdujący się po za 
miastem w lesie. Ogólna strata wy- 
nosi do $2,000,000. 


Znaczny pożar. 


Z Syracuse, N. Y., donoszą 21 
czerwca: Fabryka ceméntu własność 
tak zwanej “Portland Cement Co.” 
położona w pobliżu Montezuma, 
w Cayuga powiecie stała się dzi- 
siaj rano pustwą płomieni. Strata 
$125,000. 


Pożar powoduje panikę. 


Z Nowego Yorku donoszą 21-g0 
czerwca: Przeszło 150 mężczyzn 
usiłowało dzisiaj po południu wy- 
dobyć się z palącego się budynku 
pod No. 198 W. 18 str. a wielu z 
nich było zmuszonych wskutek 
gęstego dymu skoczyć na dachy 
niżej położonych domów. Siedmiu 
zostało pokaleczonych pomiędzy ni- 
mi 19 letnia panna Anna Timmins 
i p. Mary MeNamara licząca 45 
lat, które umrą. 


Lanie nowego dzwonu wolności. 


Z Troy, N. Y., donoszą 22 czer- 
woa: Dzisiaj wieczorem o godzinie 
un wypuściła panna Eugenia P. 
Olo? córka lejarza dzwonów 
eee H. Meneely, strumień me- 
s a KAY, gdy będzie ostudzo- 
A ędzie , przedstawiał dzwon 

ia} cı tego stulecia, Właściwie 
miała pani Cleveland znajduj i 

4 Jdująca się 
w Gray Gables nadasić ; 
przez którą zostałi ić sprężynę, 
w Diak=otatra Alby wprowadzony 
NASZ ky yrząd elektryczny znaj- 
R i pt B lejarni dzwonów, lecz 
liwe pawis ay panowało tak burz- 

; poa eurze że pani Cleveland 
nie mogła wyjść z domu i dla tego 
przyjęła panna Meneeley ten honor. 
Masa potrzebuje trzech godzin do 
ostudzenia. Na dzwonie będą się 
znajdowały następujące napisy: 
„Ogłoś wolaość przez kraj wszy- 
stkim jego ies waż „Chwa- 
ła Bogu na wyso ości a pokój na 
ziemi i ludziom dobrej woli«, 
„Daję wam nowe przykazanie, że 
macie się wzajemnie miłować.* 

Koszta dzwonu włącznie przewo- 
zu do Chicago wynoszą $8500. W 
Chicago będą po pierwszy raz bili 
w ten dzwon w dniu 4go lipca, 


czerwca: Dzisiaj po południu ude- 
rzył pioron w wielki namiot cyr- 
kowy spółki Ringling Bros. w cza- 


niektórzy z nich niebez- 


t sku i 


wiadomą jest rzeczą, że najmniej 
5 jeszcze osób zostało zabitych. 
Śmiertelnie ranionemi zostały trzy 
osoby a 6 niebezpiecznie pokale- 
czonych. 

Prawdopodobnem jest że 20 lu- 
dzi utraciło życie i 20 domów zu- 
pełnie spustoszonych zostało. 


Trucizna w kawie. 


Z Alliance, O., donoszą 21 czer- 
woa. W pobliżu Phelano, Trumbull 
pow, Trumball Osborn, jego żona 
i dwoje ich dziesi i krewny ich 
Heintzelman zostali otruci podczas 
wieczerzy w poniedziałek przez ja- 
kąś substancyę, którą dodano do 
kawy: Cie:la pewien stołujący się 
z familią i dwóch młodszych dzie- 
ci nie piło kawy. Cała sprawa jest 
tajemniczą. 


Nowe wielkie fabryki stali i żelaza. 


Z Findlay, O., donoszą: H C. 
Frick od znanej Carnegie Uo. w 
Homestead, Pa., i Ben Butterworth 
z Cincionati prowadzą rokowania, 
aby tutaj założyć wielkie fabryki 
stali i żelaza, w których głównie 
mają być fabrykowane pociski sy 
stemu Heckerta. Fabryki, gdyby 
zostały wybudowane zatrudniałyby 
1000 ludzi. 


Eksplozya w kopalni węgla. 


Z Wilkesbarre, Pa., donoszą 22 
czerwca: Podczas gdy dzisiaj wie- 
czorem ośmiu robotników było za- 
trudnionych w przejściu do szybu 
No. 9 Susquehanna towarzystwa 
węglowego około trzy ćwierci mili 
op spodu szybu u podnóżka spa- 
dzistości wydarzyła się straszliwa 
eksplozya gazów i nieszczęśliwi zo- 
stali porozrzucani we wszystkich 
kierunkach. Czterech mężczyzn i je 
den chłopiec zostali zabici na miej- 
scu, trzech innych zostało ciężko, 
choć nie koniecznie śmiertelnie po- 
kaleczonych. 

Zabitymi zostali: Abram Walker, 
górnik, który pozostawia pięcioro 
dzieci; 14letni Frank Bearnick, v 
marł, gdy go przywieziono do miesz- 
kania rodzicielskiego; John Smith, 
górnik, pozostawia troje dzieci; 
William Shortz, robotnik, zupełnie 
zwęglony; pewien Polak, którego 
nazwisko nie jest znanem. Ranio- 
nymi zostali: John Gevent, popa- 
lony na głowie i rękach, znajduje 
się w niebezpiecznym stanie; dwóch 
Polaków poparzyło twarze i ręce 
— nazwiska nieznane. 


Chrzest trupa. 

Z E:gle Cliff, miejscowości po- 
łożonej na górze zwanej Loukout 
Mountain w stanie Georgia dono- 
szą o chrzcie trupa. Zamożny 
farmer, J. W. Messey, zachorował 
w tych dniach i na łożu śmierci 
począł żałować, że dotychczas nie 
asked się do chrześciańskiego 

ościoła i prosił, aby jego zwłoki 
ochrzeono przed pogrzebem. Nieja 
ki Rev. W.J. Drennon przybył 
wkrótce po jego śmierci, zanurzył 
trupa w obecności licznych widzów 
w wodzie, kazał go mokrego włożyć 
do trumny i pochował go natych- 
miast. 


Ukradli dyamenty warte $160,000. 


Z Lansing, Mich, donoszą 23 
czerwca: Trzech ludzi obcych we- 
szło dzisiaj rano podczas parady 
cyrkowej do składu klejnotow Char- 
lesa Piellas. Podczas gdy dwóch roz- 
mawiało z właścicielem i klerkiem, 
trzeci zabrał tacę, na której się znaj- 
dowały oprawne dyameuty warte 
$160,000. 


Konno na około świata. 


„Skotarek” K. J. Tanner z „Czar- 
nych gór” (Black Hills) postano- 
wił na swym koniu (mustang) od- 
być podróż na około świata. Kilka 
dni temu rozpoczął podróż z Nowe- 
go Yorku. Droga prowadzi go 
przez Pittsburg, Joliet, Yellow 
Stone Park do San Francisco; 
zkąd popłynie okrętem do Japo- 
nii, przebędzie Azyę iudasię przez 
Palestynę do Aleksandryi w Egi- 
pcie. Ztąd uda się parowcem do 
Włoch, odwiedzi część Niemiec, 
Hiszpanią, Francyą, Anglią i Irlan- 
dyę. Tanner mniema, że w czer- 
wcu 1895 r. będzie z powrotem w 
Nowym Yorku, poczem ogłosi swe 
awantury publicznie i to z illustra- 
cyami. 

Ryba dojąca krowy. 


Michał Thiermann mieszkający 
w New Hope, Pa, spostrzegł od 
czasu, gdy nastało cieplejsze powie- 
trze, że jego cenne krowy wracały 
dziennie z napełnionemi żołądkami, 
lecz z próżnemi wymionami. Na- 
reszcie powziął podejrzenie, że je- 
den lub drugi z sąsiadów doi kro- 
wy póki są jeszcze na  pastwi- 
dla tego postanowił użyć 
wszystkich środków, aby odkryć 
złodzieja mleka. Krowy lubiły 
podczas upału stać w poblizkim 
strumieniu w wodzie aż pod 'brzu- 
chy. W środę, gdy Thiermanna u- 
labicna krowa wychodziła z wody, 
spostrzegł że do jej wymienia był 
przyczepiony karp ważący może 15 
funtów, który mleko prawie do o- 
statniej kropli wyssał, 


Opinia publiczna, 


„Public Opinion,” czasopismo wy- 
dawane przez ob. I. N. Choynskie- 
go w San Francisco powiada: 

Nasze miliony twardego złota o- 
puszczają ten kraj dziennie, a mi- 
liony europejskich pauperów, włó- 
częgów i złodziei przybywa rok ro 
cznie, i car żąda ich zwrotu — lecz 
Niemcy, Anglicy, Francuzi i Au- 
stryacy nie żądają ich, gdyż są za- 
dowolnieni naszemi pieniędzmi i nie 
chcą mieć ich pauprów i anarchi- 
stów. 

Rosyi z wszystkich narodów eu- 
ropejskich sprzyja rząd tego kraju, 
a ta zaraza politycznego rozdziele- 
nia powinna być zgładzoną z po- 
wierzchni kuli ziemskiej. 

Dalej opiewa „Pablie Opinion”: 
Polacy po całych Stanach Zjedno- 
czonych występują przeciw amery- 
kańsko - rosyjskiemu traktatowi, a 
Gazeta Polska i Zgoda 
plują ogniem przeciw tchórzliwej 
tej propozycyi. Polacy nie mają 
głosu w sprawach rządowych, gdyż 
Rosya nie jest rządem, nie ma par- 
lamentu ani sejmu, a car jest rzą- 
dem, a knut jest sekretarzem *sta- 
nu. Następnie odzywa się „Publie 
Opinion”: Nasz traktat jest zupeł 
nie jednostronną sprawą ”i został 
zawarty na korzyść łajdackiego ro- 
syjskiego autokraty. 

Czyż p. Cleveland nie wie; że o- 
bywatele amerykańscy, odwiedza- 
jący ten niewolniczy kraj bywają 
aresztowani i rzucani do więzienia 
bez przyczyny i prowokacyi, i że 
żaden amerykański przestępca nie 
będzie takim idyotą, aby szukał 


przytułku w kraja, w którym na-. 


wet peie ak bywają szezuci psa- 
mi i okładani knutem? 

Ameryka nie może nie skorzy- 
stać z traktatu — Rosya wszystko. 
Gdyby rzetelny żurnalista miał na- 
pisać zdanie nie podobające się o- 
tyłemu, nieokrzesanemu carowi i 


miał ubiedz do tego tu kraju, czyż 


byłoby słusznem, aby lud amery- 
kański wydał go brutalnemu rzą- 
dowi Rosyi, gdzie zostanie syberya- 
nizowany i zmuszony umierać na 
tysiące śmierci, nim życie z niego 
zostanie wyciśnięte w plugawych 
podziemnych więzieniach? Czyż nie 
spisało bardzo wielu inteligentnych 
Amerykanów, Anglików, Francu- 
zów i Niemców barbarzyństwa Ro- 
syan, mianowicie ich obchodzenie 
się zmłodemi damami w ich dro- 
dze do Syberyi, ponieważ były po- 
dejrzywanemi? Nasz naród nie po- 
winien mieć nic wspólnego z naro- 
dem, który nie ma współczucia dla 
cierpiącej ludzkości — z narodem, 
który nie ma serca dla wyższych 
uczuć — z narodem, który p' zosta- 
je daleko w tyle po za Turcyą, 
Persyą, Indyami lub Chinami w 
praktykowania ludzkości w obec 
człowieka. 


Msgr. Satolli w St. Paul. 


Z St. Paul, Minn., donoszą 22 
czerwca: Arcybiskap Satolli i czte- 
rech profesorów katolickiego uni- 
wersyteta w Washingtonie przyby- 
ło dzisiaj do St Paul, gdzie są 
gośćmi arcybiskupa Irelanda. Po 
południu byli obecnymi na uroczy 
stości zakończenia kursu rocznego 
w seminarynm św. Tomasza, gdzie 
przez setki kapłanów i tysiące lai 
ków z jak największym zapałem 
zostali przyjęci. Jeden ze semiua- 
rzystów, który ukończył studya, od- 
czytał adres do Satolli'tego na któ- 
ry tenże w wymownych słowach 
odpowiedział. Na końcu uroczy- 
stości miał arcybiskup Ireland mo- 
wę, w której zapewniał papieża i 
jego delegata o przywiązaniu jego 
duchowieństwa i jego ludu. 


Z niw polskich. 

Duszpasterstwo w parafii polskiej 
w Berea, O., obejmuje Wiel. ks. 
Romuald Byzewski z Detroit, Mich. 

— Proboszczem w Miuto, S. Da- 
kota jest Wiel. kt. Wawrzykowski. 

— W Berea, O, został w tych 
dniach poświęcony nowy cmentarz 
polski. 

— Podkoronerem w Pittsburgh'u 
został ze mianowany ob. Mieczysław 
Kozłowicz. 

— Wiel. ks. Zieliński, proboszcz 
polskiej parafii w Menasha, Wis., 
obchodził w niedzielę 25letni jubi 
leusz kapłaństwa. 

— W kopalni węgla No. 2 Stockton 
Jolliery w pobliżu Haz!eton, Pa., 
zostali wskut:k eksplozyi gazów 
straszliwie poparzeni Polacy Mar- 


cin Mozak, Michał Leński i Grze: | 


gorz Polaczek. 

— 8. Piechowiak, młody czło- 
wiek liczący lat 22, który w kwie- 
tniu br. w Cleveland, O., zastrzelił 
J. Napolskiego i zranił jego żonę, 
został skazany ńa 7 lat więzienia. 

— Proboszczem przy kościele św. 
Antoniego w Toledo, O.,naznaczo- 
nym został 'Wiel. ks. Motulewski z 
Berea, O. 

— Duszpasterstwo nad polską pa- 
rafią w Swan River, Minn., objął 
Wiel. ks. Kitowski. 


Z Troy, N. Y. 


W. K. doncsi z Troy, że Polo 
nia tamtejsza urządziła bal, który 
się świetnie udał. Bal odbył się w 
hali ob. Paszkowskiego, a przyby- 
li na zabawę nie tylko Polacy, lecz 
i innenarodowcy licznie. Muzyki 
dostarczała kapela polska z Shenee- 
tady pod kierownictwem prof. Ru- 
dolfa Garskiego. Na porządku dzien- 
nym były tańce polskie, lecz nie 
gardzono także angielskiemi. Każ- 
dy był zadowolony z zabawy. 


Zupełnie wykorzeniona choroba. 


Ile jest lekarstw, które tylko spraw ają ulgę, 
zamiast wykorzenić chorobę. Różnica pomiędzy 
prawdziwemi medycynami a pozo nem, nie 
tylko podwyższa godność pierwszych, lecz słu- 
ży tsk.e do wyrzezególnienia głupoty używania 
półśrodków, kiedy pod ręką się znajdują zu peł 
ne środki Dowodem pod tym względem są 
"*HO3STRTTE 'A STOMACH BITTERS* w 
przypadkach febry i ograżki i żółciowych dole- 
gliwości, a z drugiej strony zsyczajne lukar- 
stwa używane w przyp dkach tego rodz»ju. 
Przez „Bitters malaryalne choroby każdego 
rodzaju i nawec najgorszego, zostają zupełnie 
podbite i utrarają swój wpływ na system Ma- 
laryalnych chorób <wyczajse środki mędycyny 
rzadko, a czasem i wcale, nie mogą usungé, 
chociaż ich eymptoma bez wątpliwości mogą 
zostać ułagodzone. Toż samo odnosi wię do 
trudności trawienia, żółeiowości, dolegliwości 
nerek, reumatyzmu, nerwowości i słabości o- 
gólnej. Bitters wyleczają, gdy inne lekarstw 
nie odpowiadają 


Dr. Kleonora Muszyna, 
s aeae 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro- 
fes rka akuszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza 
minuje w polskim języku z wydaniem 
d; plomu. 3 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok, 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar- 
dła, zastarzałe rany, puchliny, róże, 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyichnięcia rąk i nóg 
napra»ia. Specyalność lekarstwa u- 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach i reumatyzm. 


Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz. 


Ofis 809 Division Str., 
SOUTH BEND, - 


Nie daj się oszukać. Używaj tylko Kirk's American najlepsze fami- 
l{jne mydło, najlepsze do potrzeb domowych. 


BIERZ TYLKO MYDŁO W OBWINIECIU JAK POWYŻEJ. 


Dużo kupców próbuje sprzedać wam coś podobnego rodzaju, dla tego 
że więcej na tem zarobią. Kupuj Kirk's Mydło. Mów twym przyjaciołom 
isąsiadom ażeby używali Hirk'a Mydło. Najegaj »żcby mieli Kirk’a Mydło 


Trzydzieści pięć M | LI 0 N OW 


ZŁOTA i SREBRA wydobyto w przeszłym roku z kopalń w COLO- 
RADO, z której to sumy s x 
część — (ZY BYŁEŚ JEDNYM Z NICH? 
Dwa lata temu pewien obywatel z Bostonu ulokował $625 gotówką 
za 2500 AKCYI w jednej z tych kopalń po 25 CENTÓW za akcyę, I 
ctrzymywał regularnie przez ostatnie 16 miesięcy DYWIDENDĘ w wysó- 
kości $375 CO 30 DNI a jego akcye są obecnie warte więcej niż $10 
ZA AKCYĘ. 
Pewna młoda dama z Colorado ulokowała także $500 w Mollie 
Gibson kopalni, a teraz pobiera dywidendę w wysokości $300 co miesiąc. 
I WY mośżccia zuarob'ć pieniądze jeżeli będziecie także tak MININ ii 
ulokujecie pieuiądze w BLACK WONDER GOLD AND SILVER MIN CO. 
w Sherman, Hinsdale Co., Col. 
Cheecie je uiokować? 

Jeżali tak, to możecie otrzymać pię- 
kny dochód na całe życie za małym 
tylko wydatkiem. 

Akcye nie mogą nigdy być asesowa- 
ne. Nie ma podatiów, nie ma zabezpie 
czenia, nia ma kłopotu. Czyż można 
co lepszego ofiarować? 


-1 


Rozwijamy tę własność dla minowania w 
wielkich rozmiarach, i wydobyiiśmy już rudę, 
która dostarcza meta'u na tysiące. Nie czekaj- 
cie aż akcye pójdą do $5 1 $10 jedna. Kupcie 
teraz. 50,000 akcyi jest ofiarowanych dla loka- 
torów pieniędzy tylko po 55 centów za akcyg, 
poczem cena zostanie podwyższoną. Kto pier- 
wszy ten lepszy, 


Urzędnicy kompanii: 
( Hon. Andrew J.Waterman. Pres. Edward C. Bavis, Viee-Pres.£ Gen'l. Man?g. 
Henry C. Stark, Secretary. Joseph H. Allen, Treasurer, 
Bióro kompanii: 


244 WASHINGTON STREET, (Globe Building), BOSTON, MASS, 


każdy akcyonarynsz dostał jego lub jej odnośną' 


- Obrazy Kolumba. 
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Oryginał tego obrazu był przez liczne lata wielką ki ak b w rotundzie ka- 


pitolu w Washingtonie. Był malowany przez Van 


erlyna i wy- 


gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 


mistrzów. i 5 
Wylądowanie Kolumb 
yladowanie Kolumba. 
Format '7x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę, 


Cena 50 


centów. 


8" Nowe 2 +cutowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają .tes sam o- 


brazek na znaczka. 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 


Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po- 
cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej 


W. DYNIEWICZA, - 


532 NOBLE STREET - - 


KATALOG 
| KSIĄ ŻEK 
akowanych w drukarni “Gazely Poskóej 


W DYNIEWICZA. 


ammen Y? mana 


Uhicago - > 


filipo: 


Książki szkólne i treści 
naukowej. 


Katechizm Baltimorski większy w mo- 
cnej oprawie........+++++++:++*+ 20 
Katechizm Początkowy Rzymsko— Ka 
PRWDTEG AEC ZA EDA 
W mocnej oprawie.....+..:.::=** 8 
Kucharka polska i amerykańska, za- 
wierająca kilka set przepisów kuchar- 
skich dla młodych mężatek, kucharek 
i gospodyń na tanie i smaczne przy- 
rządzanie potraw, a szczególnie: zup, 
sosów, jarzyn, potraw mięsnych i 
postnych z uwzględnieniem potraw 
polskich, a mianowicie: barszczu, bi- 
gosu, zrazów, flaków i pieczywa ame- 
rykańskiego jako to: cakes, biscuits, 
muffins, pies itd......++-++11-.-. 60 
Krótki rys początku rozwoju i obecnego 
stanu Instytucyi zakładu św. Kazimie- 
rza w Paryżu pod przewodnictwem 
Wlbnej Matki Teofili KORKA 


sza a%o$arooWAORAAĄIA€203420000 


judzkości.....44.2+9%+1s1:1445. 2 
Listownik polsko amerykański. Podrę- 
cznik zawierający: Naukę pisania 
listów i gotowe wzory listów, w wszyst- 
kich przypadkach życia, mianowicie: 
Listy polecające, radzące, opisujące, 
powinszowania, podania itd., a wreszcie 
listy sławnych mężów, Sobieskiego, 
Kościuszki, Poniatowskiego, Mickie- 
wicza, Słowackiego, Krasińskiego, Mo- 
rawskiego i Napoleona, szczególnie 
zastósowanej do użytku i wygody Po- 
laków w AmeryCe..-.-:«.-.11:.- 60 
Ta sama w mocnej oprawie i ze zło- 
conym tytulikiem , 
Mały listownik dla szkólnych dzieci, 
uczący pisania listów z dodatkiem po* 
WinSZOWAŃ ..+.++:+*>**:+02500001 25 
Mały przyjaciel dzieci, książka do czy 
tania dla szkół polskich w Ameryce, 
w mocnej oprawie .....+........ 80 
Przyjaciel domowy. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu i gospodarstwie, 
zebrane przez „Gazetę Potską*...25 
Pośrednik polsko-angielski, książka dla 
Polaków w Ameryce dla łatwego nau- 
czenia się po angielsku; z opisaniem 
każdego wyrazu jak się ma wyma- 
wiać, wypracował Wł Dyniewiez; 
przejrzane, poprawione i znacznie po- 
większone a mianowicie dodane są 
i róż listy w polskim i 
65 


rozmowy 1 rożne 
angielskim języku....1.+.+--1-:1- 
Przewodnik do pisania listów miło- 
śnych oraz tyczących się ożenienia i 
zamążpójścia 20 
Przyjaciel dzieci czyli Książka do czy- 
tania; zastósowana dła szkól polskich 
w Ameryce 40 
Przysłowia polskie czyli nauka starych 


Książki z Europy 


w wielkim zapasie, które kupującym w 
większej iłości, sprzedają się tak 
samo jak własnego druku. 
Badęgiada czyli Napoleon XIII przez 
Krystyana Ostrowskiego.........50 
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> CHICAGO, ILLINOIS, 


Echo trzeciego zakonu św. O. Frane 
CUBE OT 00 ky RÓ SE 10 


Na łono matki. Powieść na tle amery- 
kańskiepo Życia. F TOPET EAEE 65 
Podręczna weterynarya dla rolników 
przez Sausona...... A OTAS $1.50 

Polska Pielgrzymka do Rzymu..,25 


Przybłęda. Powieść ukraińska Iwana 


Nieczuja przełożył St. Sz......... 80 
Roztropni włościanie czyli ubłogosła- 
WIODAEDTACE M SE E ROLA 1.25 


Semjotyka czyli wiadomości praktyczne 
o chorobach ciężkich i śmiertelnych 
pazez O. J. Œ. Debreyne,..... $1.50 


— o — 


Obrazy polsko-narodowe, 


któremi każdy Polak w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój przyo- 
zdobić, do nabycia w księgarni poł- 
skiej W. Dyniewicza. 
Jan III Sobieski, pogromca Turków 
pod Wiedniem, w. pięciu kolorach, 
rozmiaru 24x30 cali po.......-.. 5 


Jan Il Sobieski 22x28 cali 
R A BABZEĘTERIEPETN CY 


Kazimierz Pułaski 22x28 cali, (kolor 
GZATNY ) + „<yyiowi ice O OAT 50 
Matka Boska Częstochowska, z her- 
bami Folski Litwy, i Rusi, w sześciu 
kolorach, rozmiaru 19x24 cali po 75 
Matka Boska Częstochowska w kilku 
kolorach 22x28 cali, (bez herbów Pol- 
ski, dny t. Rual.) ----0.s0e-*3 60 
Obrazki, w rozmaitych kolorach, 100 w 
paczce. Cena paczki........... $1.00 
Pamiątka przyjęcia pierwszej komunii 
św. z podpisami (osobno) po polsku, 
angielsku i niemiecku w dziewięciu 
kolorach rozmiatu 101%4x15 po...15 
Prezydenci Stanów Zjednoczonych 
21x28 cali JF SIE ZAJEC". 
Tadeusz Kościuszko bohater Polski i 
Ameryki w siedmiu kolorach rozmiaru 
IONAGGA Z r LEE AS 15 
Tadeusz Kościuszko 22x28 cali, (kolor 
CZATDY daa nas a a aA 50 


Pokwitowania i zaświadczenia dla 
szkół rolskich w Ameryce, które się 
sprzedają: 


100 kartów za $2.00 

W0 p » 8.00 

500 » " 6.00 

9150 w " 7.50 

1000 » n 9.00 
ERA SSR. 


DR. PIOTRA ` 


Ń z najlepszych lekarstw tego 


jest uważane za 4 R 

peryodn.- Oczyszcza krew, nadaje odnowioną ży- 

wotność, wykorzenia zarodki msz A z ciała 

ż przyczynia się do tego, że wszystkie organy 

gay pi Vie 5 stanje iziatania. Me 
est prz 


życin przez 

przeszło sto lat. g z wiclkęg korzyścią 
w wszystkich o teraźniejszych dolegliwo- 
ciach, a zwłasz w tych, które pochodzą z 
kuwi i chorego żołądka jako to: 

Zatwardzenie, Ból głowy, Dolegliwości wątro- 
by, Żółciowość, Zółtaczka, Renmatyzm, Wodna 
uchlina, Trudność t.awienia, Niestrawność, Go- 

czka, Róża. Pryszcze, Ff ebrai ograszka, Szkro- 
fuły, Strupy, Świerzbiąc Glisty, Liszaj, Wrzo- 
dy, Wyrzuty Rakowe wyrośnięcia, Bóle i rany, 
Bóle w systemie kości, Wychudnienie, mae j- 
wości njewiae:, Słabość, Bronchitis, Żarnice, Ból 
w krzyżach, Zawrót głowy, * t d. ą 

GOMOZD nie jest m: ug patentowę, też nie 
sprzedawają jej aptskr Tez mężczyzni i nie. 
wiasty, którzy używając je, zostali wyleczeni, spo- 
wodowani przez wdzięczność d doktora, i przez 
życzenie, aby 


46; 


1 ich współtowarzysze odnieś i ko- 
rzyść, działają jako jego agenci t w ten sposób mo- 
go dostarczyć ludziom « Sz w oddaleniu, 
est nieocenionem jako lckarstwo domowe a 
mianowicie w miejscowościach położonych bardzo 
daleko od lekarzy i aptek. Lekarstwa tego nie 
można dostać od aptekarzy, lecz tylko od miej- 
scowych agentów. Jeżeli nie ma agenta w waszem 

sąsiedztwie, piszcie po Niższe szczegóły do 
e Dr. Peter Fahrney, ° 


112—114 S. Hoyne Ave., Chicago, Ills. 
PEE EAT ETE E E 


FIRST 


OF CHICACO. 


Manažer, 


636 Wells Street, 


CHICAGO, - - >4 
Telefon 3443, 


"W CHI 5 
ILLINOIS. Narożnik A mua pol ulic 


KAPITAŁ $3,000,000. 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


Jako to: — 


Decker, 
Gabler, 
Schubert, 


dzo umiarkow; 


Zarząd, 


LYMAN J. GAGE, Prez 
JAS. B. FORGAN, Vice- 
RICHARD J. STR ET Kazyer. 
Asst. Kasyer. 


Gilbert, Ain a wj TETORET. 
> : NICKERSON, E. 
Pease | SW ALLERTON, a: byc 
R ©. z NM 
Także własnego wyrobu. | FoćzNe 5550" PEAT wa 


A. A. CARPENTER. 


ROMAN STOBIECKI 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym względom Szanownej Publiczności 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto- 
łowych oraz i wiszących po najtańszych cenach, 


Towar dobry, za każd 
y przedmiot 
w moim składzie ręczy się. > Scgud 


Obstalunki zamiejscowe 
prędzej i tanio, 


ROMAN STOBI 
489 Milwaukee AVe. ran A 


Skład założony w r. 1851 


a. Śchoellkopf 
tmóernik. hurtowny i drobi 
232-234 EAST s ee 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 


ofiaruje po najtańszych 
<a cenac. 
wieże app 1 kawiar, h 
marynowane wi 

Hamburgskie b gZorze, 
Sardele $ eild apata | proty, 
Marynowane śledzie 1 szło! 
Ros danie zoJ O 1 anchovj 


Sprzedajemy taniej jak 
„W jakimkolwiek innym 
składzie. 


po» ocz Nowe Fortepiany od 
se ZE Organy i instru 

rojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratnie i po nizkich ak. 


WIELKA EXKURSYA 


—_.WYTUZY == 


we wtorek, dnia 4go Lipca, 


o godzinie 5tej wieczorem z bióra naszego 
na grunta do kolonii naszej 


W CLARK CO., WIS,, 


gdzie już setki Polaków się okupiło i osielliło, gdzie ko- 
ściół polskc-katolicki, oraz stacya kolejowa się znajdują a 
podróż w dniu tym tylko 


$5.00 Pieć dolarów $5.00 


z Milwaukee i napowrót kosztować będzie. 


Jest to więc 


Najlepsza sposobność 


dla każdego nietylko widzieć grunta i eo rodzą lecz i tanio 
jechać a wszyscy ci, którzy w dniu tym tam chcą jechać, 
uich na wyżej oznaczony czas do bióra naszego przybędą 
by razem z drugiemi pojechać, 

Bliższe szczegóły co do cen gruntu, warunków kupna 
oraz piękny ilustrowany opis tejże kolonii, przyślemy każde- 
mu na żądanie bezpłatnie. 


Mlupecki & Co., 


412 Mitchell Str., Milwaukee, Wis. 


EKSKURSYA NA FARMY 


w dniach 2, 3 i 4-go Lipca, 
do 
HOFA PARKU, PUŁASKI, KRAKOWA i do nowego 
missia polskiego przy kolei żelaznej. _ 
Kupujcie tykieta takie byście mogli przyjechzć 
Depot w Chicago i także na Union lepot w U eo 
kee. Z Chicago i Union Depot tykiety mogą być wyku- 


załatwia się naj- 


Prawdziwy ekstrakt mi 4 
geny Liebig’a, 
pa cuzki groch i sza piniony, 
Jagły i soczewić 
Kaszę jęczmi + nia c 
k g gon amr) - wais 


arasiwy aur „szwajcarski 1z Loga 
"r i 
Niemłech urgski i rof TA 
a i lowe kiszki biane, ” 
Sany iż a węrty 
sbu e 
Jiemiockie powidła | pracedi © oy mew 
Najiepszę Value czekał Tii 
2 % Vani 
Prawdziwą Mokka i Java kw 
Najlepsz ską i chi 
Francuzkie śliwki i 
wdz 


yum 


Niemieckie kozowrotki | gremple 
Jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoeilkopt. 


= N aste pający Panowie 

4 upo eni do zapisywani 

tów, odbierania obetażinków = ee 

robienia kontraktów za anonse, odbiera- 

nia pieniędzy za za książki, 

W ALBERTA, NINN. W, Wiśniewska 

— ASHTON, Nebr., Thos. Jamrog. - 

— BUF FALO N. Y. F.A. Górski. Iakóh J. 
son, Józef Majchrzyć arenak zj 
E kosarak 1 Cinara S. 

— BAY CITY. Walenty Wróblewski. 

— BRONSON. Wincenty Ławniczak. 

- A MICH. L. Wróblewski. 

— CHICAGO. Stanisław Lauferski, Stanisław 
Budzbazowski" Z 

— CLEVELAND, OHIO. M. 
CLOVER BOTTOM. Józef Pae 

— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. Ka 

— CROSBY i DULUTA. Marcin Lepak, 

— DUNKIRK. J. Szubarga. 

— DUBOIS. Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN. Joseph Fischbierek. 

— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja, 

— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski. 


— NEW YORK, J. Oletan 95 
m NORTEELMLWIS. Józef Sew Sz 
— PITTSBURGH, 
WEURGH, PA. Jan Brachwalski 3 Wł. 
>. H. Friedlander. 


A. Malinowski, 
W. JADWIGA, TEXAS. J. M. Zizik. 
J. 


palą — SHAMOKIN, x 
pione najpierw do Milwaukee lub też wprost do Green Bay. | - AA RA, parzy z 
Jadąc dotąd nie ubierajcie się wytwornie lecz tak, by- | — sODTa CHICAGO. Wł. Pacholski Baca, 
ude: A 


śmy także w razie mogącej być niepogody mogli iść 
aA g4cej Dy pogody mogli iść grunta 
, , Prosimy uprzejmie każdego, kto ma zamiar d tąd przy 
jechać, by nas poprzednio o tem uwiadomić raczył, abyśmy 
dostateczną liczbę koni i wozów przy naszej nowej sta» 
cyi kolejowej przygotować mogli, 

Mauny tysiące a* rów pięknych i urodzajnych gruntów 
położonych przy dobrych i ładnych drogach. Adresujcie: 
J. J. HOF LAND GO., 

119 W. Water Street, - Milwaukee, Wis. 


Telefon No. 1798. Założone 1855. 


HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 


SKŁAD  SGEESS=E REPERZNCYB: 


nowych i z drngiej NZ gp SI, 
y ad ngiej Hee Tektor kościoła Sy Boe 


fortepianów 


cago. 
c= >= 


Organów, 


Karol Czarnecki. 

ózef Ozernik, Antomi 
144 8. H 4 
UINN ancock str. 


„ Anast. Gołata. 
- WINONA, MINN. m. Dasrkow. 
- YORETOWN, Tex. J B za NĄ 


Spróbujcie 


Studenta. 


Jest to wysoko stopniowy kotowiee, 
fabrykowany podług pierwszorzędnych 
zasad i po takiej cenie, jakich wyma- 
gają średnio- lub nizko- rzędne koła, 


Cushions, $100. 
Pneumatics, $125. 


Cały zapas kołowców, każdego gatun- 
ku, każdej ceny. 


Piękny zapas dla ozdobienia koło 


w Chicago. 
Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago, 
Sios éw. Franc ka 


w Chi Ą 

Es. A. J. Thiele w Chi- 
cago, 

Szpital Braci Alexianów 


Po wszelkich ce- CRiGtO, wców i wszystkie 
nach, Szpital św. Elżbiety w | u pierwsz ko: ormady potowe 
Fortepiany wynajinuje- Bx<lisruia Kowalski cza orzędnej firmy. Tanio można 
my w Chicago, o u nas dostać także kołowce drugorę 


W razie zaknpna odli- C. W. Dyniewicz w Chi- 

czamy jedno roczn r cago. 

dzierzawę od ceny. Prof. St. Szwajkart w Chicago i wielu innych 
te instrumenta muzyczne, w Chicago i w całym któ 

Piszcie po ceny i warunki. odemnie Fortepiany. = zma 


Księża F. Byrgier i G. Kolesinski w Chicago, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicago. 


w | NAJTAŃSZE 


KSIĘGARNI POLSKIEJ | KARTY OKRĘTOWE | 


znajdują się następujące 


czne i od fabrykantów. Łatwe wypłaty 
Szkoła uczenia się jazdy. 
Szczegółowo i pięknie ssjmujemy 
się reperacysmi. 
Skład otwarty wieczorem. 


Taylor Cycle Co. 


j Niemiecko-Cesarskich 
0 R R A Z Y: Pocztowych i Pasażerskich Prostej | 210—272 WABASH AVE. 
a Linii Parowców (Jul. 23-98), 
MATKA BOZKA CZĘSTOCHO 
> KONSUL 


WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy i 


ZZ > LX 
m, ara © Tą R 


MN 
Li MADY 


H. CLAUSSENIUS, 


Rusi.) - - -60 e. SOSEM SEA. J 
CAZINIERZ POŁAŚKI 238 eneralnańgentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(Norih German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Reksio, wypłaty pieriędzy 


NE Ai dom. 
KARTY OKRĘTOWE 
Pełnomocnictwa wystawia 

: ściąga pik a ia 
4. CLAUSSENIUN 7. 
80 — 82 Fifth Ave. 


ORINACGO, PTY, 


z różnych portów wyrabia 


W.DYNIEWIGC7Z, 
532 Noble Str., Chicago, Ill. 

Sprowadzający swych krewnych lub 
przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z 
każdego miejsca w Europie do wody, 
przez wodę i od wody w każdą stronę 
Ameryki. 

Zgłaszający się po kartę okrętową po- 
winien podać liczbę osób, ich wiek, ich 
nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mająsię udać. 

Pieniądze w najmniejszych ilościach 
wysełam do Europy najtańszą drogą w 
dom odbiorcy. 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze e- 
uropejskie na tutejsze. 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich 
pieniędzy z Europy. 

Zanim Rodacy udacie się do innego 
bióra zaczerpnijcie wiadomości u mnie. 


W. DYNIEWICZ, 


JAN III SOBIESKI 22x28 cali 
(kolro czarny) 50 e. 

TADKUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 
cali, kolor czarny) - - 50 o. 
W. Dyniewicz. 


B. Stobiecka, 


| Praktyczna lekarka na oczy 


489 Milwaukee Av. 
CHICAGO, - ILLINOIS, 
Leczy także wszystkie inne 
choioby. Ma pokoje arz - 
ania zamiejscowych cho 


dzone dla piel 
rych. W chorobach ricbezpiecznych, trudnych, 


"a pomocy jedn z najlepszych lekarzy 
k t 
w p a Fe ryan fos w połączeniu, Biednym 


Prosz dawać dobry adres, bo 
aie niedobrego adresu wysyłane 
"ają się i psują 

<Kadączcie dct. marke pocztowa nsodpis.) 


Powołuję się na następujące osoby, które: 
stały przezem ie wyleczone. 
Joanna Ras;kowska, 55 Tell Place. 
Ant. Małczyński, 607 Dickson Str. 
Józef Makówka, 9 Lessing Str, 
Mikołaj Nawrocki, 500 Centre Ave, 


rzez pode 
zwrs 


Bo mwe ma pupierowycu piemydzy a mie mof, 
wykupić “Money Order” niech q"zyśłe na książ 


z : e , ki lub wartość w markach pocztuwych 
aai O oa aR, AK Miwcak =. Ave. 532 NOBLE STR., - CHICAGO, ILL. ' dPoeż -lnp) któcych pda šapi na kaśdęj 
. Wa 
z 


NATIONAL BANK 
PIERWSZY 
NARODOWY BANK 


WEKSLE. 
z? a — Niemcy, Li epsa salax Peters- 
ą P jako też na w. e kursujące pieniądze, 7e 
ortepianów | zee: 
wzaik kie a] 


Roeyi i wszystkich europejskich 
owaną komi krajów za bar- 


A. CROSS & F. ŻEBROWSKI, 


Obok „Gazety Polskiej” wydajemy 
„Tygodnik Powieściowo- 


Naukowy” zawierający powieści 
historyczne, romanse, opowiadania i 
sztuczki teatralne. Cena Tygodnika 
na rok wynosi jednego dolara. 

Tym, którzy nieznają jeszcze Tygo- 
dnika Powieściowo-Naukowego poseła 
-giq jeden numer na okaz bezpłatnie. 

Kto pisze aby mu zmienić adres na 
Gazetę Polską autrzymuje także Tygo- 
dnik, niech pisze aby mu i na Tygo- 
dnik adres zmienić. Przy zmianie adre- 
su należy nam podać stary i nowy a- 
dres. 

KT" Zwracamy uwagę tym panom 
abonentom, którzy wykupują na poczcie 
Money Order (przekazy pocztowe 
aiebieskie) aby nam te Money Ordery 
przysełali, gdyż bez tychże nie dosta- 
miemy pieniędzy z tutejszej poczty. 

Adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Street, - Chicago, IL. 


esi va m a a kę ni 
COLDZIER & RODGERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 
Rooms 39 & 41, METROPOLITAN BLOCK, 
W. Cor. Randolph & LaSalle Str., 
CHICAGO. 
TAKE ELEVATOR 


POSZUKIWANIA. 


Poszukują Jana Radziszewskiego, który od 
kilku miesiący podróżuje (?) po Stanach Zjd. 
odwiedzając księży polskich i czeskich. Pocho- 
dzi z Warszawy, w wieku 2% do 28 lst i ma e- 
dnukacyę | niwersytecką. Tu w Ameryce wydaje 
się za kleryka, czasem też za medyka. Z Kan- 
sas City wyjechał 3 lub 4 tygodnie nazad, a 
miał zamiar udać się do St. Louis. 

Ktoby wiedział o jego pobycie, raczy łaska- 
wie donieść o tem pod adresem: 

Rev. F. J. Kuliszek, 
Cor. 8th % Vermont Str., Kansas City, Kan. 


W bardzo ważnym interesie poszukuję pa- 
nie Joanng Szmytrową i Pelagię Budzgowną 
rzebywające w Menominee . 
s "m" Wincenty Naruszkiewicz, 
Menominee, Mich. 


m nnn 

Poszukują brata mego Teofila Plagg, który 

przybył do Ameryki 6 lat temu, Pochodzi z 

pod zaboru rosyjskiego, pow. Ostrołęka, gub, 

Łomżyńskiej. K.oby wiedział o nim, niech 
mi raczy donieść: 

Jan Plaga, 
Coketon, Tucker Co., W. Virginia. 


Tomasz Werner pracnjący w Tamarack ko- 
palniach w pobliżu miasta Red Jacket został 
odłamem kamienia na miejscu zabitym na dniu 
28go października, 189%. Ktoby wiedział o je- 
go żonie lub ona sama niechaj do mnie pod 
niżej umieszczony adres się zgłosi, & wszy- 
stkich informacyl chętnie udzielę. Śp. Toma- 
sza Werner żona Katarzyna Werner znajdowa- 
ta sig w r. 1892 w stanie Ilinois, ma 3 syaów 
i jedną córkę. Należą jej się tu pieniądze od 
kompanii. Nieboszczyk należał także do dwóch 
Towarzystw w Red Jaczet, a Towarzystwa ża- 
dnych kosztów pogrzebowych nie poniosły, z 
wyjątkiem Tow Husarzy Jana III Sobieskiego, 
które zapłaciło $%0.00 za muzykę przy pogrze- 
bie. 

L. Wrótlewski, 
Red Jacket, Mich. 


Ogłoszenie matrymonialne. 
Poszukuje się młodej Poli łagoć nego i 
stałego usposobienia, która by sobie życzyła 
wyjść za mąż za młodego, inteligentnego męż- 
czyzną. Proszę nie brać tego za żart i pisać 
po bliższe informacye i porozumienie się. Adres: 

A. M. Durand, 
2 Lakeside Building, Chicago, Tile. 


BANKIERZY. 
AGENCIBILETOWIKOMPANIIKO- 
LEJOWYCH I PAROWCOWYCH. 


Agenci chcący oszczędzić mozołów, i pienię- 
dzy dla siebie samych i ich pasażerów przy- 
bywających do portów w Hamburgi, Bremen, 
Rotterdam itd. i aby ominąć trudności paszpor- 
towe w Rosyi, Galieyi, Czechach powinni przy- 
słać ich adresy do 

«CONFIDENTHIAL,'* 
Care O. Dietz, 33 Park Row, 
New York, N. Y. 


Najniższe raty biletowe. 
Najwyższa komisya. 


Na sprzedaż 


bardzo tanio piękna szafa do lodu, 
piękny powozik dla dziecka, ele- 
ganckie dębowe składane łóżko 
$16.00. rzepyszny garnitur do 
bawialnego pokoju, piękne piano, 
dywany i karpety brukselskie. 

Przynieście pieniądze. Muszą być 
wysprzedane. 

106 W. Adams str., Chicago, Ill. 

(26 — 29) 


Dr. Wł. Statkiewicz, 


lekarz ze starego kraju, z długoletnią 

praktyką przy szpitalach jak w Eu- 
ropie, tak i w Ameryce, 

SPECYALISTA CHORÓB KOBIE- 
CYCH I DZIECINNYCH, 


leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za 
starzałe, jako: duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, Ócz, nosa, 
uszu; febry, skrofały, wyrzuty na głowie T? 
axórne; choroby maciczne, zboczenia regular- 
ności, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo- 
leści popołogowe i t. p. dolegliwości kobiece 
1 w ogóle wszelkie choroby mężczyzn, kobiet 
dzieci — prędko 1 skutecznie. Lekarstwa sę 
przyrządzane w mojem laboratoryum, pod wyłą- 
cznym mym dozorem. Do dokładnie (io ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpie- 
nia dołącz dwncentowy znaczek pocztowy, 8 
odwrotnę pecztą odpowiem ile będzie trwać 
kuracya | co będą kosztować lekarstwa. 


Adres 


Dr. Wł. Statkiewicz, 


954 Joliet street, La Salle, Illinois. 
- (Febr. 4 04). 


Listy polskie na poczcie. 


442 Adamska W. 789 Meduna F. 
445 Baemlis K. 745 Micraiczyn J. 
447 Badylak M 746 Miclach O. 
450 Barta J. 749 Mnkolyczek W. 
46t Belcik J. 750 Modunka J 
464 Berkowicz M. 752 Monde: A 
460 Biach A. 753 Mora 
4% Blachowska M. 750 Naczny F 
411 Bobek A ý 761 Nawrocki W 
483 Brzezińs . TTI Niedzielski A 
484 Brzezińsk 777 Niemczyk N. 
488 Bogata A 3 T80 Nowak F. ` 
489 Bujnowski 782 Obsowski w 
490 Busata K 788 Okoniecki J. 
491 Bukowski M. 785 Olszowska A 
495 Cichak J. 787 Oszyń-ki Wm. 
s p A. zeo Pacioun J 
Pi 
504 Ozekańeri J. 7 o zh 
505 kw Ea 798 a4 
500 Daktaras T czej 
507 Dambrowsixi f. 7% e KJ 
513 Demski $. 799 Pazoliński J 
581 Dulotow-ki J. 804 Pielecki P 
532 Dolifski J. > 806 Pieczyński P 
523 Dow'caly J. 807 Pliński J. " 
525 Drego J. 88 Podynoski F, 
5247 Dybah W. 814 Płoczki R 
m8 Dzaskiewicz w. RH rw. 
539 Dz P 16 Rajdzieiewski A. 
536 Figala E A 8% Razkowaki M 
asg (m .nmski F. 826 Rubłński vr. ` 
550 Gadziński M. 82 Sarnowski J. 
551 Gapszys K 843 Satysz J. 
552 moza F m 841 Sawicki 
503 posie zew 861 Schwontkowski A. 
559 Gni JA F Siobowich J. 
566 Golupa 870 Sklenzar M 
567 Gasim J 871 Sarołeacz J. 
sa Gomkt d 873 Sledziński W 
a DORA J. 573 Sip recki D 
55 Grokuleki K.  - grę Soedawski J. 
576 m A 877 sojak A 
581 Grzyle J 0 Spaljay 2 
oor Hrostowski F 883 S'ec 8, 
613 Fworik J 885 Stefanik S 
618 Jagłowski J. 886 Stepen W. 
619 Jamrozy J. 887 Swzak J 
620 Janikoaski F. 889 Stritxowski A 
62! ma ord 890 Stura B. 
62 Jankie 894 Sumi 
625 ganes = 86 menia w. 
6:6 Je ski A 897 Szimczak J, 
627 rare s 808 Sze-i'niea Ą 
630 zeza I 8-9 Szoloerie S. 
+ > ~ 900 iaoyny Ł 
835 Kaczmarek J.. 904 T: toza S 
652 bac dee Łe 912 Tiwotkowski J. 
66% iski L 915 Tucholski M 
= Bona T x 916 Turesik A. " 
tej A 982 Warnagis M 
z i eir M 933 Wawrzyn P. 
m rg 934 Wattarska A 
Korwa Ł. "2 935 Wasieświcz J. 
p ŻY 96 Wieliczka H 
24 WismiewskiJ (2) 
685 Kruceryń-ka F. 955 Wiśniecaski J. 
m a za T 957 Wiwaltowski L. 
98 Wol 
oe Kukawa p W0 Wogorerka P. 
699 Lorherchewski M poe b oo A 
706 Lewandowski J. meg Wech sx] L. 
TW? Lewkowicz I. 964 Zabi) waski J, 
703 Libnezowski J. 907 Za saen J 
Ta RE: 968 Zaleski F. 
Bani w zen 
Matuszewski J. YG3 Zezcerski, A. 
TR Moczkowski WT Zusuliks N. 


Wystawa światowa | 
W CHICAGO. 


W wtorek przeszłego tygodnia 
został uroczyście poświęcony 1 o- 
twarty budynek stanu W. Virginia. 
Dzień ten był zarazem 30 letnim 
jubileuszem wcielenia stanu W. 
Virginia do Unii Stanów Zjedno- 
czonych. 


Obchód latosiej uroczystości dnia 
4-go lipca ma być nader wspania- 
łym. Tak miasto Chicago, jak i wy- 
dział ceremonii władzy wystawy 
światowej zajmują się jak najobszer- 
niejszemi przygotowaniami. We- 
dług planu mają się wszystkie woj- 
skowe i cywilne organizacye miasta 
zgromadzić w Washington parku; 
pochód, który się rozpocznie o go- 
dzinie 104, przebędzie całe miejsce 
wystawy aż dobudynku administra- 
cyjnego, gdzie zostanie umieszczo- 
nym stary „Dzwon wolności” (,,Li- 
berty Bell”). Obchód w tym bu- 
dynku rozpocznie się modlitwą, 
poczem chór (jeszcze nie wybrany 
i nie ucz zaśpiewa „Old 
Liberty Bell”. Krótkie przemowy 
będą mieli: gubernator Altgeld, 
burmistrz Harrison i Palmer, pre- 
zydent wystawy. Po deklamacy! 
poematu „Stary dzwon wolności” 


przez pannę Morris z San Diego, | 


Cal, córkę autorki, odda MeDowell, 
przewcdniczący komitetu nowy 
dzwon wolności (o którym w 
jednym z poprzednich numerów 
pisaliśmy) ulany z kolumbijskich 
monet pamiętnikowych i różnych 
relikwii zebranych po całej kali 
ziemskiej. Chór zaśpiewa „The 
Star Spangled Banner”, poczem 
odbędzie się główna mowa (przez 
kogo, nie wiemy jeszcze w chwili, 
gdy to piszemy). Lecz przed roz- 
poczęciem mowy o godzinie 12-tej, 
zostanie wywieszony najstarszy 
sztandar Stanów Zjednoczonych, a 
pani Madge Morris Wagner, autor- 
ka poematu o „starym dzwonie wol- 
ności” będzie dzwoniła w nowy 
dzwon wolności. W tej samej chwi- 
li da się usłyszeć odgłos wystrzałów, 
z armat okrętów znajdujących się 
w porcie chicagoskim, lecz i w tej 
samej chwili odezwią się nie tylko 
wszystkie dzwony w Chicago, lecz 
i po całych Stanach Zjednoczonych 
(o tym czasie, gdy w Chicago bę- 
dzie południe). ` 

Nastepnie zaśpiewa Harris Haw- 
thorne McGee z Tennessee „Song 
of Humane Freedom” a po nim za- 
deklamuje pani Frank Stewart z 
Osborn „Nowy dzwon wolności”. 
Na zakończenie uroczyści w budyn- 
ku administracyjnym wywiesi g 
ni Lonlie M. Gordon ze stanu Ge- 
orgia „flagę ludzkiej wolności”. 
Po poludniu i wieczorem odbędą 
się w Jackson parku odrębne je- 
szcze uroczystości. x 


— W wtorek po południu odbył 
się na scenie koncertowej w hali 
muzycznej koncert chórów =z 
St. Paul i Minneapolis. Orkiestra 
pod kierownictwem Teodora Tho- 
mas'azagrała zajmującą „ouverturę”. 
„The Land of the oantain and 
the Flood”, poczem chór zaśpie- 
wał „The aż of Life”, i 
„Matona, Lovely Maiden”. Nastę- 
pnie oddano jeszcze „Kyrie Elej- 
son”, „Gloria in Excelsis”, „San- 
ctus et Benedictus” i „Agnus Dei” 
z trzeciej mszy Gounoda. Z nume- 
rów orkiestry podobała się publi- 
czności najbardziej „Siegfrieda po- 
dróż Renem” z Wagnera „Gótter- 
diimmerung”. 

W pałacu niewiast miała w wto- 
rek na południe nd pani Anna 
Garland Spencer z Providence o 
„korzyściach i niebezpieczeństwach 
organizacyi kobiet”, a po południu 
miała panna Stolle w budynku 
dla dzieci odczyt o „miastach eu- 
ropejskich”. ` 

— W wtorek została otwartą 
dla publiczności rosyjska wystawa 
przemysłu. Została także otwartą 
w tym dniu wystawa leśna Meksy- 
ku. Znajduje się tam 2000 różnych 
gatunków drzewa. 


Harrison burmistrz miasta 
Chicago jest tego zdania, że wysta- 
wa światowa powinna być nie tyl- 
ko otwartą w.niedzielę, lecz że i 
wstępne niedzielne powinno być 
zniżone na, 25e. dla ludzi dorosłych, 
i na 15c. dla dzieci nie liczących 
jeszcze 12 lat. 

Higinbotham zaś prezydent wy- 
stawy zauważył w tych dniach, że 
nie wierzy, aby niedziela wybrana 
przez radę miejską była stósownem 
„dniem ludu” (People's day) i że 
raczej sobota byłaby odpowiedniem 
dniem a ze zniżeniem wstępnego na 
25e. nie zgadza się wcale. 


— Bardzo wiele firm ze wscho- 
du, które przysłały swe przedmioty 
na wystawę Światową, jako i bar- 
dzo wielu prywatnych ludzi pro- 
testuje przeciw otwarciu wystawy 
światowej w niedzielę. Urzędnikom 
wystawy ma zostać wytoczony Le 
ces, ponieważ nie postępują odno 
śnie do uchwały kongresu, zamyka- 
jącej wystawę w niedzielę. 

— Na posiedzeniu urzędników 
wystawy światowej uchwalono w 
środę, że rada administracyjna wy- 
stawy ma się zająć wszelkiemi 
sprawami. Zniesione zostały wszy- 
stkie komitety wyjąwszy wykona- 
wczego, finansowego i prawodawni- 
czego, a rada administracyjna bę- 
dzie wykonywała wszystkie rozpo- 
rządzenia tych komitetów. Rada 
może zdymisyonować lub przyjmo- 
wać urzędników. Jeneralny dyre- 
ktor jest urzędnikiem wykonawczym 
rady, a dyrektor spraw został za- 
mianowany głównym wykonawczym 
urzędnikiem jen. dyrektora. Głó- 
wnym urzędnikiem całej wystawy 
został wybrany jen. dyrsktor Geo. 
R. Davis. 

— Urzędvicy wystawy mhiema- 
ją że wstępne do wystawy w nie- 
dzielę powinno wynosić tylko 25e. 
gdyż goście rie mogą widzieć w 
niedzielę wszystkiego, ponieważ 
bardzo wiele budynków jest zamknię- 
t; ch. 

— W budynku administracyjnym 
została w środę inaugurowana szko- 
ła elektryczności wystawy świa- 
towej. 

— W środę. przybyły na wysta- 
wę różne przedmioty z Jerozolimy, 
pomiędzy nimi łodzie przedstawia 
jące te, które były używane na 
jeziorze galilejskim za czasów 
Chrystusa. 

— W środę zostało, jeżeli się 
tak można wyrazić, poświęcone 1 
wprowadzone w ruch wielkie koło 
Ferrisa. Do niezmiernego tego ko- 
ła jest przyłączonych 30 wagonów, 
w których goście mogą się unosić 
w powietrze, aż do wysokości 150 
stóp, aby potem powoli znów zbli- 
żać się ku ziemi. Około 1000 ludzi 
skorzystało z tej okazyi, aby z 
tak znacznej wysokości przy patrzeć, 
się wystawie światowej i w ogóle 
miastu Chicago. W 80 minutach 
obróciło się koło dwa razy około 
swej osi. Inżynierzy nazywają to 
koło najnowszym cudem świata, 
wobec którego starożytne cudy 
świata nic nie znaczą. 

— W tym samym dniu została 
otwarta wystawa różnych gatun- 
ków wina, jakie Niemcy produku 
ją. Jest tam 289 wystawicieli wina. 

— Księżniczka Szakowska zaję- 
ła się w środę otwarciem sekcyi 
rosyjskiej w pałacu niewiast. 


m Na wystawę przybyły 23 ga- |- 


tunki fyb pochodzących z oceanu 
Spokojfiegó, które umieszczono w 
aquarium żiiajdującem się na wscho- 
dnim koficu budynku rybołóstwa. 

— W ozwartek otworzyła Por- 
tugalia swą wystawę wina, która 
się znajduje na galeryi pałacu o- 
grodownictwa. 

— W wielkim stawie znajdują- 
cym się na południowej stronie wy- 
stawy, czyli w tak zwanym basenie 
znajdują się gondole wenecyańskie, 
których można używać, naturalnie 
za zapłatą. Poniższy obraz przed- 
stawia nam południowy basen stawu. 
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Południowy baseqą stawu na wystaw'e Światowej. 


«a W sobotę przybył pierwszy 
pociąg wycieczkowy na wystawę 
światową i to z Cleveland, O. Przy- 
było 485 gości. 

— Nabożeństwo odprawił i miał 


przemowę w hali uroczystości w 
niedzielę dr. Thomas. 


— W wsi irlandzkiej odkryto w 
niedzielę pcmnik Gladstone'a. 


MAD M e 


— W sobotę została otwartą ka- 
tolicka edukacyjna wystawa na 
ołudniowo-wschodniej galeryi bu- 
nku fabrycznego. Mniemano, że 
będzie obecnym arcybiskup Feehan, 
lesz inne sprawy wstrzymały go. 


—  Anthropologiczna wystawa 
sekcyi meksykańskiej została także 
w czwartek otworzoną. Składa się 
bożków, zdobyczy, broni i rodzaju 
mapy przedstawiającej Meksyk przed 
Cortezem. W tym samym dniu z0- 
stała poświęcona wystawa niewiast 
meksykańskich. 


— Najstarsza niewiasta w a 
Jawasów przy Midway Plaisance, 
53 lata licząca Mina umarła w śro- 
dę na suchoty i została w czwartek 
pochowaną na Oakwood cmentarzu 
z ceremoniami, jakie w Jawie są w 
użyciu. Towarzyszyli jej do grobu 
wszyscy jej rodacy i rodaczki, któ- 
rzy z nią na wystawę przybyli. 
Jest ich 72. 

— Wystawę światową odwiedzi- 
ło w czwartek więcej ludzi, jak w 
którymkolwiek z dni poprzednich. 
Za opłaceniem wstępnego weszło 
na wystawę 127,272 ludzi. Wieczo- 
rem tego samego dnia urządzono 
w Jackson parku wspaniałe fajer- 
werki. 


— W piątek odwiedziło wystawę 
około 135,000 osób. 


— Karawele Santa Maria, Nina 
i Pinta, które wkrótce zawiną do 
Chicago, zostaną niedaleko od 
Evanston przyjęte przez znaczną 
flotę. Z jednego z okrętów wojen- 
nych Stanów Zjednoczonych padnie 
21 strzałów armatnich na ich przy- 
jęcie. 

— W sohotę zostały otwarte dla 
publiczności budynki rzeczypospo- 
litej Hayti i wyspy Ceylon. W 
pierwszym miał główną mowę słyn- 
czarny mąż stanu Fred Dou- 


n 
glas. 
— 14-go lipca będzie honorowym 


dniem Francyi, 10 sierpnia dniem 
honorowym stanu Louisiana. 


— Na wystawie stanu Wisconsin 
znajdują się perły znalezione w 
w rzekach Sugar i Penatonica. Jest 
ich 135 a wartość ich ma wynosić 
$120,000. 

— W duńskiej sekcyi w pałacu 
rólnictwa znajduje się maszyna do 
dojenia krów wynaleziona przez 
Nielsen'a. 

— Jedną z najpiękniejszych o- 
zdób tak zwanej Midway Plaisance 
jest niezawodnie pałac maurski, 
który podpada w oczy natychmiast 

rzez swój architektoniczny front 
i przez niebieską kupolę. Wchodząc 
widzimy po lewej stronie ogród 
palmowy, który wskutek umieszczo- 
nych tam zwierciadeł zdaje się być 
o dziesięć razy większym, niż w 
istocie jest. Z tego ogrodu prowa- 
dzą w różnych kierunkach ganki 
pomiędzy arkadami, które także 
wskutek zwierciadeł zdają się być 
o wiele dłaższemi, niż faktycznie 
są. Schody prowadzą do małego 
pokoiku, który nam przedstawia 
tysiące osób, chociaż istotnie tylko 
sześciu wygodnie w nim może się 
umieścić. Jest to illuzya optyczna. 


— Kilka razy wspominaliśmy już 
o wystawie mieszkańców wyspy 
Java. Odznaczają się tam zwła- 
szcza tancerki jawaskie. Przypa- 
dkowo udało nam się wstąpić do 
pokoju tancerek w chwili gdy by- 
ły zajęte tualetą. Rycina tu przy- 
łączona przedstawia tancerki zaj- 
mujące się tualetą. 
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Zastąpił go Brat Maurelian. Pomię- | mają całą sprawą zająć. Składka 


dzy innymi dygnitarzaini był obe- 


onym Przew. ks. biskup Spalding | $4440. Z innych źródeł wpłynęło 


z Peoria, Ill. 


CHICAGO. 


Burmistrz udzielił w 
wtorek przeszłego tygodnia anar- 
chistom pozwoleństwo mieć pochód 
w niedzielę po ulicach, w którym 
to dniu został odsłonięty pomnik 
znajdujący się nad grobem straco- 
nych anarchistów Spies'a, Engel'a, 
Fischer'a, Parsonsa i samobójcy 
Lingg'a. Naczelnik miasta udzielił 
pozwoleństwa pod warunkiem, że 
nie będzie czerwonych chorągwi 
w pochodzie z wyjątkiem chorągwi 
stowarzyszeń,, na których nazwa 
stowarzyszenia jest podaną. 


— W wtorek został ue 
więziony John Thompson, kucharz 
w „Boston Oyster House“ za sta- 
raniem jego pracodawcy ponieważ 
w chwili niezadowolenia potłukł 
rozmyślnie 15 tuzinów jaj i popsuł 
przeszło 20 funtów słoniny i kiełbas. 


— Anna Kabat z pod 
No. 719 S. Morgan ulicy poznała 
w trupie, którego w sobotę wydo- 
byto z wody przy kończynach Loo- 
mis ulicy swego męża Franciszka 
Kabata, który znikł dnia 14go Lli- 
stopada zr. 


— W środku tunelu La 
Salie ul. spadł w wtorek lekarz R. 
B. Gordon z wagonu Lincoln ave. 
linii i został tak poduszonym po- 
między murem i wagonem, że wy- 
zdrowienie jego jest prawie niemo- 
żliwem. Spał na swem siedzeniu i 
został kilkakrotnie przez innych 
pasażerów budzonym, lecz nagle 
pochylił się na bok i spadł, nim 
go było można wstrzymać. 7 


— Na 95t j ulicy w yo- 
bliżu Torrence ave. został przeje- 
chany i zabity przez pociąg w wto 
rek zwrotnikarz Karól Limon. Li- 
czył lat 30 i mieszkał na rogu 54 
ul. i Wentworth ave. 


Trzy lata liczący 
Alhert Lee, syn robotnika mieszka- 
jącego na rogu Archer i Genessee 
ulicy wpadł w wtorek do cysterni 
znajdującej się w podwórzu po za 
mieszkaniem jego rodziców i utonął. 


— W wtorek przywie- 
ziono do Chicago dwóch Polaków 
ranionych podczas rozruchów w 
Lemont. Są to ob. Jaskulski i 
Wojtanowski, których umieszczono 
w szpitalu św. Elżbiety na Davis 
ul. Pierwszy ma kulę w boku, 
drugi w nodze. Przywieźli ich do 
Chicago ob. Królik i Maciontek, 
należący do komitetu zajmającego 
się sprawą rannych Polaków w 
Lemont. Za każdego z rannych 
przywiezionych trzeba szpitalowi 
płacić po $12 tygodniowo aż do 
operacyi; po operacyi utrzymanie 
ich będzie mniej kosztowało. 


— W jednej z hal szkól: 
nych przy Bradley ul. odbyło się 
w poniedziałek zeszłego tygodnia 
posiedzenie obywateli polskich w 
liczbie około 150, dla narady, co 
uczynić należy w sprawie Polaków 
postrzelonych w Lemont, przez 
uzbrojonych robotników kontrakto 
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Jawajskie tancerki przy toalecie. 


— Wystawa przemysłu jest za- 
pełnioną. Nie możę tam już nikt 
więcej przedmiotów wystawiać, wy- 
jąwszy gdyby usunął niektóre z 
tam już się znajdujących przedmio- 
tów 1 zaątąpił je nowymi. 


Pod auspicyami komisarzy 
stanu New York wystawiono w po- 
łudniowej części Jackson parku 
dom wzorowy dla robotników. 

— W “Starym Wiednia” czyli 
raczej w „Oberzy miasta Wiednia” 


aż © gas w sobotę pożar, który na- 
| ro 


ił szkody na $3000, 


row. Wiel. ks. W. Barzynski, 
wytłómaczył cel zgromadzenia, p. 
Z. Brodowski został powołany na 
prezydenta a p. Nagiel na sekre- 
tarza zgromadzenia.  Przemawiali 
odnośnie do sprawy Wiel. ks. Ba- 
rzynski, obywatele: Brodowski, 
Maciontek, Rudnicki, Nagiel, Bi- 
niak, Królik i inni. Uchwalono 
wybrać komitet, któryby się udał 
do Lemont i tam się wywiedział o 
prawdziwym stanie rzeczy, i zara- 
zem uchwalono, że cierpiącym bra- 
ciom w Lemont trzeba przybyć z 
pomocą finansową i w tym cęlu 


|i Wojtanowskiego do szpitala, (o 


zebrać bezzwłocznie składkę, a na 
stępnie zwołać wiec walny Polaków. 


W tem przybył dr. Janczewski 
wracający właśnie z Lemont, który 
doniósł że ranni Polacy i ich fa- 
milie znajdują się w nader przy- 
krem położeniu i że na dwóch z ran- 
nych, tj. Jaskulskim i Wojtano- 
wskim trzeba koniecznie dokonać 
operacyi, i w tym celu sprowadzić 
ich do szpitala do Chicago. 


Wybrano komitet mający się za- 
jąć całą sprawą. W skład komitetu 
wchodzą obywatele: Mucha, Bro- 
dowski, Koinski, Królik, Macion- 
tek, Rudnicki i Biniak, którzy się 


zebrana na zgromadzeniu wynosiła 


322.50. 
rannych Polaków 
$66.90. 

Zaraz po posiedzeniu zorganizo- 
wał się powyżej wymieniony ko- 
mitet; poczem został wybrany prez. 
ob. Rudnicki, sekretarzem ob. Królik, 
kasyerem ob. Mucha, ob. Królik 
i Maciontek przyjęłi na siebie obo- 
wiązek przewiezienia Jaskulskiego 


Ogółem więc zebrano dla 
w _Lemoncie 


czem powyżej wspomnieliśmy), a 
ob. Brodowski i Królik mieli się 
udać do Lemontu, aby na miejscu 
się przekonać o położeniu ofiar. — 
Aż do czwartku zebrano na ofiary 
w Lemont $109.40 z których komi- 
tet rozdał już $70.00. 


— W Marquette hotelu 
uwięziono w środę niejakiego R. 
A. Adams, który z budynku fa- 
brykantów na wystawie ukradł 
klejcoty warte $2000. 


— Jan Eliger, robotnik 
z pod No. 1253 Hiaman ul. zastrze- 
lił się w środę. Przyczyna samo- 
bójstwa nie jest znaną. 


— Na lStej ulicy w po- 
bliża mnru oznaczającego prawo 
drogi Ill. Central -kolei i niedaleko 
od wspaniałego mieszkania P'ullma- 
na odsłoniono w czwartek pomnik 
przedstawiający krwawą rzeź w r. 
1812 w pobliżu Fort Dearborn. 
Pomnik jest z bronzu, a podarował 
go miastu George W. Pullman. 
Pomnik przedstawia chwilę, gdy 
szlachetny  indyański naczelnik 
Błack Partridge odbija cios innego 
rudoskórcy, który chciał odebrać 
życie pani Helm, która klęczy po- 
między nim a naczelnikiem. Cała 
grupa wyłącznie podstawy jest 9 
stóp wysoką i kosztowała $59.000. 


— K. Marach, 6letni 


chłopiec, którego rodzice pod No. 
374 przy N. Carpenter ulicy mie- 
szkają, został w czwartek wieczo- 
rem, gdy przechodził przez tor ko- 
lejowy na N. May ulicy, schwyco- 
ny przez nadbiegający pociąg i 
wleczony kilkanaście kroków. Od- 
wieziono go do domu rodziców. 
Stan jego jest beznadziejnym. 


— Józef Konraski i nie- 
jaki Murphy, robotnicy przy do- 
kach na końcu Huron ulicy pobili 
się w piątek wieczorem po pracy. 
Murphy złamał Konraskiemu kilka 
żebr. Odwieziono go do szpitala 
braci Alexianów. 


— W wodzie niedaleko 
od Webster ave. znaleziono w pią- 
tek trupa nieznanego chłopca, li- 
czącego ośm lat może. 


— Rzeźnik James Ro- 
bertson z pod No. 406 przy 31szej 
ulicy cierpiał na reumatyzm. Le- 
karz zapisał mū uspakające lekar- 
stwo. W piątek Robertson omylił 
się w butelce i zamiast lekarstwa 
zażył trucizny. Spostrzegł natych- 
miast swoją omyłkę, lecz był tru- 
pem, nim lekarz przybył. 


— Józef Susych z Pull- 
man, który podczas sporu w nocy 
z środy na czwartek został cięty 
nożem przez Pawła Shrapa, umarł 
w piątek w szpitalu powiatowym. 


— John Bender, z pod 
No. 2818 przy Keely ulicy doznał 
l6go czerwca udaru słonecznego -i 
od tego czasu oddał się pijaństwu. 
W piątek rano po rozmowie z żoną 
stanął przed zwierciadłem i pode- 
rznął sobie gardło. Lekarze powia- 
dają, że Bender od czasu, gdy padł 
wskutek upału, cierpiał na umyśle. 


— Anna Luhrlier sie= 
rotı licząca lat 14 przybyła kilka 
tygodni temu z Europy a w środę 
przeszłego tygodnia znalazła służbę 
u pani Hood pod No. 60 przy Lin- 
coln ave. Wieczorem pant Hood 
pouczała ją, jak się dziewczyna ma 
obchodzić z gazem i pozostawiła 
dziewczynę samą w sypialni. Na- 
zajutrz znalazła sypialuią napełnio- 
ną gazem, a dziewczynę nieżywą. 


— W piątek rano roz- 
biegał się na Superior ulicy koń, 
na którego karku bardziej wisiał, 
niż na grzbiecie siedział 14letni 
William Powers i wbiegł wprost 
na napełniony pociąg tramwajowy 
Lincoln ave. linii. Chłopiec, gdy 
koń uderzył o wagon, przeleciał 
przez jego dach i złamał nogę a 
wagon się wykoleił. Kilka kobiet 
wywróciło się i pokaleczyło się 
nieznacznie, Chłopca odwieziono 
do mieszkania jego rodziców 381 
Superior str. 


— Pożar zniszczył w. 
piątek po południu większą część 
apteki i fabryki różnych substan- 
cyi aptekarskich tak zwanej „Mur- 
ray & Nickels Drug and Spice 
Manufacturing Plant, No. 147—155 
przy W. Polk ul. Ogień powstał 
z nieznanej przyczyny na drugiem 
piętrze. 

Rudolpl Błock, liczący 22 lata, 
znacznie już poparzony spuścił się 
z okna trzeciego piętra na ulicę : 
złamał lewą nogę pod kolanem. 


William Fuhrwerk znalazł śmierć 


w płomieniach, liczył lat 28 i mie- 
szkał pod No. 20 przy Brigham ul. 
Poparzonymi zostali 20letni Char- 
les Fuhrwerk, brat poprzedniego; 
58letni Leopold Lehman, z pod No, 


rykańskim Derby“ odniósł „Bound- 
less.“ Było ckoło 60,000 widzów. 
. — Bracia Jan, Wojciech 
i Walenty Spoliak zostali w- nie- 


46 przy Rees ul. i Henry Ewald 
liczący lat 82, z pod No, 117 N, 
Paulina str. Strata wynosi $50,000. 


— Frank Centella z pod 
No. 43 Chapin ul. miał w piątek 
przed swem mieszkaniem spór z 
Williamem Powers i Pawłem Mac. 
Był to dalszy ciąg sporu z poprze- 
dniego wieczora.  Niespodzianie 
wydobył Powers z kieszeni nóż i 
zadał Centelli cięcia w brzuch, 
twarz i głowę. Lekarze w szpitalu 
powiatowym, dokąd rannego za- 
wieziono, oświadczyli, że rana brza- 
chowa jest śmiertelną. 


— Robert Johnson, li- 
czący lat 38, powiesił się w sobotę 
w stajni położonej po za jego mie- 
szkaniem No, 378 S$. Morgaa ul, 
ponieważ nie mógł znaleźć pracy. 


— W Washington Parku 
odbyły się w sobotę pierwsze wyścigi 
koni w tym sezonie. Zwycięztwo 
w tak zwanem „Kolumbijsko-ame- 


dzielę wieczorem uwięzieni, ponie- 
waż jeden z nich Tomaszowi Ku- 
baskiemu mieszkającemu pod No. 
925 przy 30tej ulicy zadał w głowę 
ranę 8 cali długą. Ludzie ci spo- 
tkah się w pobliżu mieszkania Ku- 
baskiego i spór rozpoczął się dla 
jakiejś drobnostki. Kubaski praw- 
dopodobnie przypłaci życiem. 

— Henry Sanbert z pod 
No. 390 W. 15 ul. utonął w nie 
dzielę podczas kąpania w rzece w 
pobliżu Lyons, Ills. 


— Na Waldheim emen= 
tarzu został w niedzielę odsłonięty 
pomnik anarchistów: Śpiesta, Par- 
sons'a, Adolpha Fischer, Jerzego 
Engel i Ludwika Lingg. 2500 osób 
przybyło na tę uroczystość. 


— W sobotę wieczorem 
został Mikołaj Lodge mieszkający 
pod No. 350 przy W. Jśtej ul. na 
krzyżownicy Blue Island ave. i 
Northern Pacific kolei przejecha- 
uy i zabity przez pociąg Northwe- 
stern kolei. 


— W niedzielę przed 
południem utonęli w jeziorze przy 
kończynach 71 ulicy 22letni Olaf 
Simpson i 52 lata liczący robotnik 
P. Johnson. Najęli mały okręt 
żaglowy, aby się udać do Michigan 
City; znajdowali się zaledwie milę 
od lądu, gdy bałwan ogromny łódź 
przewrócił i obydwaj wpadli do 
wody. postrzeżono ich ze stacyi 
ratunkowej w Jackson parku i wy- 
słano łódź na pomoc, lecz po nie- 
szczęśliwych nie znaleziono śladu. 


— Presbyteryanie chi- 
cagoscy obchodzili w niedzielę 6u 
letnią rocznicę wybudowania pier- 
wszej świątyni presbyteryańskiej 
na rogu Indiana ave. i 2lej ulicy. 


— Na ofiary w Lemont 
(Polaków) zebrano w Chicago aż 
do piątku $146.65. 


— Helena Śmietanka 
Polka, dostała Iszą premię i dy- 
plom do High School jako nagro- 
dę za najlepszy postęp w naukach. 
Zarazem dostała od szkólnego to- 
warzystwa złoty medal. 


— W sprawie Polaków 
w Lemont odbył się w niedzielę 
wieczorem wiec walny w hali szkol- 
nej przy Bradley ul. Kilkaset osób 
przybyło na zgromadzenie. 

Posiedzenie otworzył ob. A. W. 
Rudnicki, na przewodniczącego zo- 
stał powołany ob. J. Arkuszewski, 
na sekretarza ob. H. Nagiel. Na 
estradzie zajęli miejsca członkowie 
Kom. wykonawczego, jakoż i oby- 
watele z Lemont: Alderman L. 
Markiewicz, obywatele K. Buszkie- 
wicz, P. Madaj, J. Katzban i W. 
Groszkiewicz. 

Ob. Zbigniew Brodowski zdał 
sprawę ze swej bytności w towa- 
rzystwie obywateli Królika i Ma- 
chy w Lemont, gdzie, jak powyżej 
podajemy, komitet. wręczył $70 
familiom najbardziej 
potrzebującym. 

Ks. K. Kozłowski z Lemont prze- 
słał list, w którym donosi, że nie 
może przybyć na wiec, ponieważ 
jako kapłan nie mający asystenta 
w niedzielę jest potrzebnym w 
swej parafii. 

Przemawiali obywatele: Markie- 
wiez, Madaj i Groszkiewicz z Le- 
mont, którzy przedstawili szczegó- 
łowo przebieg wypadków w Lemont 
i smutne położenie tamtejszej Po- 
lonii. Przemawiali także obywatele 
A. W. Rudnicki, J. Kamek i inni 
z Chicago, którzy zażądali wystą- 
pienia na drodze prawnej przeciw 
„kontraktorom, którzy byli .przyczy- 
uą rzezi. 

W imieniu komitetu wykonawcze- 
go przedstawił p. H. Nagiel rezolu- 
cye przez tenże komitet uchwalone. 
Uchwały te przedstawiają bezpra- 
wne postępowanie kontraktorów w 
obec strajkierów, wskutek którego 
kilkunastu ludzi poniosła rany a 
dwóch poniosło śmierć, opiewają, 
że autorowie mapadu zbrodniczego 
nie zostali pociągniętymi do odpo- 
wiedzialności, i nareszcie oddają 
słuszność zapatrywaniu się na spra- 
wę Altgelda, gubernatora stanu 
Illinois. Polacy więc zgromadzeni 
w dniu 25 czerwca w hali szkolnej 
św. Stanisława Kostki na Bradley 
ulicy protestują przeciw zbrodni- 
czemu gwałtowi, bezprawiu i krzy- 
wdzie wyrządzonej niewinnym ro- 
botnikom dnia 9 czerwca rb. w 
Lemont, Ill.; chcą się przyczynić 
ze wszystkich sił do tego, aby 
sprawcy zbrodni zostali ukarani na 
drodze sądowej a pokrzywdzeni u- 
zyskali zadosyćuczynienie moralne 
i materyalne podług praw stanu 
Illinois. Nareszcie Polacy zgroma- 
dzeni na wiecu wyrażają publicznie 
swą wdzięczność gubernatorowi Alt- 
geld za szlachetne i bezstronne roz- 
patrzenie sprawy i za obronę po- 
krzywdzonych. Uchwały te ma 
wykonać już poprzednio wybrany 
komitet składający się 7-miu człon- 
ków. Na zakończenie przemówił 
odnośnie do sprawy Wiel. ks. Ba- 
rzynski, 

Składka zebrana na tem zgroma- 
dzeniu na rzecz ofiar w Lemoat 
wynosi $40.75. 


— W poniedziałek uła- 
skawił gubernator Altgeld anarchi- 
stów Oskara W. Neebe, Samuela 
Fielden i Michała Schwab, którzy 
wieczorem powrócili do Chicago. 
Wiadomo, że ich towarzysze zosta- 
li powieszeni. Gubernator mniema, 
że nie mieli bezstronnego procesu. 


— Stanisław Schultz u- 
derzył w niedzielę podczas sporu 
familijnego swą żonę kilkakrotnie 
cynowym węborkiem i zadał jej 
niebezpieczne rany. Uwięziono go 
w poniedziałek na rogu Southport 
i Graceland ave., gdzie się ukrył, 
gdyż mniemał mylnie, że żonę za- 
bił. 


Ludwik Seryński, 
chciał w poniedziałek wskoczyć na 
Ashland ave. na pociąg Chicago, 
A Z i ŻE gdy ten 
już był w biegu. Dostał się atoli 
pod koła i został tak pokaleczonym, 
iż lekarze w szpitalu powiatowym 
wątpią o jego wyzdrowieniu. 


— Wiel. ks. Stuczko z 
South Bend, Ind., należący do Stow. 
św. Krzyża, objął w wtorek dusz- 


wspomogi 


: pasterstwo nad parafią św. Trójcy 


na Noblę ul, 


Ostatnie wiadomości, 


„Berlin, 26 czerwca, W lejar- 
ni Rohig'a w pobliżu Magdeburga 
wydarzyło się dzisiaj ogromne nie- 
szczęście. Robotnicy wpuszczali wła- 
śnie roztopiony metal do formy, 
gdy nagle się wydarzyła straszliwa 
eksplozya, wskutek której płynna 
masa się rozleciała w wszystkich 
kierunkach. Sześciu robotników zo. 
stało zabitych na miejscu, a 7 in- 


nych poniosło tak straszliwe popa 
rzenia, że niezawodnie przypłacą 
życiem. Zdaje się, że piasek znaj- 
dujący się w formie był wilgotnym, 
1 że para rozwijająca się przy wpu- 
szczeniu do formy metalu była przy- 
czyną nieszczęścia. 

— W urnach przy ostatnich wy- 
borach znaleziono na wielu kar- 
teczkach wyborczych wyrazy: „Bir- 
marcku, na miłość Boga powracaj.” 

Malta, 26 czerwca, Przybył 
brytsński parowiec Widerington, na 
którym się znajdowało pięć osób 
chorych na cholerę. W Mekce w 
Arabii wczoraj 455 osób umarło ha 
cholerę. 


Londyn, 26 czerwca. W Ro- 
therhite, przedmieściu w południo- 
wej części Londynn, została ludność 
wzburzoną przez morderstwo, przy- 
pominające tajemniczego Jaśka roz- 
pruwacza Znaleziono bowiem ko- 
bietę oddającą się prostytucyi z po- 
derzniętem gardłem w ten sam spo- 
sób, jak to bywało w morderstwach 
pope'nionych na kobietach podo- 
bnego rodzaja w Whitechapel. O- 
soba, która popełniła czyn, ulotni- 
ła się, niedokończywszy zbrodai, 
jak się zdaje, gdy usłyszała kroki 
policy!, która nadbiegała, usłysza- 
wszy krzyki ofiary. 

— Rozniosła się pogłoska, że 
dzisiaj umarł dr. ondina Herz, 
jeden z oszustów w Panama spra- 
wie, który ubiegłszy z Francyi, 
mieszkał w Bornemouth. Później- 
sza depesza zaprzecza wiadomości. 

— Wiadomość, że znaleziono cia- 
ło wice - admirała Tryona, który u- 
tracił życie podczas nieszczęścia, 
które spotkało statek wojenny „Vic- 
toria”, jest mylną. Znaleziono tyl- 
ko zwłoki skarbnika i kucharza. 


Berlin, 26 czerwca. Przypo- 
nownych wyborach do Sejmu do- 
puszczali się socyalno - demokraci 
wybryków po różnych miastach, 
jak n. p. w Mannheim, Schwetzin- 
gen, Weinheim i Nowym Szczeci: 
nie. Nikt nie został wprawdzie za- 
bitym, lecz bardzo wielu zostało 
ranionych. Nastąpiły liczne areszto- 
wania. 

Aż do dzisiejszego wieczora na- 
deszły sprawozdania z 373 okręgów 
wyborczych. Pojedyncze partye skła 
dają się jak następuje: Klerykali 
11, socyalno - demokraci 44, Alza 
czycy 12, konserwatyści 74, wol- 
no - konserwatyści 23, narodowo- 
liberali 47, Polacy 19, antisemici 
16, Richteryanie 19, niezawiśli kle- 
rykali 11, radykalni unioniści 11, 
Guelfowie 6, bawarscy agraryanie 
2, południowo - niemiecka partya 
ludu 11, Duńczyk 1. 

Z 373 posłów wybranych 174 bę- 
dzie głosowało przeciw wnioskowi 
wojskowęmu, 189 za nim. 12 wąt- 
pliwych. Chodzi jeszcze o sprawo- 
zdanie z 24 okręgów wyborczych. 

Fort Scott, Kan., 26 czer- 
wca. Dzisiaj przed południem za- 
walił się niespodzianie Tremont ho- 
tel. Był to czteropiętrowy ceglany 
budynek. Wszystkie osoby znajdu- 
jace się w hotelu zdołały się oca- 
lić, z wyjątkiem dwóch służących, 
które zostały znacznie pokaleczone. 

Freeport, Ill, 26 czerwca. 
Ze skotarków, którzy się ścigają z 
Chaldron, Nebr. do Chicago, przy- 
był dzisiaj o godz. 7:15 Berry do 
Freeport. Odpoczywał tylko dwie 
A: i puścił się w drogę do 
De Kalb. Po nim przybyli Gilespie 
i Charles Smith. Gillespie ma je 
dnego konia tylko; drugiego mu- 
siał pozostawić u pewnego farmera 
w Warren. Jeźdzcy obchodzą się o- 
ględnie z końmi i dla tego nie za- 
trzymuje ich nikt. 

Doe Middleton wyrzekł się wy- 
ścigów w Dubuque, Ia., i wysłał 
swego konia koleją do Chicago. 

Kytanning, Pa. 26 czer- 
wca. Dr. Wyckoff, który brał u- 
dział w napadzie na bank w Leech- 
burg’u, podczas którego radzca miej- 


'ski Schaeferman został zas'rzelo- 


nym, został skazany na 12 lat wię- 
zienia za udział w morderstwie, na 
4 lata za udział w włamaniu się 
do banku i 6 miesięcy do domu 
robotniczego za utrzymywanie szu 
lerni. 

Auburn, N. Y., 26 czerwca. 
John Fitzthum został za zamordo- 
wanie młodego Roetzla w dniu 7 
kwietnia, 1892, w Buffalo, dzisiaj 
przesłany na drugi świat za pomo- 
cą elektryczności. 

Moorehead, Minn., 26 czer- 
wca. Nieznany człowiek przybył 
dzisiaj do „Merchants National” ban- 
ku i zmusił buchaltera do wydania 
mu $3000, poczem wskoczył do 
przygotowanego „bu » i popę- 
dził do rzeki Red Row którą kd: 
zostawiwszy „buggy” przebył wpław. 
Ścigają go. 

Tripolis, 27 czerwca. Przy- 
czyną nieszczęścia, które spotkało 
angielski statek wojenny podczas 


| manewrowania w pobliżu Tripolis 


było to, że admirał Markham, do- 
wodzący okrętem wojennym Cam- 
perdown nie zrozumiał lub nie chciał 
zrozumieć sygnałów Sangoi przez 
admirała Tryona. Markham zosta 
nie stawiony przed sąd wojenny. 

Gdy statek „Victoria już tonął 
na domiar nieszczęścia eksplodowa- 
ły kotły parowe, a wskutek eksplo- 
zyi cały okręt został rozszarpany 
na kawałki. Admirał Tryon nie 
chciał opuścić okrętu, chociaż miał 
sposobność do tego. O ile teraz 
wiadomo, to 366 ludzi utraciło ży- 
cie włącznie 22 oficerów. Ocaliło 
się 287. 


Obudźcie się. Jeżeli wątroba 
jest odrętwiałą, natenczas nie pra- 
cuje należycie. Masa zaniedbałego 
materyału zgromadziła się, a leka- 
rze nazywają stan człowieka, któ- 
remu się to wydarza „congestyą.” 
Wynika to czasem od zatrucia ma- 
laryalnego. Nasamprzód wątroba 
wydaje za nadto żółci. Potem ta 
nadwyżka żółci dostaje się do cyr- 
kulacyi krwi, spowodowując cza- 
sem to nieczyste, żółte wyglądanie 
skóry i ócz, które nazywamy  żół- 
taczką. Później żółć mniej się roz 
chodzi i następuje boleść fizyczna 
i umysłowe zawichrzenie. Wszy- 
stkie te symptoma okazują potrze- 
bę zdrowej wątroby, aby być zu- 
pełnie zdrowym. Dr. Piotra Gomo- 
zo jest kombinacyą dla uregalowa- 
nia wątroby i dolegliwości, które 
ją mogą napotkać, a kilka łoz wznie- 
cą wątrobę tak, iż będzie zdrowo i 
naturalnie działała. Spojrzyjcie na 
ogłoszenie znajdujące się w innem 
miejscu w „Gazecie.” 

——— A O M 
Z GRODU ŚMIETANKOWEGO. 
(Milwaukee), 

Przy wyborach burmistrza w Mil- 
waukee, gdzie przy przeszłych wy- 
borach demokraci zwywiężyli nie- 
zmierną większością, został obecnie 
wybrany republikanin Koch, który 
dostał 3500 głosów więcej, niż je- 


za zmiana! 
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Wszędzie jest górą 


gdyż jest najbardziej pojedyńczą, 


najtrwalszą, 


najlepiej zrobioną i 


najszybciejszą massyną do pisa- 
nia na targu. 


OPERATORZY WOLĄ JĄ 


gdyż łatwo można nia pracować i po- 

nieważ wykonuje więcej pracy i le- 

pszą pracę w danym czasie, niż jaka- 
kolwiek inna maszyna. 


PRZYJĘTA JAKO URZĘDOWA MASZYNA 


DO PISANIA NA' ŚWIATO- 


WEJ WYSTAWIE KOLUMBIJSKIEJ, 


WYCKOFF, SEAMANS & BENEDICT, 


175 MONROE STREET, CBICAG0, ILL. 


Dla Polaków Walkzgąeych. 


Ułani Pulsey witamy was, 
życząc wam zdrowia i dobry czas, 


Tam ra-za Polska wnet powita nas, 


Stańcie w szeregi Polacy w czas. 
Tam do boju za Ojczyznę pójdziem 
i (Bracia wraz. 
Smiało sobie postęepujac 
marsz, marsz, marsz, 
Oto nasza Wiara i porządek, 
Rozum nas wzy i rozsądek. 
Spełnićnam każe szlachetny czyn, 
Wypędzić wroga tam z Polskich 
(ziem. 
Tam do bja i t d. 
Kochani Brzcia Rodacy ere, 
Pracujcie wspólnie za Ojczyznę, 
Niechaj niewola ustanie tam, 
Siły, powagi potrzeba nam. 
'Tam do boju i t. d. 
eel mamy miłości dość, 
rojakich wrogów potęgę zgnieść; 
Niech_ Polski Orzeł rozłoży awe 
Skrzydła mocarstwa wolności 
(swej. 
Tam do boju i t. d. 
Niechaj niewierni przyznają nam 
Siłę, odwagę jak żelaznych bram, 
W ojska Polskiego jego waleczność, 
Ułanów śmiałość i ich dzielność. 
Tam do boju i t. d. 
Gdy od pana Boga ukarana, 
Polska od wiogów rozszarpana. 
Podniesie oręż za wstawieniem 
; ; „145 
Królowej Polski P. Maryi. 
Tam do boja i t. d. 


Sobie zaś życzymy ze szczerego, 
Serca naszego otwartego, 

Od P. Stwórcy szczęścia wszego 
Po śmierci Nieba najpewniejszego. 
Tam do boju i t. d. 

Panowie Bracia nie żałajcie, 
A jak najwięcej się wpisujcie, 
Honor i Sława bywa każdemu 
Wojsku Polskiemu  zjednoczo- 
(nemu. 
Tam do boju i t. d. 
Karol Gucz. 


Koniec strajku w Tonawanda. 


Z Buffalo donoszą 23 Czerwca: 
Dzisiaj zakończył się strajk w To- 
nowanda. Robotnicy powrócą w po- 
niedziałek do pracy. Bawiło do pół 
do siódmej godziny, nim unia przy- 
jęła propozycye prezydenta Robin- 
sona, od „[Lumbermen*s Associa- 
tion“, Jutro zostaną tutejsi Polacy 
i prawdopodobnie Słowacy z Pitts- 
burga wypłaceni i zdymisyonowani. 


BG" Wal. Zmuda, Harvey, Ill. 
1) 6£,060,000. 2) 3,025,000 mil kwa- 
dratowych wyłącznie Alaski; Ala- 
ska ma 631,409 mil kwadratowych. 
3) New York, Chicago, Philadel- 
phia — 1,750,0C0; 1,400,000; 1,275- 
oCo. 4) Pierwotne Chicago obejmo 
wało 38,000 akrów, lecz przyłączo- 
no do niego różne przedmieścia i 
sąsiednie miejscowości, których ob- 
szar nie jest nam dokładnie zna- 
nym. 5) Liczbę kościołów w Chi- 
cago nie znamy. Wzrastają onetu 
taj jak grzyby po deszczu. Zdaje 
się, że w tej chwili budują 9 no- 
wych kościołów. 6) 22 wyznania 
czyli denominacye religijne są za- 
stąpione w Chicago, nie wliczając 
ateuszów i agnostyków. 7) 869 à- 
krów kwadratowych. 8) Wystawa 
będzie trwała do 31 października 
(włącznie.) 


Ważne i pożyteczne! 


Kto chce mieć w swym domu z 
czasem śliczną książkę, w któ- 
rej może znaleść najprawdziwszy 
opis wszystkich polskich kolonii 
w Ameryce i przypatrzeć się z fo- 
tografii zdjętym widokom wszy- 
stkich polskich kościołów, , szkół, 
sal itp. widokom z życia i prac 
polskich w Ameryce niech utrzy- 
muje 
ALBUM OPISOWO OBRAZOWY 

emigracyi polskiej w Ameryce. 

Dzieło to wychodzi co kilka ty- 
godni w osobnych zeszytach. Do- 
tąd wyszedł już z druku zeszyt I, 
który kosztuje 40 centów. Gdy 
wyjdzie zeszyt drugi, ogłosimy w 
pismach polskich. Pisząc po Album, 
należy adresować do polskiej Szko- 
ły Rzemiosł w ten sposób: 

St. Felix Industrial School, 


Manitowoc, Wis. 
(26 — 29) 


Ceny Targowe. 


Chicago, 27 Czerwca, 1893. 
Żywe świnie - 5.25—6.20 
Owce  - - 2.50—6.60 
Bydło, loo funtów -  1.00—5.35 
Jęczmień z s POGIEEGK 
Owies av. - 284—34 
Pszenica - - - 55—66 

LENE: ea 44—48 
Groch, buszel - 1,00—1.40 
Słodkie kartofle, beczka 3.75—8.00 
Uwikła, beczka sza 2.75 
Brukiew “ - -= 1.25—1.50 
Pomarańcze, pudło -  1.50—3.50 
Koniczyna - . - 10.50 
Tymotka -  - - 8.25—8.50 
Smalec RE - 9.60 
Peklowina - - 19.50 
Schaby, 100 funtów - 8.90 
Buteryna, funt. - 124 —17 
Mąka pszenna -  -  1.30—4.10 
a awa - - = 19—33 

ru - - - 19—28 
eleta - - - 2.09—4.60 
Herbata - - > 18—75 
Syrup - - - - 14—28 

- . - =- 15—835 
Świeżę szynki RET" A 


| 
| 


(25 — 30) 


506 robotników . 

kolejowych ira farmy; dobie my- 
to: bezpłatna podróż. Potrzeł a 1ak- 
że dla pracy miejskiej, do t:ra- 
ków i fabryk; aręczamy sa | racę 


(Ang. 6 F. Asping, 
250 East Lake Street, (basement.) 


Dr. E. HOFFMAN, 

Posiadająca dyplom doktora na 
wszystkie choroby kobiece i dzie- 
cinne, które leczy z dobrym sku- 
tkiem; jako ból ócz, ból głowy, ból 
krzyża, ból zębów, łamanie w ko- 
ściach, reumatyzm, różę i kaszel, 
choroby maciczne, oraz zastarzałe 
rany, krosty i wrzody. 

Zamiejscowym udziela poradę za 
nadesłaniem 2 centowego znaczka 
pocztowego. 
1 butelka lekarstwa na zęby $1.00 
lyżcje gie na macicę 1.00 
POZŚ pa gardło 1.00 
LEJ: na krosty i wrzody 1.00 
Lekarstwo na ból krzyża, pier- 

si i kaszel itd. 3 
Office: 690 Milwaukee Ave., Chicago, 

ILLINOIS. 


J.J EAWELKA £ CO.. 


Pożyczki na własność (Keal 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i koleja 
we Bilety 


« 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianiem 


domów. 
379 w. 18-th Str. 
Założone w roku 1847, 


C. B. Richard &Co., 


62 Clark Str. 594 Canal Str. 


New Tork — Baltimore — Eamburg. 
Największy i najstarszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 


Przekazy pocztowe i weksle na wszy- 
stkie miejscowości. 


Bilety podróżne po najtańszy ch cenach 
po wszystkich liniach. 


W niedzielę bióro jest otwarte od 10 
do 12 godziny, 
W naszem biórze mówi si 


A. SEKHTOWSKI 
olski klerk. 


Ghas- Kozminski. 
& Go. 


164—166 Randolph Str. 


sprzedają. 
Pełnomocnictwa kas: porwiordzo- 


ne. „ciągamy w sposób jak tańszy 
ki i inne piae Jra 


Bilety pasażerskie %5 FP? 
Weksle PA b zmiskiej. 


< do Europy 
o S 
DR. HAM 61$ Madison str., Toledo, Ohio. 


]eczy wszystkia chorob: tarza. - 
nowicie: dogg SDAS, DRAI ALA 
cę, nies rawność, reumatyzm; 

Li sf choroby żoł: di pe Oz md 
nałów odchodowych ; febrę, w 
1 skórne. Chorob: Macina Hook EEE 


CHOROBY ZARAŹLIWE 
organów generacyjnych obojga płci, albo prze- 
kazane z rolziców, leczy prędko i tak, że się 
nigdy nie powtórzą; R ściśle m 

orzy nie powinni 
PORADA DARMO pojęcia, wać" me 
żąda zaplaty % góry, tylka ai peta wojncciś 
r Y, A 
Pacyent płaci tyiko m4 aei =" RE 
Dr. Ham wyleczył juź tysiące ludzi 


cierpieli, a przez innych lekarzy 


którzy tugo 
nie mogli pó wyleczeni. Ludzie ci wszędzie 
rozgłaszają (mię Dr. Ham i znajomym go po- 


lecają. Udajcie się d> niego to w. 1 3 
Obltzcie swą chorobę, pode ayah 
RA 


= FARMA — 


w dobrem położeniu około 200 a- 
krów przestrzeni, do sprzedania za 
gotówkę lub zamianę na nierucho- 
mość w Chicago. 


Wiadomość w Redakevi Zgody, 


574 Noble ulica, 
CHICAGO - f 3 
(28 — 31) 


Młody człowiek 
władający polskim, niemieckim, ru- 
skim i początkowo angielskim ję- 
zykiem poszukuje PA eE a 
zajęcia. 

Antoni Witkis, No. 534 Noble 
str., Chicago. 


Tanio do sprzedania 


FARMa 


w Pułaski, Brown Co., 


Wis., 40 akrów nieuprawnych, bez 
budynków. Własność ta leży nie- 
daleko od kościoła i szkoły. Wy- 
darza się obecnie dobra sposobność 
zobaczenia tej farmy w dniu 4-go 
lipca. Lepiej kupić odemnie, niż 
od innego, Z: ja o wiele taniej 
sprzedam. Żgłosić się do: 


Teofil Ratkowski, 


Ib. 159 Blue Island, Illinois. 
(38—27) 


